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Rok EW. 


Przedpłaię przyjmują: 
Bióro Administracji Gazety Naro- 
dasah przy ulicy Nowej pod l. 291. 
OGŁÓSZENIA przyjmują się za opłatą 
od wiersza drobnym drukiem 6 centów, 
oprócz opłaty stęmplowej 30 centów za 
każdorazowe umieszczenie. | 
Przedpłatę i ogłoszenia na całą Francję 
przyjmuje jedynie p. Ludwik Płoński w Pa- 
ryżu Boulevard du Prince Eugéne 59; p. 
Alojzy Oppelik, w Wiednin Wollzeile N. 22; 
è i ia in ler, w Wiedniu Wollzeile 
. 1 


d Vogler, > 
w Frankfurcie nad Menem. 

LISTY REKLAMACYJNE nicopie- 

czętowane nie ulegają frankowaniu. 


-Wydzal głodowy. 


dpiawa glodowa już ma swój Wydział 
osobny, złożony, z następujących dziewię- 
ciu członków. hr. Baworowski, Włodzi- 
mierz, hr. Gołejewski, lr. Gołuchowski, 
p. Grocholski, ks. Polowy, hr. Potocki, 
hr. Russoeki, p. Starowiejski, ks. Szwe: 
dzicki (nawisko dziesiątego nam niewia- 
dome). y > 
Wydział ten juź nawet się zebrał 1 u- 
konstytuował. Przewodniczącym .obrany. 
hr. Gołuchowski. i 

Zadaniem Wydziału głodowego Jest: 

1. Zebraćisprawdzić data, ile ludność 
krajowa potrzebować będzie do wyżywie- 
nia r óbsiania się na wiosnę. 

2. Oznaczyć sposoby, jakby tej ludno- 
ści najlepiej „dostarczyć można, wyżywie- 
nie.i jak zapewnić jej zasiew wiosenny. 

3. Wyrobić plan pożyczki i jej amor- 
tyzacji. ” n „oś 

Pierwsza część tej sprawy nie da 'slę 
jednak spełnić dokładnie. Ani cząd, am 
sejmowi nie są w stanie oznaczyć ściśle, 
ile w. tej chwili w każdym powiecie jest 
zboża, a ile go jeszcze do przyszłych żniw 
potrzeba będzie. Zresztą ogólna liczba 
znajdującego się czyw pojedyńczych okoli- 
cach czy w kraju zboża, nie jest Jeszcze 


wnosić by tylko można, ile zboża spro- 
wadzić by trzeha do kraju, a ile kupić .w 
kraju można. Dla oznaczenia liczby po- 
trzebujacych i ilości zboża, której potrze- 
buja, niepodobna jest szczegółowo każde 
gospodarstwo w każdej wsł lub miaste 
czku' przechodzić. W przybliżeniu więc 
tylko można ryczałtewe kłaść liczby, zwa- 
żając zawsze, że gdzie głód zagraża i 
npadek rolnictwa, tamkorzystniej dla przy 
szłości rolnictwa będzie, gdy potrzeba be- 
dzie więcej jak pokryta, niź gdyby miało 
braknać. 

Dopiero. gdy cały kraj pokryje się 
siecią komitetów zapomogi i zaliczek, pod 
kierunkiem centralnego we Lwowie, wte- 
dy dopiero prawdziwa potrzeba coraz do- 
kładniej wychodzić będzie na jaw. 

W oznaczeniu więc wielkości potrze- 
by, lepiej jest położyć za wielką liczbę 
niż za małą. Lepiej, że pozostanie pewna 
kwota w funduszu krajowym, jako rezer- 
wa:do amortyzacji pożyczki, niż gdyby 
ludzie głodową śmiercią marli, a fundusz 
głodowy był wyczerpnięty. . 

Na pierwsza więc część pracy Wydzia- 
łu głodowego, oznaczenie potrzeby, nie 
powinno się wiele zachodu i czasu łożyć. 
Q dokładność tu nie chodzi. Gdyby nawet 


TEATR POLSKI. 


It. 


W stu latach bytu swego, nie jako trefniś 
nadworny, ale instytucja, co się stała własno- 
ścią narodu, scena polska rozmaite przechodziła 
koleję, jak i naród. W' Warszawie Moskwa po- 
rwawszy Jej rządy w swoje ręce, starała Się 1 
stara koniecznie zrobić z niej ogród rozkoszy dla 
starych jenerałów i sowietników, czarodziejkę, 
eoby rany i uczucia narodu obwijała w bawełnę 
płochej zabawy. Scena lwowska nie była nigdy 
na. to narażona — Wolnoby jej było npaść, zejść 
z desek, ale uwolnić SIę Od sideł upodłenia mo- 
głaby każdej chwili. Scena Iwowską narażona by- 
wała na obojętność rodaków, na administracyjny 
nierząd dyrektorów, chwiała się często, zdawało 
się, iż zupełnie upada — ate tylko materjalnie. 
Jako świątynia sztuki, jaśniała ona, chociaż szezu- 
płej objętości, promieniami , jakiemi nie zawsze 

ałają najświetniejsze świątynie zagranicy, gdzie 
i króle są jej hołdownikami, gdzie scenie wolno 
razem z narodem Śmiać się i płakać, sławić je- 
go bohaterów, piętnować zdrajców, 1t. d. 

Tego nietylko naszej scenie nie wolno; ale 
mianowicie lwowska w swoim własnym, dla niej 
zbudowanym przybytku, jest komornicą; z krwa- 
wo zapracowanego i od publiczności czasem 
zbyt skąpo szafowanego grosza musi jeszcze 
płacić haracz scenie obcej, która zawsze n nas 
trupem była i trupem będzie, trzymającym się 
od rozsypania jedynie tem, iż wypija do okoła 
soki i krew obcą. W tem położeniu -- chociaż- 
by nie z przyczyn wyższych, dla zasad sztuki — 
to już aby z godnością mogła nosić swe kajda- 


i naro 


mot 


dwa razy większego zażądano kredytu, 
jak nieodzownie do odwrócenia głodu po- 
trzeba, to wealeby to nie było” szkodli- 
wem. Nasze rolnictwo i tak jest w cią 
głym upadku, dla braku kapitałów obro- 
towych. Dostarczenie tego kapitału, oso- 
bliwie gospoda: stworu większym, w chwili 
uędzy głodowej, zarówno przyczynia się 
do odwrócenia głodu w ogóle jak - bez- 
zwrotne zapomogi, bo gospodarstwa wię- 
ksze dostarczą wtedy potrzebującym spo- 
sobność zarobku. Byłby to więc jeden z 
sposobów zapobieżenia niedostatkowi i 
głodowi, bez nałożenia ciężaru na, fundusz 
krajowy, gdyż dawane gospodarstwom za- 
liczki, z procentem wrócą do funduszu. 
W ogóle przy ubóstwie funduszu krajo- 
wego i niemożności nałożenia nowych po- 
datków krajowych , należy jak najwięcej 
w oznaczaniu sposobów zapobieżenia gło 
dowi, unikać bezzwrotnych zapomóg, jał- 
mmużny, która oprócz tego demoralizuję 
ludność, odwodząc ją od piacy. Dostar- 
czyć zarobku, powinno być głównem za- 
daniem. 

Znany jest powszechne stan finansów 
państwa. Ministerstwo oświadczyło otwar- 
cie, iż: z funduszów państwa nic jest w 
stanie dać Galicji subwencji głodowej, ani 
bezzwrotnej ani zwrotnej. Zostawić więc 
musiało w tym względzie sejmowi wszel- 
ka "wydność”"działamie=Wskazało” mu; *żew 
jego mocy jest, ppmyśleć. środki, i użyć 
kredytu krajowego. Mogą rady miejskie 
miast pojedyńczych znachodzić :dobrykre- 
dyt kilkumilionowy, dla czegożby *repre- 
zentacja pięciomilionowego kraju znależć 
go nie iuogła, kraju, który dotąd jest od 
długów krajowych prawie zupełnie wolny. 
Jeżli zaś ministerstwo zniewolone jest o- 
kokcznosciami zostawić sejinowi zupełuą 
w tej sprawie antowemię;"więc"korzystać 
z niej należy, nietylka aby głód odwrócić, 
lecz aby ile możności kraj materjalnie pod- 
nieść. “Wszak za granicą prędzej znajdzie 
kredyt, gdy pożyczający wiedzieć będzie, 
iż pożyczka przeważnie pójdzie na mate- 
cjalne podźwigniecie kraju, a nie tylko 
na zaspokojenie głodu, a za podstawę nie 
tylko jej służy rękojmia sejmu z sankcją 
rządu, leez 'i hipoteka nieruchoma pry- 
watnych, bioracych z funduszu krajowego 
pożyczki. 
|  „Wezoraj poseł Mocheński czynił zarzut 
rządowi, iż nie wypracował szczegółowe: 
go projektu zapobieżenia nędzy. I owszem, 
skoro nie państwo lecz kraj ma dostar- 
czyć środków, toć lepiej, że tę sprawe 


„zupełnie zostawiono sejmowi i niczem g0 
mie skrępowano. Niech tylko sejm z danej 


mu carte blanche od rządu należycie sko- 


ny i piętna niewolnicze, nie wypada i nie wol- | 
no jej trzymać się innej drogi, jak idealnej. 
Ona pęd karą zdrady na sztuce narodowej, na 
zie, musi iść bezwględnie tą drogą, skoro 
nie masz dwóch lub wiecej scen polskich we 
Iiwowie, któreby wzajemnie się równoważyły, 


płanki sztnki, jedna drugiej nie dając zniżyć się 
zupełnie do kału i brudów, lub wpaść w szty- 
wność martwą i niedołężną. 

I niechaj nikt nię twierdzi, iżby przedsię- 
biorca naszej sceny, nie 'chcąc się narazić na 
straty, a nie mając własnych ni obcych pienię- 
dzy do wyrzucania, musiał odstępywać od kie- 
runku idealnego i schlebiać poziomym pragnie- 
niom publiki i gawiedzi. Scena polska w owych 
czasach, które już tylko pamiętają starsi, kiedy 
była tułaczką, kiedy życie narodowe spało u nas 
głębokim snem znażonych, nietylko utrzymywa” 
ła się, ale członkom swoim jakie takie fundust- 
ki na stare lata przysparzała, chociaż kierunek 
jej był w całem znaczeniu tego słowa klasy- 
czny. Nie zawsze przedstawiano utwory klasy- 
czne: Terefercie dość często machali lisim 050" 
nem, zamiast dowcipem; czułe wyrodki zdzi- 
czałej romantyki niemieckiej w guście Halma | 
snuły się obok szekspirowskie wszechtragiedyJ— 
ale gra zawsze była idealną, klasyczną, Zawsze | 
utwory klasyczne sterczały jako przewodnicząće | 
posągi, u których stóp igrała, ale nie burmistrzo- 
wała drobna, lekka, swywolna, ale zawsze przy”. 
zwoita dziatwa krotochwili i wodwilu. 

Prawda, że scena nasza posiadała wówczas 
kierowników i aktorów, jakich w tak dobranym 
składzie nie każda posiadała pierwszorzędna sce- 
na nadworna; prawda, że na rozkaz nie urodzą 
się i nie wychowują tacy drudzy. Ale to jeszcze 
nie uwalnia od obowiązku, aby scena była za- 


jedna pełniąc służbę trefnisia pubiiki, druga ka- | s 


| wsze godną pamięci przeszłych, i godną przyjąć | 


s" .” 


rzysta, bo drugi raz podobna sposobność 
się nie wydarzy. 


— am 


Przegląd polityczny. | 


W Gazecie Wiedeńskiej ogłoszoną została od- 
nosząca się do nowej pożyczki następująca 
Ustawa z d. 23. listopada 1865, względem 
wystarania się o środki pieniężne, potrzebne do 
dopełnienia zobowiązań państwa w latach 1865 
1 1866, obowiązująca dla całego państwa: 

Odnośnie do Mojego patentu z d. 20. wrze- 
śnia 1865, uznaję za stosowne rozporządzić co 
następuje : OMG Wi 

Art. I. Minister skarbu jest umocowany, ku 
częściowemu pokryciu potrzeby pieniężnej w ce- 
lu dopełnienia zobowiązań państwa w latach 
1865 i 1866 ściągnąć sumę dziewięćdziesięciu 
milionów złr. w. a..w srebrze za pomocą opera- 
cji kredytowej, skarb państwa ile możności jak 
najmniej obciążającej. 

Art. IL. Kwota zaciągmęta na podstawie 
kredytu 13 milionów zir., przyzwolonego ustawą 
z d. 30 czerwca 1865, ma być niszczoną z wpły- 
wów nowej operacji kredytowej. 

Wiedeń d. 23. listopada 1865. 

Franciszek Józef m. p. 

Hr. Belcredi m. p. Larisch m. p. Z najwyż- 

szego rozkazu Bernard Mayer m. p. ud 


Obwieszczenie. Na mocy ustawy z d. Z3. 
listopada 1865 r. otwiera się pożyczka za po- 
mocą wydania 734.694 obligacyj po 500 fran- 
ków, czyli 200 złr. w. a. w srebrze pod nastę- 
'pującemi postanowieniami. 

=- Obligacje te emitują się po cenie 345 fran- 
ków czyli 188 złr. w. a. w srebrze z poborem 
procentów od d. 1. grudnia 1865. Prowizja od 
Każdej z tych obligacyj wynosi rocznie 25 fran- 
ków czyli 10 złr. w. a. w srebrze według obli- 
czenia 5 złr. za 12 franków 50 eentymów, i pła- 
tna jest półrocznie dnia 1. czerwca i 1. grudnia 
każdego roku bez obciążenia i potrącenia po-. 
datku. M P 
Spłata tych obligacyj następuje po 500 fr. 
czyli 200 złr. w. a. w srebrze za każdą ubliga- 
cję w przeciągu 37 lat za pomocą półrocznych 
wylosowań. Przy każdem losowaniu wyciągasię 
po 9.928 sztuk obligacyj. Pierwsze ciągnienie 
odbędzie się dnia 1. maja 1868, a pierwsza spła- 
ta następnego 1. czerwca. Obligacje opiewają 
na oddawcę i notowane są na giełdach w Pa- 
ryżu, Wiedniu, Londynie, Brukseli, Amsterda- 
mie, Hamburgu i Frankfurcie. Subskrypcja od- 
bywa sie. w poniedziałek dnia 27. listopada i 
według potrzeby: we wtorek d. 28. i we Środę 
d. 29. listopada 1865 o godzinie 9. rano do go- 
fziny 3. po południu, mianowicie we Wiedniu 
w e. k. centralnej kasie państwa, w c. k. uprzyw. 
powszechnym austrjackim instytucie kredytowym 
ziemskim, w e. k. uprzyw. austr. banku narodo- 
wym, i w hurtownym domu handlowym C. Lae- 
mel; w Bernie, we Lwowie, Krakowie, Peszcie, 
Liucu, Gracu i "Tryeście w tamtejszych filiach 
luprzyw, austr. banku narodowego. Równocześnie 
otwiera się tą subskrypcja także w Paryżu w 
„Comptoir d'Escompte“ i w „Sous Comptoir“, w e. 
k. uprzyw. powszechnym austr. instytucie kredyto- 
wym ziemskim, tudzież w Londynie, Amsterda 
mie, Brukseli, Hamburgu i Frankfurcie. 


| przyszłych=niv uwalnia -od obowiązku, aby wszy- 
stko eo się da, uczynić, byle scena pozostała za 
kładem narodowym a nie almą stołeczną, aby i 
drugorzędnych zdolności aktorowie byli artysta- 
mi, a nie komedjantami, aby scena nasza nie 

BE polem popisu prywatnych intryg aktor 
ich. 


W jakim kierunku postępuje dzisiaj nasza 
scena? W. grze trzyma się empirji, w doborze 
sztuk spekulacji na chorobliwe gusta publiczno- 
ści! Celem jawnym dzisiejszej dyrekcji jest, od- 
bić sobie czem prędzej straty materjalne, które 
zrazu przez brak taktu, przez swój upor, i zre- 
sztą z winy czasu poniosła. Temu celowi przy- 
klasnęlibyśmy, gdyby przytem korzystały, a przy- 
najmniej nie traciły wyższe cele seeny , jako 
świątyni sztuki i jako jednego z najwybitniejszych 
reprezentantów ducha narodu.  -- 

zytamy właśnie w ostatnim numerze Pres- 
sy na czele artykułu fejletonowego > „Dzieje tea- 
tru, to dzieje narodu, bo w teatrze odźwiercia- 
dla się w wykończeniu plastycznem umysłowe i 
towarzyskie życie narodu, tegoż życia cała wła- 
SclwOść*. Cóż powie potomność na to, gdy się 
dowie, że w 100letnią rocznicę teatru polskiego 
grano we Lwowie Zemstę po moskiewsku ? agra- 


no tak, pomimo iż utwor ten jest gatyrą ua Mo- ! 


skali, pomimo protestu opinii, pomimo iż w ca- 
łej świeżości żyje tradycja jak się tę sztukę, 


par ercellence narodową, grać powinno, iż żyją 
nawet artyści, dla których była pisana, pomimo | 
iż ani dyrekcji, ani aktorom nie można przypi- 
sywać Sympatji dla dziegciu moskiewskiego ? A 
czyż to nie jest gra w myśl Katkowów i Mura- 
wiewów, jeżli się Cześnika przedstawia jako ha- 
łaburdę , a drugiego reprezentanta starej szla- 
chty polskiej, Rejenta, jako łotra obrzydliwego ? 


praporszeczyka Papkina zaś jako Papkę, „WY 


pieszezone i zepsute dziecko salonów warsza- 


Cyfra subskrypcji zestawiona będzie z koń- 
cem każdego dnia, i niepódlega żadnej re- 
dukcji, o ile sumą pożyczki nie została tego sa- 
mego dnia wyczerpaną. 

Tego samego dnia, w którym ilosc subskry- 
pcji dosięgnie, lub przewyższy ogółową sumę 
wydać się mających obligacyj, zamknięte będą 
subskrypcje, a w razie przewyżki w subskry- 
pejach tego ostatniego dnia, stosunkowo zostaną 
zredukowane. Przy tej subskrypcji należy za 
każdą obligację złożyć 25 franków albo 10 złr. 
w. a. w srebrze. Dalsze wpłaty nastąpią: od 10. 
do 15. grudnia 1865 frankami 50, reńskiemi 2 % 
od 1. do 10. lutego 1865 frankami 90, renskie- 
mi 36; od 1. do 10. czerwca 1866 frankami 90, 
reńskiemi 36. W ogóle frankami 345, reńskiemi 
138 w. a. w srebrze. Pierwszy kupon przypada- 
jący do wypłaty dnia 1 czerwca 1866 po 12 
franków 50 centymów, albo 5 złr. w. a. w sre-.. 
brze od każdej obligacji przyjmowany. będzie 
przy ostatnim terminie wpłaty jako gotówka. 
Opiewające na oddawcę i przedajne asygnacje 
interymalne wydawane będą subskrybentom za 
zwrotem ich na imię brzmiących certyfikatów 
wpłaty w czasie od 10. do 15. grudnia 1865 
przy sposobności drugiej wpłaty. Po tem ke 
niu wolno właścicielom każdego czasu wpłacić 
przed oznaczonym terminem nie przypadające 
jeszcze raty, za eo pobierać będą sześć 
procentową prowizję. Wypłata półrocznych pro- 
centów i Ściągnienie wylosowanych  obligacyj 
będzie mieć miejsce: w Paryżu w „Comptoir 
d'Escompte“ i w „Sous-Comptoir* w e. k.’ uprzyw. 
powszechnym austr. instytucie kredytowego ziem- 
skim po stałym kursie 2 franków 50 centy- 
mów za renski w srebrze, w Wiedniu w au 
strjackich reńskich w srebrze, tudzież w Lon: 
dynie, Amsterdamie i Frankfurcie w miejscach 
do tego oznaczonych. 777 

iągnienia odbywać się będą w Paryżu za 
pośrednictwem poselstwa  austrjackiego publi- 
cznie dnia 1. maja i 1. listopada każdego roku. 
Każdy subskrybujący ma odpowiednio wypełnić 
deklarację subskrypcyjną, do czego blankiety 
znajdować się będą w miejscach subs cji, i 
złożyć zarazem od każdej subskrybowanej obli- 
gacji pierwszą ratę po 25 franków albo 10 złr. 
w. a. w srebrze. .* 
© Wpłaty w obrębie monarchii  austrjackiej 
składane być mogą: w brzęczącej austrjackiej 
monecie srebrnej i w talarach związkowych, w 
gotowej franeuskiej monecie frankowej, w ca-- 
łych lub półkoronach złotych według kursu ka- 
sowego po 13 złr. 50 c. a względnie 6 złr. 75 
e. w. a. i w e. k. dukatach według kursu po 4 
złr. TZY4 ©. w. a, w banknotach uprzyw. austr. 
banku narodowego według ostatniego kursu sre- 
bra, notowanego na giełdzie wiedeńskiej w dniu 
bezpośrednio poprzedzającym; nakoniec efekta- : 
mi w częściowych asygnacjach hypotekarnych, 
o ile takowe najdalej trzy miesiące są pła- 
tne po odtrąceniu procentów bieżących od dnia 
złożenia aż do terminu spłaty, według kursu 
powyżej dla banknotów postanowionego. 

Z c. k. ministerjam skarbu. 

Wiedeń d. 25. listopada. 


W rubryce ostatnich wiadomości wspomuie- 
liśmy wczoraj o artykule wiedeńskiej Pressy pod 
napisem: Kwestja polsko-ruska. 

Przytaczamy tu wspomniany artykuł jedne- 

o a głównych organów prasy centralisty cznej 
w dosłownym przekładzie, wstrzymując się od 
wszelkich uwag. Artykuł ten opiewa: 


wskich 77 ©0-mimo. wiedzy wyjawił recenzen 
| Przeglądu? Cóż powiedzą na wiadomość, że Da- 
fnis i Choe grano w r. 1865 na scenie lwowskiej 
tak jakby Się grać nie ważono na żadnej sce- 
nie niemieckiej, które przecież pod względem 
obrzydliwości cudów dokazują, 1 to na przyję- 
cie posłów sejmowych ?.. f s 22: 

Powiedzą [naturalnie na tej podstawie, iże 
śmy oplwali pamięc naszych ojeów, iż nasza 
moralność towarzyska, nasza przyzwoitość, zeszła 
na ostatnie dno brudu. | i 

A przecież ani tak nie jest, ani dyrekcja 
|tego dowodu stawić nie zamierzyła, i nie za- 
mierzali grający w Zemście i w Dafnis i Chloe, 
Zkądżeż się to wzięło? Ztąd poprastu, że w piersi 
artystów ginie idealne pojęcie sztuki, że się kie- 
rują w ogóle tylko empirją, zkąd zarozumiałość 
młokosowska, która by sobie ubliżyła udaniem 
się po radę do doświadczonych artystów i do 
badaczów teorji, która w pyszałkostwie sądzi, 
że dla publiczności więcej waży osoba aktora 
od roli. Są oni wobec bezstronnej, twierdzenia 
swoje dowodami popierającej krytyki jak dzieci, 
które na złość panu dyrektorowi obiadu nie Je- 
dzą. Z drugiej zaś strony poszło to ztąd, że dy- 
rekcja tylko spekuluje dla swojej kieszeni, ale 
źle spekuluje, bo ze szkodą dla sztuki I z u- 
szczerbkiem dla sławy naszej sceny. Spekuluje 
tem gorzej, że prędzej czy później opamięta się 
publiczność, i nastąpi niemiłe odczarowanie z od- 
raza, jak po przepiciu — niemiłe dla publiczno- 
Kei, dla kasy i sławy dyrekcji. Tak zawsze bywa; 
itak być musi u nas. 


*) Przy tej sposobności donosimy, że pan Stanisław 
Duniecki, kompozytor Pazidw, nadesłał p. Miłaszewskiemu 
nową operetkę swoją, Odaliski, iz nim się układa. Wra- 
ca też z zagranicy autor librettu Paziów, pan Paweł 
| Duniecki, brat kompozytora, 


„W chwili” gdy życie polityczne w Austuji 
najsilniejszem bije tętnem, wypływa zawsze ną, 
wierzch z szeregn bieżących spraw  kwestja, 
która tem więcej zasługuje na uwagę, iż nie 
jest płodem fantazji narodowej, nie dzieckiem 
wspaniałej idei wolności, która potężnemi ra- 
mionami całą obejmuje Europę, lecz jedynie 
następstwem schybionego rządowego systemu 
absolutnego i niecnych intryg, których wątku 
na dalekim Wschodzie szukać należy, Polsko- 
ruska kwestja nie jest bynajmniej jedynie Zna- 
czenia wewnętrznego, i może nawet, Stosownie 
do okoliczności, stanowczy wywrzeć wpływ na 
zewnętrzną politykę gabinetu austrjackiego. Wi- 
dzimy tu znowu w tej robocie rękę owego mo- 
carstwa, które pod szezęśiiwie obranym pozo- 
rem panslawizmu swoje ramiona polipa wycią- 
ga ku wszystkim krajom słowiańskim i żadnych 
nie zaniedbuje środków, celem usunięcia wszel- 
kich, idei tej w drodze stojących przeszkód. Ga- 
licja jest także ofiarą tej machiawelistycznej po- 
lityki moskiewskiej. Z szezególną energia i wy- 
trwałością przecinają węzły, które te dwa na- 
rody Galicji przez długie wieki ze sobą łączyły. 
Bezprzykładnym wytężeniom powiodło się wy- 
stawić na szyderstwo naturalny bieg dziejów 
identyfikujących te dwie narodowości, i wznie- 
cić walkę narodową, która wstrzymuje od lat 
niemal dwudziestu rozwój polityczny i narodo- 
wy Galicji. A 

„Zrazu uieśmiało i skromnie, następnie har- 
dziej i kategoryczniej występował kler ruski, 
jedyny reprezentant żywio u ruskiego, ze swo- 
jemi żądaniami niepodiegłości, tajnie wspierany 
przez Moskwę i pod jej wpływem, publicznie 
zachęcany od absolutyzmu austujackiego. Naj- 
pierwszemi następstwami było pomnożenie wza- 
jemnego rozjątrzenia, największe rozpasanie 
nienawiści narodowej i namiętności stronnietw, 
bo przynajmniej dotychczas, ani zdobyczy Rusi- 
nów, ani ciężkich klęsk Polaków nie można zapi- 
sywać; zapewne będzie miał sejm sposobność 
całą tę kwestję wydobyć ż mętów intryg stron- 
niczych' Jak ogromną jest przepasć, dowodzą 
zajścia na drugiej i trzeciej sesji Kady państwa, 
słynne broszury ruskie względem podziału Ga- 
licji i zachowanie się Rusinów wobec kwestji 
polskiej. Wobec reprezentantów narodów całej 
Austcji rzucił jeden z posłów ruskich Polakom 
w oczy oskarzenie, że oni mają zamiary, dążące 
do zbrodni stant; słuchając podszeptów obcych 
mordowali (?)ehłopi ruscy bezbronnych powstań- 
ców (?) nielitościwie; a memorjały i programy, 
przekręcające nagie fakta historyczne w celu 
wywieszania sztandarów wolności narodowej na 
wątłej budowie pustych fikeyj, alarmują kraj. 
Jednak czy są te żądaniauprawnione ? czy stoją 
dążności niepodległościowe ruskie na podstawie 
prawno-historycznej ? 

„Odpowiedź na to pytanie, zostawiamy hi 
storji Ma ona mnóstwo przykładów du wyka- 
zania, że podbite, albo układami i traktatami z 


silnemi narodami połączone ludy, szczególnie je-, 


sli pokrewnego szczepu były, po jakimś czasie 
utraciwszy własną narodowość, z tamtą silniej- 
szą narodowością w jedną się zlały. W ramy 
tego prawie normalnego już procesu rozwoju 
dzisiejszych narodów, weszłi i Rusini,* 

(Ustęp z dziejów o połączeniu się Rusi z 
Polską, o dobrowolnem polonizowaniu się szla- 
chty i całej inteligencji ruskiej, i o postępowa- 
niu Rusinów w ogóle aż do czasów ostatnich o- 
puszczamy, jako zawierający znane powszechnie 
fakia). 

= podziale Polski zmieniły się stosunki. 
Gdy u duchowieństwa ruskiego w Zabranych 
krajach wystąpiła uderzająca skłonność do pra- 
wosławnego caratu, i nieprzyjażne Polakom za- 
chowanie się tychźe eoraz dotykalniejsze zaczę- 
ło przybierać kształty, wystąpili także galicyj- 
scy Rusini ze swojemi żądaniami pomalutku z 
cienia dotychczasowego, i wstąpili w to koło lu- 
dów, walczących o swoją narodową niepodległość, 

„Wielce przyszedł im w pomoc system Ba- 
cha, który jak wiadomo starał się neutralizować 
dążności jednej narodowości , koneesjami dawa- 
nemi drugiej narodowości. Hr. Gołuchowski, 
który bardzo prędko zapoznał się z zasadami 
ceptralistycznego biurokratyzmu, wspierał Rusi- 
nów jak tylko mógł, musiał jednakże potem o- 


Powiodło się z przedstawieniem Paziów,') da- 
no zatem Junaków, a gdy i te okazały się do- 
brym wabikiem, wystąpiono z Dafnis i Chloe. Ja- 

: związek między temi sztukami? Paziowie są 
godne przedstawienia, bo to utwór nietylko swoj- 
ski, narodowy, ale piękny, a ydzie spiewający 
nie dopisują' kompozycji, tam aktorom daje sa- 
ma komika librettu szerokie pole do popisu. Nadto 
przyznajmy, że dla dziwnego gustu każdej, a nie- 
tylko naszej publiezności niemałą ponęta są pa- 
ziowie — dziewczęta i kobiety w obcisłym mę- 
zkim ubiorze. Znacznie już co są innego Junacy. 
Muzyka nie zła, ale libretto bez sensu, nawet 
niebardzo zgodne z siódmem przykazaniem. 
Spiew idzie dósyć tępo, mima wyrzucenia zna- 
cznych ustępów ; gra też nie bardzo uwydatnia 
życie burszów niemieckich, a bez tego traci ta 
sztuka drugą połowę powabu rzeczywistego, — 
ale publiczność zasmakowała w operetkach, a 
nadto zamiast sześciu paziów, jest cala rzesza 
burszów — dziewcząt i kobiet w jeszczę więcej 
obcisłym ubiorze męzkim! Od Jumaków do Dafnis 
i Chloe to tylko krok, ale ogromny : — spiew idzie 
zupełnie licho, ale za to libretto tłuste,”) a dzie- 
więć dziewcząt i kobiet — tańczących, stojących 
— w trykotach! Gdzież Józefy, co SIę oprą ta- 
kiej przedniej sztuce? y 

W tej sztuce pokazały się dosadnie braki 
dyrekcji w kierunku artystycznym. Empitja 
w grze prowadzi wprost do takiego obrzydliwe- 
go przedstawienia, jakie właśnie widzieliśmy. 
Gruba zmysłowość wystąpiła jawnie na scenę 
polską, dotąd niepokalaną, rażąc tem mocniej, 
że same artystki i statystki, grające w tej sztu- 
te, czuły to a pokryć nie umiały i nie mogły. 
-a 

*) Mocno zawinił w tym względzie tłumacz, że nie zła” 
godził przynajmniej najgrubszych konceptów i usąępów, 
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puścić sprawę ruską, bo mu się przecież mo- 
skiewsko-panslawistyczne roboty zbyt niebezpie- 
cznemi = wydawały. * Te "obawy swoje obja- 
wił on w przedłożonym ministrowi Bachowi w 
r. 1855 memorjale, i przedstawił całą tę kwe- 
stję jako wywierającą wpływ na zewnętrzną po- 
litykę Austrji. Możnaby tem wytłumączyć sohie 
powody, dla których Rusini przeciw wyborowi 
Gołuchowskiego tak energicznie (??) w opozy- 
cji Sna S GDP’: €- 

“Także 1 p. Schmerling, Ktory bynajiualej 
nie był przyjacielem Polaków, nie uznał za rzecz 
zgodną ze swoją polityką, uwzględnianie choć- 
by w najmniejszym stopniu żądań ruskich, ogra- 
niczając się na przyjmowaniu formalnego gradu 
broszur i memorandów, 

„Mamy słuszne powody być niezadowolony- 
mi z najnowszych postępków Polaków, bo oni 
zapierają się zasad liberalnych(?), głosując za Go- 
łuchowskim , zapierają się ich ciągle, umizga- 
jąc się (?) do federalizmu. Mimo to nie chcemy 
zwątpić, że się przewódzey tej narodowości na- 
wrócą i poprawią, gdy przeciwnie wytrwałość 
z jaką Rusini w Radzie państwa zawsze działali 
na korzyść o ile możności. taniego, ale zara- 
zem io ile możności siinego absolutyzmu, w ka- 
żdej niezawisłej duszy obrzydliwe musiała zo- 
stawić, wrażenie. 

„Żelazna konsekweucja z jaką (powiedziaw- 
szy nawiasem z mnóstwa mniej lub więcej przy- 
„jaźnych Moskwie partyjek złożony) obóz ruski, 
do swoich zmierza celów, porus zyła teraz zno- 
wu projekt podziału. Ledwie, że upadło mimi- 
sterstwo Schmerlinga, i ledwie na gruzach zbu- 
rzonych konstytucyj, stanęło prowizorjum, a już 
i Rusini zaczęli się żywo ruszać, Tego podziału 
nie myślimy bynajmniej popierać. Gdzie chodzi 
o to, aby panslawizmowi stawić zapory, zawsze 
będziemy w pogotowiu, a jedną z najsilniejszych 
zapór jest całość Galicji. 


Francja. Doniesienia z Paryża zajmują się 
głównie sprawami obcemi. Najważniejszą jest 
pogłoska, puszezona w obieg d. 22. bm., że na- 
deszła (zkąd ?) nota, według której udało się 
sprowądzić między Austrją i Włochami porozu- 
mienie, względem wzajemnego rozbrojenia. Giel- 
da uwierzyła tej pogłosce; bliższych doniesień 
jeszcze nie ma. Gabinet francuzki sprzyja obe- 
cnie austrjackiemu, a la France popiera jak naj- 
serdeczniej pożyczkę austrjacką, co się bardzo 
niepodoba pismom pruskim. Patrie upewnia, że 
Hiszpania skłania się dv przyjęcia interwencji 
w sprawie chilijskiej; i już wiadomość o tem 
nadeszła do Londynu. Hiszpański admirał Pare- 
ja miał otrzymać rozkaz nieuderzenia na Chilij- 
czyków. Z tygodniowego sprawozdania w Moni- 
torze wieczornym z d. 22. bm. najważniejszy jest 
ustęp, podnoszący, że redukcje armii franeuzkiej 
pisma zagraniczne bardzo dobrze przyjęły, co 
niekoniecznie jest prawdą, jak i zakończenie te- 
go ustępu: „Krok ten uważają jako dowód po- 
kojowego usposobienia cesarza i oraz otuchy 
jego w moralną siłe rządu tak wobec kraju jak 
I zagranicy." p 


Mzym. Do Gazety Augsb. donoszą z Rzymu: 
„Wymarsz jeduej części Francuzów z Rzymu 
wziął Antonelii za przedmiot noty jednobrzmią- 
cej, wystosowanej do reprezentantów państw 
obcych w Rzymie, która donosząc nago 0 tym 
wymarszu, ma zwrócić ogólną nwagę gabinetów 
na dalszy przebieg tej sprawy. Nadeszła zdaje 
się chwila, że dyplomacja energiezniej zajmie 
Się sprawą rzymską, i że od kilku dni obiega 
tu brulion noty zbiorowej w kołach wyższych , 
która ma połączyć państwa katolickie w celu 
zagwarantowania papieztwu jego obecnych po- 
siadłości*. Jest to doniesienie bardzo wątpli- 
we. Do wiedeńskiej Pressy donoszą tylko, że z 
powodu wymarszu Franeuzów rząd rzymski w 
nocie z dnia 27. października uwiadomił o tym 
fakcie wszystkie mocarstwa, a przynajmniej Au- 
strję, przy czem zarazem objawił swoje zdanie 
o konwencji wrześniowej, i to w tonie surowym. 
Nota podnosi, że rząd francuzki zawarł z pań- 
stwem niepryjacielskiem Rzymowi układ, doty- 
czący Rzymu, bez poradzenia się stolicy apo- 
stolskiej; i że stolica ap. już dawniej po kilka- 
kroć, ale zawsze bezowocnie żądała od Francji 
wycofania jej wojsk. Gabinet wiedeński odpart 


Dafnis i Chloe może być przedstawioną, ale 
pod warunkami. Spiew musi być czarujący, gra 
pełna życia naiwnego i gracji, dekoracje za- 
chwycające oko, nic deklamować nie wolno. 
Wówczas zapomni widz tej zniewagi, którą po- 
ełniono na matce sztuki, mitologii greckiej, iż 
Ją upodlono do tak lichej, cynieznej pod wzelę- 
dem estetycznym trawestji; odurzą go pięk- 
nostki sztuki, a wady przejdą niepostrzeżone, po- 
zostanie w Jego Jh jakieś tylko widzenie 
zapustne, farsa kuligowa. Ale gdy uszy umy- 
kają od fałszywego śpiewu, z konieczności 
chwytają się deklumowanych mouologów ślizkich, 
gorszych jeszcze tem, eo pozostawiają jawnie do- 
mysłowi, niż to co wypowiadają jawnie. Gdy 
tańce nie osobliwe, oko tu koniecznie czepia się 
nóg w trykotach. I gdybyż choć te były plasty- 
cznie piękne! Piękność, plastycznie skończona, 
choćby jawiła się jak Afrodyta występująca z 
morza, zamiast drażnić zmysły, przejmuje czcią 
niemal świętą. Dla czegoż nie poruczono roli 
Pana p. Nowakowskiemu, który ma nieporównar 
nie więcej zdolności do operetek, jak p. Wilko- 
szewski, i któryby potrafił tę rolę oddać fanta- 
stycznie, a nie jako pospolitego błazenka ? Dla 
tego, że już nie pamiętamy, kiedy z wyjątkiem 
Junaków występował p. Nowakowski, że mu od- 
bierają jego znane, doskonale oddawane role, że 
chcą go zniechęcić, chcą zatrzeć jego postać 
wdzięczną w pamięci pnbliezności ! 

Dafnis i Chloe — operetka z tańcami. A nasza 
Scena nie posiada ani spiewaków, ani Śpiewa- 
czek, ani taneczników, ani tanecznie! Ale cóż 
to szkodzi? Wszakże mimo to nateżają się gardła 
inogi — po ukazu! A dziennikarstwo lwowskie 
jest oczywiście Stronnicze i z umvsłu podkopuje 
scenę lwowska! Platon K. ` 


a 


na tẹ notę, że jak zawsze tak i teraz nie zapu- 
ści się w dyskusję nad konwencją, która Au- 
strji nię dotycze; i wynurzył tylko otuchę ,_ że 
potęga papieża nie dozna z «powodu konwencji 
uszczerbku. ` rg | 4 i 

7 Urzędowy organ rządu rzymskiego donosi, 
że żandarmi papiezcy w ściganiu brygantów jak 
największą rozwiną energię i już cztery poty”. 
czki z mimi stoczyli. Ale ludność unikała wszeł- 
kiego spotkania z wojskiem i żandarmam pa- 
pieża, tak prywatnie jak w. miejscach publi- 
cznych. 7 : = $ 
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Anglia. Jenerał Langiewicz przesłał dzien- 

nikowi brukselskiemu łe Nord następujące pismo: 
Londyn d. 20. listop. 1865. 
Panie redaktorze! 7 

Pokazęąno mi numer dziennika pańskiego zZ 
dnia 14. b. m., w którym ezytam opis „przyję- 
cia wspaniałego, jakiego właśnie doznać miałem 
w Paryżu, i który miał mocno dotknąć frakcję 
emigracji, która wyrzuca Langiewiczowi że zro- 
bił majątek (30.000 milionów renty, tak mówia) 
w ęzasie powstania, które zrujnowało tylu ludzi. 
Utrzymują że on zakupił właśnie majątek ziem- 
ski w Szwajcarji pod nazwiskiem p. Ambvicht.* 

Proszę więc pana i domagam się tego, byś 
raczył zamieścić w najbliższym numerze Twego 
pisma następujące oświadczenie : 

1) A od grudnia 1862 r. nie byłem w 
Paryżu. 

2) Nierylko nie zakupiłem ani nie kazałem 
zakupić Żadnych dóbr ziemskich w Szwajcarji, 
lub gdziekolwiek indziej, ale nawet nie ma ni: 
kogo z mego otoczenia, bądź przyjaciół bądź 
nieprzyjaciół, ktoby nie wiedział, że nie wynio- 
słem z powstania polskiego nie, prócz długów, 
które zaciągnąłem głównie celem ucieczki z wię- 
zienia austujackiego, długów, które wynoszą 0- 
koło 3.000 złr. wal. austr., a które dotąd ciężą 
na mnie. 

Gdyby w sprawie tak ważnej wolno było 
pozwolić sobie żartu, oświadczyłbym gotowość 
odstąpienia tego majątku pierwszemu lepszemu, 
coby wskazał gdzie on istnieje i z czego się 
składa, majątku, którym obrzydliwe i podłe o- 
szczerstwo obdarza mnie. 

Przyjm pan i t. d. M. Langiewicz. 

W Dublinie zarządzono różne Środki o- 
strożności z powodu, że ujrzano ua morzu 
kilka podejrzanych okrętów. Były statek połu 
DW „Shenandoah* odpłynął już do Nowego 

orku. 


Od wydawnictwa. 

Ogłaszamy presuumeratę na Gazetę 
Narodową: 

Od rozpoczęcia sejmu t. j- od 23. li- 
stopada 1865 do końca marca 1866 w 
kwodie? "Artn . 20% G złr. 90 et. 

Od 1. grudnia 1865 do 
końca marva 1866 6,„ 40., 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 24. listopada. 

Urzędowa Gaz. Wied, z ogłoszeniem warun- 
ków zawartej pożyczki musiała was już dójść. 
Nie przytaczam wam tu więc szczegółów iej 
pożyczki. (Podajemy je powyżej: p. r.) s 

. Najzaciętsza nawet opozycja, walcząca prze- 
ciw dzisiejszemu ministerstwu przyznała nieje- 
dnokrotnie, że pożyczka ta bądźcobądź, zawartą 
być musi, czem prędzej tem lepiej, i spodziewać 
się, że ta opozycja, znając dziś te warunki przy- 
zna, że w dzisiejszych stosunkach paj innemi 
warunkami pożyczka przyjść do skutku nie mo- 
gła. Ze oliary ponieść mnsiano, wiedział o tem 
każdy dobrze i rząd spodziewa się, że rozwa- 
żywszy rzecz należycie, nie będzie można ofiary 
te uważać za zbyt wielkie, choć w pierwszej 
chwili istotnie warunki zawarcia pożyczki razić 
mogą. Wielka część pożyczki zostanie użytą na 
zaspokojenie banku, i rząd ma dla tego nadzieję, 
że w krótkim czasie będzie przywróconą war- 
tość walucie, czego od lat 17 daremnie wyglą- 
dano. Ofiary przez rząd ponoszone znacznieby 
się zmniejszyły, gdyby z korzyści, jakie sub- 
skrybentom podaje pożyczka, o ile możności lu- 
dy Austrji korzystać mogły, biorąc w pożyczce 
tej udział, słowem, gdyby ją o ile możności w 
Ausirji samej pokryto. 

Wiecie zapewne już o opozycji, występują- 
cej w niektórych sejmach krajów niemieckich 
przeciw dzisiejszemu ministertswu i zamierzonej 
reorganizacji państwa. W sejmach tych, a mię- 
dzy innemi w sejmie tutejszym zamierzyła o- 
pozycja ta, zaraz przy ułożeniu adresu w odpo- 
wiedzi na manifest, uderzyć na rząd dzisiejszy. 
W sejmie tutejszym niższo austrjackim, wniósł 
Berger, br. Tinti i 41 kolegów wniosek wysa- 
dzenia wydziału, który Się ma zająć zbada- 
niem kwestji reorganizacji monarchii na pod- 
stawie manifestu i patentu z 20. września i po- 
stawieniem odnośnych wniosków. Nie ma naj- 
mniejszej wątpliwości, że wydział ten jak i po- 
dobne wydziały wysadzone w Linzu, Salzburgu, 
Gracu, Bernie, i t. d. protestować będą przeciw 
zasystowaniu Rady państwa i oświadrzą się za 
Schmerlingowskiemi patentami lutowemi, z dru- 
giej zaś strony jest jednak wielkie prawdopodo- 
bieństwo, że rząd w razie konieczności, jeżeli 
wobec gwałtownego wystąpienia centralistów, 
porozumienie się będzie niemożliwe, sejmy te, 
któreby szły za intencjami eentralistycznej fra- 
kcji rozwiąże. i 


Londyn d. 20. listopada. 

(B) Wiadomość o ułaskawieniu ziomków, 
oddanych pod sąd w Galicji za przekroczenia 
polityczne, miłe tu nczyniła wrażenie, i zape- 
wne w jednej chwili przyszła do Lwowa 1 Lon- 
dynu. Times donosząc o tem pojednawczem po- 
stanowieniu, zwraca także uwagę na mowy p. 
Smolki, w których polecał wybór hrabiego Age- 


nora Grołucbowskiego. W klubach tutejszych 
krok ten cesarza Austrji uważają za wstęp do 
dalszych konstytucyjnych ustępstw, za tryumf 
polityki niepodiegłej i konstytucyjnej. Umysł 
praktyczny kupców żywo się zajmuje różnemi 
ograniczeniami, jakim jeszcze ulega prasa w Ga- 
licj. Podług nich należy upowszechniać oświatę 
i przygotować ludność do praktycznego życia 
politycznego — do czego mogą i powinny się 
przyczynić dzienniki, które w czasie obecnych 
wyborów dały dowód patrjotyzmu, światła i u- 
miarkowania. Sądzą, że ministerjum, dążące do 
pojednania, powinno znieść kaucje, które są 
ciężarem, a przedewszystkiem stempel. i poda- 
tek, jaki cięży na doniesieniach-płatnych czyli 
inseratacb. "a 

Podam wam powody, na których Anglicy 
to życzenie opierają. W krajach. uawet pier- 
wszego rzędu, mnóstwo dzienników nie mogłoby 
się utrzymać, gdyby wielkie koszta, jakie za so- 
bą pociągają, miały być pokryte jedynie przez 
abonujących. Głównym przychodem, opoką, na 
której się opiera pomyślność dziennika, są do- 
niesienia płatne. Ktoby chciał zniszczyć fimes, 
dziennik z milionowemi dochodami, dopiąłby te- 
go zamiaru, jeźliby nałożył podatek jakikolwiek 
od każdego wiersza w inseratach. - 

Times wydaje codziennie wielki arknsz, je- 
dynie płatnemi doniesieniami zapełniony. Dwa- 
dzieściacztery kolnmn drobnym, bitym pismem 
jest oddanych publiczności, która za pośredni- 
ctwem tego dziennika donosi o swoich potrze- 
bach, i szuka zatrudnienia, poleca swoje towary, 
lub objawia swoje żądania. Handel, przemysł, 
praca, talent, stosunki domowe, słowem, wszel- 
kiego rodzajn potrzeby mają otwarte, przystę- 
pne kolumny dziennika. Wielka dla mieszkań- 
ców dogodność — wielki dla dziennika przy- 
chód. 

Rząd despotyczny, wróg narodowych u- 
czuć , był nieprzyjażny swobodom druku, wkła- 
dał kajdany na myśli i ich organ, na pisma 
perjodyczne. Ale władza konstytucyjna, co 
chwałę i potęgę państwa chce ugrnntować na 
miłości rządzonych, powinna zerwać pęta tylko 
ciemnocie służące. 

Opłata 30 centów za każde doniesienie przy- 
nusi skarbowi nieznączący przychód, a jest cię- 
żarem. dla publiczności, ciężarem dla dziennika. 
Gdy się w Galicji przemysł podniesie, handel 
rozwinie, gdy Lwów przyjdzie do świetności, ja- 
ką mu rząd konstytucyjny zwiastuje, zawód też 
dziennikarski wzniesie się do wysokości, odno- 
wiadającej jego powołaniu i przeznaczeniu. Ale 
wszystkie najiepsze chęci spełzną, jeźli nowe 
ministerjum jednych po drugich nieprzyjażnych, 
nieufnością 1 nieżyczliwością nacechowanych po- 
stanowień nie zniesie. 

To mówią życzliwi Austrji Anglicy, wy le- 
piej możecie osądzić, czy ich sposób zapairy- 
wania się jest zgodny z waszemi potrzebami.- 

, Wiadomo wam, że politycy dziennika pary- 
skiego Opinion nationale przepowiadają upadek 
Austrji, upadek Turcji, i wołają o sojusz z Pru- 
gami dla upokorzenia Moskwy. m. 

Radzibyśmy, aby ci panowie przysłuchali 
siè, co tu mówią o demokracji francuzkiej, któ- 
ra chce zaokrąglić Francję prowinejam: Nad- 
reńskiemi, Belgią, i eo przetworzenie Europy i 
jej swobody gruntuje na wojsku pruskiem, na 
Żandarmach, chwytających młodzież polską, aby 
ją oddać w ręce moskiewskich opraweów. 

Musimy objaśnić, eo daje powód do podo- 
bnych bredni. Stosownie do rady Machiawela, 
zwykle przy rządzącej władzy powinien się znaj- 
dować książę z rodu panującego, udający wolno- 
myślnego dla tego, żeby opanował opozycję, nią 
kierował, i takową na korzyść panującego obra- 
cał. Za Ludwika Filipa miał to posłannictwo 
książę Orleanu, dziś je we Francji spełnia ksią- 
żę demokrata, z którego się śmieją chłopczyki 
paryzkie. Nikomu nie tajno, że kierujący dzien- 
nikiem Opinion nationale, w salonach księcia Na- 
poleona czerpią swoje natchnienia. Używa go 
cesarz za pogróżkę przeciw Austrji, a dziennik 
demokratyczny, może nie wiedząc o tem, służy 
polityce cesarza. . 

Przepowiadamy wam, że w tych dniach 
książę, zagniewany na cesarza, doleje wody do 
swojego wina i pogodzi się z panującym mo- 
narchą. nasa przę cdi > M 

, Anstrja, co miała zniknąć z karty europej- 
skiej, w pojednaniu z Węgrami, szanując pol- 
ską narodowość, staje się państwem pierwszego 
rzędu. A Tureja, którą żywcem pogrzebano, 
żyje, urządza wojsko, skarb, buduje drogi, sza- 
nuje chrześciańskie wyznania, wzywa do rządu 
zdolnych, w szkołach europejskich wyćwiczo- 
nych mężów. 

Francja i Anglia porozumiały się, aby to 
bogate państwo nie padło łupem nienasyconego 
caratu. Pisma francuzkie i londyńskie donoszą, 
że Turcja nznała panowanie Francji w Algie- 
rze, a w zamian Francja porozumiała się z Wiel- 
ką Brytanią, i oba państwa mają dziś jedną po- 
litykę na Wschodzie. 


Londyn dnia 21, listopada. 

(B) Jak ważne dziś stanowisko zajmuje 
stolica Galicji, nowy tego i nauczający mamy 
dowód. Hr. Gołuchowski w kilku obwodach był 
wybrany na sejm, a Nikttu o tem nie wiedział, 
nikt tego nie powtórzył, Ale jak tylko rozpo- 
częły się posiedzenia przygotowawcze we Lwo- 
wie, jak tylko przetłumaczono głosy celniejszych 
mowców, Z największą starannością badano, kto 
to hr. Gołuchowski, jaka jego przeszłość i za- 
sady. Usposobienia starozakonnych i wasze za- 
miary w ulepszeniu stosunków handlowych i 
przemysłowych, nie uszły ich uwagi. Przesyła- 
my wam wyjątki z dzienników, abyście się sa- 
mi o ich ważności przekonali. i 

„Wybory na sejm rozpoczęły się w Galicji 
(tłumaczymy dosłownie) z należytym porządkiem 
i należną powagą. Hr. Gołuchowski, który da- 
wniej był namiestnikiem Galicji, który przy po- 
trzebnej zdolności, umie pogodzić należną wzglę- 
dność dla władzy z poszanowaniem narodowości, 
został obrany posłem na sejm w wielu obwo- 


EE PA 


dach. Żydzi, którzy w Galicji po większej czę- 
Ści zajmują się handlem, biorą czynny udział 
w wyborach. Głośno sie użalają w Gazecie Naro- 
dowej, że w szkołach publicznych dzieci ich nie 
uczą języka polskiego.“ 

Zwracamy szczególniejszą uwagę na to, co 
następuje. „Przedstawiono we Lwowie plan zalo- 
żenia wielkich składów dla rozmaitych krajo- 
wych płodów i wyrobów. Zakład ten będzie 
miał wielką wagę dla naszego handlu. Ułatwi 
on wywóz płodów (eksportacją), której kupcy 
francuzcy i angielscy dziś muszą szukać w glębi 
Moskwy. ` 

Pomijamy tę część. w której dziennik lon- 
dyński powtarza wyjątki z dziennika wiedeń- 
skiego, dowodzące, że Austrja powinna pozyskać 
serca Polaków, a Polacy oprzeć nadzieje swoje 
na Austrjj. Wyście artykuł ten w całości prze- 
łożyli. Ałe' zapomnieć nie należy, że dzien- 
nik, będący organem najbogatszych kupców 
iondyńskich, przyznaje, że założenie wiel- 
kich składów we Iwowie, jest rzeczą po 
żądaną dla Galicjan i dla kupców angielskicb 
i francuskich, którzy dziś muszą po wyroby 
udawać sięw głąb Moskwy. Widoczna, że jak be- 
dą-mogii obejść się bez tego musu, przy ró- 
wnych nawet warunkach chętniej dadzą pier- 
wszeństwo płodom i wyrobom galicyjskim. 

Do zdania poważnej liezby ziomków łączy 
się poparcie bogatych kupców angielskich. Je- 
dni i drudzy są przekonani, że Lwów upadnie, 
że Galicja się nie podniesie, jezli pożytecznemi 
przemysłowemi i handlowemi zakładami dla 
płodów i wyrobów zagranicznych dróg nie o- 
tworzą, 

Przesłaliśmy wam zarys planu, opartego na 
doświadczeniu. Czego potrzeba, aby ten się w 
życie zamienił ? Potrzeba, aby go kilku ziomków 
z należnym wpływem i poważnemi imionami po- 
parło. Ich przystąpienie znajdzie naśladowców 
w kraju, znajdzie w Paryżu i Londynie. 
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Kronika. 


— (*) Z uniwersytetu lwowskiego. SWieżo mają 
jeszcze w pamięci czytelnicy Gazety Narodowej, że prof. 
di. Małecki dla bardzo wielkiej liczby słuchaczów, któ- 
rzy się żadną miarą w sali uniwersyteckiej Nro. IV. 
pomieścić nie mogli. wykłady swoje o literaturze pol- 
skiej na czas jakiś zawiesił był, i że na podanie jego 
pisemne senat akademicki jednogłośną uchwałą (nnani- 
miter) pomimo opierania się profesora Zoologii dra. 
Schmidta najobszerniejszą salę, jaka się w zabudowanin 
uniwersytetu znajduje, a w której się dotychczas gabi- 
net zoologiczny niby mieścił, na odczyty polskie prze- 
znaczył; powiadam niby, bo na użytek tegoż gabi- 
netu oddane sg oprócz tego jeszcze dwa inne i to dość 
duże z salą tg graniczące pokoje. Obecnie dowiadujemy 
się z wiarygodnego źródła, że p. Schmidt na tym bier- 
nym oporze swoim, sprzeciwiającym się jednogłośnej n- 
chwale senatu, wcale nie poprzestał, lecz przeciwnie z 
puminięciem tegoż senatu a swojej naj, 


bliższej władzy przetuwonej "jukvteż u” 


pominięciem Namiestnictwa lwowskie- 
go wprost do ministerjum skargę, czyli też 
protest lub zażalenie na tę uchwałę senatu zaniósł. 


Okoliczność, że p. Schmidt odnosząc sie wprost do 
najwyższej instancji wykroczył przeciwko formie, która 
każdego e. k. urzędnika, zostającego w służbie czyn- 
nej, obowiazuje wszelkie * podania i zażalenia do władz 
wyższych zanosić za wiedzą i na ręce swojej najbliższej 
władzy przełożonej, —pomijamy, bo spodziewamy się, że 
instancje wyższe wykroczenie to i bez naszego wdawa- 
nia się skarcić potrafią. My pozwalamy sobie zrobić 
tylko te uwage, że nas podobne postępowania ze stro- 
ny p. Sekiaidta mocno zastanawia. Ciekawibyśmy na- 
wet usłyszeć, jukiemi to motywami skarge swoją uza- 
sądnił. Nam wiadomo, że sala, w której się do nieda- 
wna niby mieścił gabinet zoologiczny, jest najobszer- 
niejszą na uniwersytecie naszym; że jednakowoż w tej 
sali z wyjątkiem szkieletu czyli też po prostu jakichś- 
tam kości końskich i oprócz kilkn prawie próżnych 
szafek nic sie zgoła nie znajdywało; ważniejsze bowiem 
rzeczy nmieszczone były w dwóch innych wspomnia- 
nych pokojach — nie ma więc słusznej przyczyny i 
nie powinien p. Schmidt dąsać Się na to, Że senat aka- 
demicki jednogłośnie uchwalił przenieść rnpiecie te i 
graty do saii mniejszej. Frzytem wiadomo powszechnie, 
że p. Schmidt od czasu pobytu swego na uniwersytecie 
Lwowskim, nie miał nigdy odpowiedniej liczby słucha- 
czów, z czego nawet wybornie korzystał, bo jako re 
daktor Lembergerki cały czas na to tylko obrcaał, by ja- 
trzyć umysły w krajn przeciw rządowi. I z tego wiec 
względn sala najobszerniejsza nie była mu potizebną i 
nie jest. Ale cóż to wszystko szkodzi protesta czyli 
też skargi zanosić* Wszak ci to wyborma sposobność 
występywać i nadal nieprzyjaźnie przeciw wszystkiemu, 
co polskie, wszak vi to salę tę przeznaczono na odczy- 
ty z literatury polskiej, a już ta sama okoliczność ta- 
kiego Niemea jak p. Schmidt oburzeniem pizejąć mu- 
sil! Naszem zdaniem lepiejby pan Schmidt zrobił, gdy- 
by protestami podobnemi nie narażał egzystencji swo- 
jej na uniwersytecie naszym. Nie tajnem mu bowiem 
być mnsi, że rząd obecny do redukcji nadliczbowych i 
niepotrzebnych urzędników zdąża, a my mu tylko zarę- 
czyć możemy, że nietylko mieszkańcy Lwowa ale w 0- 
gole Galicja cała z przyjemnością by wiadomość przy- 
jęła, że na mocy rozkazu wyższego prof. dr. Schmidt, 
który nigdy nie miał a może też i nie chciał mieć od- 
powiedniej liczby słuchaczów na odczytach swoich, a 
który natomiast przez dłuższy czas nieufność wzajemną 
między o. k. rządem a ludnością rozniecał, z uniwersy- 
tetu lwowskiego nsnniętym został. 

Zastanowiło nas też mocno, że na tym proteście 
czyli na tej skardze, zaniesionej wprost do ministerjum, 
mieli się także podpisać dr. Zirkel profesor minera- 
logii i dr. Weiss profesor botaniki, bo ani jeden ani 
drngi nie miał do tego najmniejszej uzasadnionej przy- 
czyny; chyba że i ich bardzo to boleć musi, że senat 
akademicki jednogłośnie największą salę uniwersytecką 
na odczyty polskie przeznaczył !! pan Zirkel otrzymał 
bowiem po swojej ośmiomiesięczej przejazdce po Piry- 
neach za powrotem do Lwowa, zaraz z rozpoczęciem 
się obecnego półrocza zimowego 1865/6 osobną i ob- 
szerną salę na gabinet mineralogiczny, salę, w której 
dotychczas odbywały się egzamina prawniczo-politycz- 
ne. Również i gabinet botaniczny p. Weissa, oznaczo- 
ny dość dużą czarną tablicą z napisem k. k. Bota- 
nisch. Museum, obok którego drugi mniejszy po- 
kój się znajduje z napisem Professor der Bota- 
nik. jest bardzo obszerny i jeden z najpiękniejszych z 
widokiem na front, w ktorym jednakowoż p. Weiss ani 
sam nigdy nikogo nie przyjmuje, ani jego nikt nigdy 
tam nie widzi. Odezyty botaniczne ma zresztą p. Weiss 
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tylko w półroczu letniem: w tej chwili bawi nawet, jak 
nam zareczono, za urlopem w,Wiedniu i prawdziwie za- 


znalazło. = = = 


— Zażalenie. Jak niestosownie obsadzone są nie- 
Które posady nauczycieli szkoły głównej, pomieszcezo- 
nej w zabudowaniu Domn narodnego, pokazuje się 
szczególnie z zażalenia, nadesłanego nam przez p: Wa- 
lerego Wierzbiańskiego, z którego synem zastępca nan- 
czyciela, p. Adam Fedorowicz wcale nie pedagogicznie 
sobie postapił. Syn tegoż, młody Wierzbiański, siedm 
i pół lat liczący, uczeń III. klasy, kaleka na nogę, a 
tem samem wcale nie zdolny do jakich wybryków, 0- 
wszem potulny chłopczyna, naraził się czemś p. nau- 
czycielowi A. F., który wyznając zasadę: „Rószczką 
dnch święty dziateczki bić radzi*— zwykł nielitościwie 
aplikować ezysto tę zasadę w fo..nie 10 do 16 trzei- 
nek. Czasem jednak aplikuje ja i w inny sposób, po- 
dług chwilowego usposobienia. I tak kalekę Wierz- 
biańskiego uderzył trzy razy w twarz, eo chłopca na- 
hawiło słabości i odstręczyło go 0 tyle od szkoły, że 
trudno, aby wyzdrowiawszy chętuie chciał wrócić do 
niej. Ojciec pokrzywdzonego zamierzał wprawdzie 
zanieść o to zażalenie , ale udradzono mu to jako bez- 
skuteczny Środek, gdyż p. A. F. jest protegowany przez 
p. radee szkolnego Kulczyckiego. 0-0 © 

— Żałobne habożeństwe za duszę Ś. p. Leszka 
Wiśniowskiego odbędzie sie' jutro dnia 27. listopada» 
jako w rocznice śmierci jego, w kościele 00. Karmeli- 
tów, o godzinie 11. rano. 


TEATR POLSKI. Przedstawienie dra matu Sha- 
kespeara Kupiec wenecki na dochód pana Huberta: 
odłożone z środy; 29. bież. miesiąca na piatek 1go 
grudnia. 


— Sprostowanie. W umieszczonem wczoraj spra- 
wozdaniu teatralnem zamiast: „artystyczną konieczność* 
powinno być: „artystyczną komiczność.* 


. r - 
Ostatnie wiadomości. 

Jak gorliwie Wydział głodowy ukonstytuo- 
wany wczoraj, zajął sie sprawą mu oddaną, 
dowodem, iż pomimo niedzieli, już dzisiaj miał 
o godzinie pierwszej, pierwsze posiedzenie. 

" Jak dowiadujemy się koło polskich po- 
słów zebrało sie wczoraj wieczór po siódmej 
w sali Towarzystwa muzycznego. Główną kwe- 
stją, którą rozbierano, była sprawa solidarności. 
Po długich i gruntownych rozprawach stanęło 
w koncu na tem, iż obowiązywania się du soli- 
darnego głosowania nie potrzeba. Każdemu więc 
posłowi zostawiono zupełną swobodę. W spra- 
wach narodowych i tak obowiązku solidarności 
nie potrzeba wcale, a wszyscy solidarnie pójdą; 
w sprawach innych swoboda zabierania głosu i 
wypowiadania swych opinij wpłynie jak najko- 
rzystniej na rozwinięcie politycznego życia, któ- 
re w dawniejszych sesjach obowiązkową soli- 
darnością było sparałiżowane. 

W Czerniowcach na posiedzeniu dnia 24. 
z. m. uzasadniał baron Wasilko swój wniosek 
adresowy przez podniesienie ważności manifestu 
wrześuiowego i pateniu. Nastąpił potem wybór 
Wydziału adresowego, potem wybory wydziałów 
pet: cyjnego i finansowego. 


gadką jest dla nas, przez jakie to hocus pocus nazwisko 
jego na proteście czyli też skardze pana Schmidta się 


Na posiedzeniu sejmu zagrzebskiego dnia 
24. t. m. chciała lewica sejmu, czyli stronnictwo 
fuzjonistów , przeprowadzić natychmiast wybór 
wiceprezydenta z wykluczeniem głosów tych po- 
słów z Pogranicza i asesorów tabuli banalnej, 
których zakwestjonowała sekcja, sprawdzająca 
wybory. Prawica w sejmie zaś wystąpiła w o- 
bronie prawa głosowania wszystkich członków 
sejmu, dopóki sejm nie rozstrzygnie wyborów 
zakwestjonowanych. Z.tego powodu wywiązała 
Się burzliwa rozprawa, trwająca prawie cztery 
godziny, zaprawiana przez mówców z lewicy 
natarczywemi zarzutami, miotanemi przeciw pre- 
zydjum ; rozprawy zostały nierozstrzygnięte, gdyź 
ban odłożył posiedzenie na dzień następny. Bi- 
skup Strossmajer popierał energicznie lewieę. 

W morawskim sejmie arcybiskup ołomunie- 
cki zapowiedział był zaraz na pierwszem posie- 
dzeniu adres do tronu, apo zapowiedzeniu wniósł 
trzykrotny okrzyk na cześć cesarza. Posłowie 
prawej strony Izby i centrum powstali i powtó- 
rzyli okrzyk, podczas gdy posłowie po lewej 
stronie, komendorowani przez dr. Giskrę: Sitzen 
blejben, nie podnieśli się z swych ław. ie 

Z Berna donoszą d. 24. bm.: „Z powodu, 
że wczoraj członkowie iewicy nie wzięli udzia-. 
łu przy wniosku arcybiskupa, żądającym napi- 
sania adresu dziękczynnego, w okrzyku prawicy, 
oświadcza dr. Giskra w imieniu liberalnego 
stronnictwa, w celu usunięcia jakichkolwiek nie- 
porozumień, że partja jego nie ustępuje wcale 
w lojalności prawicy, chociaż sprawy państwa 
nie uważa za rzecz uczucia, lecz za rzecz powa- 
żnej rozwagi. Wybór niemieckiego posła Zaji- 
czka z Prosnicy unieważniono. 

W Opawie na posiedzeniu sejmu d. 24. bm. 
wniósł poseł dr. Hein, wybór wydziału do spra- 
wozdania: w jaki sposób patent z d. 20. wrze- 
śnia ma być pogodzonym z ustawami zasadni- 
czemi państwa, stanowiącemi prawo, i w jaki 
sposób mają być użyte za punkt wyjścia, aby 
utorować zamierzone porozumienie z reprezen- 
tantami krajów węgierskiej korony ; wydział ten 
ma oraz zrobić wniosek, jakie szezegółowe kro- 
ki ma sejm uczynić. Wniosek ten przyjęto wszy- 
stkiemi głosami przeciw jednemu. 

Kardynał Rauscher w wydziale manifesto- 
wym wiedeńskiego sejmu, jako przewodniczący 
wydziału, oświadczył się przeciw ministerstwu i 
manifestowi cesarskiemu, a za ustawą lutową. O- 
koliczność ta sprawiła bardzo przykre wrażenie 
w sferach dworskich. W ogóle wszyscy Niemcy 
w Austrji oświadczają się za utrzymaniem usta- 
wy lutowej. Bardzo to pojmujemy, gdyż ta u- 
stawa zapewnia im przewagę i panowanie w 
Austrji. 


W Paryżu obiegały 24. t. m. pogłoski, że 
cesarz zamyśla podczas wystawy zebrać kon- 
gres książąt, zaprowadzić nowy order „pszczół* 
dla przemysłowców, że cesarzowa ma udać się 
do Rzymu i zamieszkać w pałacu, kupionym od 
Franciszka II. 

Z Anglii donoszą o wzmocnieniu załogi i 
umacnianiu warowni Pigeon-House pod Dublinem. 
Publiczność angielska widzi z przestrachem , że 
agitacja Fenistów może mieć nielada konsekwen- 
cje. Powiadają, że w Kanale widziano znowu 


| statki krążące podejrzanego rodzaju. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Zukres działania ministerstwa han- 
dlu ma być znacznie rozszerzony. Bohemia 
donosi, że cały szereg czynności , dotych- 
czas przydzielonych qdo ministerstw innych, 
ma teraz przypaść w udziale ministerstwu 
handlu. i tak od ministerstwa stanu ma 
przyjść pod bezpośredni zarząd; departa- 
ment dla spraw przemysiowych , stowarzy- 
szeń przemysłowych, prawodawstwa leśne- 
go, budowli lądowych i wodnych; od mi- 
sterstwa finansów zaś: departamenta dla 
administracji leśnej i koncesjonowania ko- 
lei żelaznych. Pomyślano także o oddaniu 
w ręce ministerstwa handlu spraw górni- 
czych, lecz na wstrzymanie wykonania tej 
myśli wpłynęła uwaga, że przez zupełną 
sprzedaż rządowych kopalni i zakładów gór- 
uiczych przedsiębiorcom prywatnym, depar- 
tament górniczy w ministerstwie będzie i 
tak bardzo zredukowany. lnb nawet cał- 
kiem zwinięty. 


W ledeńska Central - Markthalle, o 
której otwarciu podaliśmy wiadomość świe- 
żo przed kilku dniami, pełni swoją fnnkcje 
od kilku dni z najiepszem powodzeniem. 
Licytacje wiktuałów rozmaitego rodzaju 
odbywają się w najlepsze przy ogromnym 
napływie publiczności i handlarzy pośredni- 
czących, którzy kupują na zapas i na od- 

rzedaż z trzeciej ręki. Szczególniejszy od- 
yt ma dziczyzna wszelkiego rodzaju, po- 
cząwszy od piactwa. a skończywszy na 
miesie dzików lnb jeleni. Pożądane są także 
nadzwyczaj wszelkie gatunki zieleniny, ja- 
rz i owoców. Naostatek główną rolę 
ki M także targ na jaja, masło, sery 1 
inne tłuszcze do potraw. Obok aukcji w 
kilkn miejscach od razu odprawianych, 
prowadzi się tam również sprzedaż drobia- 
zgowa od ręki. Sądzimy, że nawet z dal- 
szych okolic i krajów przybywający towar, 
należącej do gatnnku pożywienia, mógłby 
być tamże korzystnie spienieżony. 

D. 22. bm. jeden z handlarzy jaj i tłu- 
szczów w Wiedniu, nazwiskiem Dechant, 
zakupił na aukcji towarów tych więcej niż 
za 1.700 złr. Przybyło także wojsko po 
zakupno miesa, kupując funt po 14%, cnt. 
Wielkie zapasy były indyków. kapusty, ró- 
żnych gatnnków sera i jabłek. Nazajntrz 
zapowiedziano transport bażantów, jeleni i 
sarn, Miała także przyjść do sprzedaży 
znaczna partja kiełbas polskich, z ceng wy- 
woławczą pO 50 et. za funt. W ciągn ty- 
godnia ma także nadejść z Węgier wielka 
przesyłka świeżego miesa wołowego. 


P. Michał Popowicz, właściciel dóbr 
na Bnkowinie, który jak donosiliśmy nie- 
dawno, otrzymał był pozwolenie do przed- 
siebrania robót przygotowawczych pod ko- 
lej od kolei nadcisańskiej przez Marmarosz 
Bzigeth do granicy multańskiej wraz z ko- 
leja boczną do Czerniowiec , podał teraz w 
spółce z Józefem Uermenyi, Melehiorem 
Lonyay i Janem Altmanem prośbę o kon- 
cesje do budowy i eksploatacji tej kolei. 
Podług projektn kolej ta ma się odszcze- 
piać od kolei nadcisańskiej pod Nyeregy- 
haza, a granicy multańskiej dotykać pod 
Kornolunczi. Z pod Szigethu mają być pu- 
azczone uboczne koleje do Sugatagh i Sla- 
tiny, gdzie sa kopalnie soli. Nadto od 


Czerniowiec ma hyć pociągnieta linia przez 
Zuczkeę i Sadagóre do Dniestru pod Zale- 
szezykami. Długość ogólna powyższych li- 
nij ma wynosić 69 mil. a mianowicie 
przestrzeń od Nyeregyhaza do Szigethu 27 
mil 169-:5 sążni, od Szigethu (do granicy 
multańskiej 28 mil 1078 sażni, od Patinozy 
do Czerniowiec 12 mil 3398 sażni, od Szi- 
gethu do Sugatagh 8779. a do Slatiny 1750 
sażni. Rzeczywiste koszta budowy obliczo- 
no na 63.042.214 złr., a cały kapitał zakłado- 
wy wraz z odsetkami interkularnemi i ko- 
sztami dostarczenia pieniędzy, preliminują 
na 83,913.904 złr. Od rządu domagają się 
założyciele gwarancji rocznego czystego 
dochodu w kwocie 4,771.840 złr. Budowa 
ma być ukończona w ciagu lat 6, i oddaną 
do użytku publicznego. 

Szczegóły powyższe przytaczamy tyl- 
ko dlatego, poniewuż są faktyczne; przy- 
znajemy się wszakże. iż nie mamy wiary 
w przyjście do skntku tego przedsiębior- 
stwa — głównie dlatego, iż nie zdoła ono 
w teraźniejszym czasie znależć potrzebnego 
kapitału. 


Zaraza na bydło. W lwowskim okrę- 
gu administracyjnym w pierwszej połowie 
bm, wybuchła na nowo w 10 miejscach, ja- 
ko to: w Zagórzu (w obu folwarkach). 
Piotrówce, Michałówce, Czystopadach, Jaz- 
łowczyku, w obw. złoczowskim, w Przemy- 
slu, Hermanowicach, w obw. przemyskim, 
w Winnikach w obw. lwowskim, w Sadzaw- 
kach w obw. tarnopolskim, i w Werbiczu, 
w obw. samborskim. Wygasła także w 10 
miejscach, a mianowicie: w Sereteach, Bli- 
chu, Bzowicy, w obw. brzeżańskim. w Bu- 
tynach, Zastawin w obw. żółkiewskim, w 
Maliczkowicach, Dawidowie, w obw. lwow- 
skim, w Wychwatyńcach i Obarzańcach, w 
obw. tarnopolskim. Ogółem 41 miejsc pod- 
lega zarazie, z tych przypada 11 na obwód 
złoczowski, 9 na obwód żółkiewski, 8 na 
obwód lwowski, po 4 ua obwód tarnopolski 
i brzeżański, 3 na obwód przemyski, po 1 
na obwód czortkowski i samborski. W wic- 
ln z tych miejse trwa perjod obserwacyjny. 


W Werbiszu powiatu komarzańskiego 
pojawiła sie zaraza na bydło. 


| anny A 


(K. K.) Ze Lwowa dnia 24, listopa- 
da. (Pojenie pszczół w stebnikach.) Dla uspo- 
kojenia i dobrego przezimowania pszezół w 
stebnikach jest bardzo skuteczny środek: 
pojenie czystą zimną wod4. Za pomocą po- 
Jenia można pnie spotęgowane do najwięk- 
szej siły dobrze przezimować. 

Dla próby a GRĄ; pszczoły z czte- 
rech pni w jeden, tak że przy końcu paż- 
dziernika musiałem je z magazynu za po- 
mocą dymu do gniazda spędzać, ulice po- 
między plastrami nie mogły wszystkich 
pszczół pomieścić, i jedna część zostawała 
na dnie ula, oprócz tego zaopatrzyłem ul 
słomiany od zatworów i w magazynie w 
maty, tak iż formowanie się tak zwanej rosy 
niemożebnem się stało; wstawiłem ten pień 
do stebnika i zacząłem go poić zaraz od 
pierwszego dnia po wstawieniu do stebni: 
ka, a pomimo to, pień ten najlepiej prze- 
zimował i później pierwszy dał roja. 

Nakładania czerwu w stebnikach po- 
mimo wody niema się eo obawiąć, bo 
pszczoły póki się nie oblecą, zwykle bar- 


dzo mało albo wcale czerwa nie nakładają. 
Pojenie pszezół zaleca Bię osobliwie pszeze- 
larzom na Podolu, gdzie zwykle stebniki 
podziemne bywają bardzo ciepłe, 

W nlach Dzierżona, które mają oczka 
ezworograniaste i równe, daje sie woda w 
korytkach blaszanych, 4 cali długich, 11/ 
cala szerokich i ćwierć cala głebokich. Te 
korytka wsuwają się w oczka ula tak. aby 
jakaś część tegoź wystawała. w które po- 
tem nie wyciągając ich. codzień woda się 
nalewa. Ktoby takich korytek sam sobie 
nie mógł zrobić, może je obstaluwać we 
Lwowie u blacharza Bendla przy ulicy św. 
Mańskiej po 8 centy sztuka. —— 

Komuby ten sposób pojenia nie był do- 
godny, mógłby to uskntecznić przez gąbki 
maczane w wodzie, jak się to w Niem- 
czech praktykuje, lub przez nalewanie wo- 
dy do woszezyn trutowych, które się albo 
do uła wkładają, lub jeżeli stebnik ciepły 
przed oczka stawiają: , 

W ogóle de życzenia by było, gdyby 
pszczelarze chcieli stę poleniem  pazezół 
zająć, i sposób, któryby się okazał w pe- 
wnych razach najlepszym, przed nbiegiem 
zimy w krótkim opisie do Gazety Narodo- 
wej do użytkn ogółu podać. 


Wooda machina do żęcia trawy. 
O doświadczeniu machi do żęcia trawy, 
ukonstruowanej przez Wooda, pisze p. El- 
gner-Gronow do (Gazety gospodarczej sSzląz- 
kiej: Doświadczenie udało się ku nadzwy- 
czaj wielkiemu zadowoleniu tak dalece. Że 
niepodobna nie zwrócić na nia uwagi panów 
gospodarzy rolnych. Machina tą toczy się 
z lekkością, dwie małe krowy, każda bliz- 
ko po 750 funtów wagi, ciagną ją bardzo 
wygodnie mE nią w stanie w jednem przed- 
południu 5--8 mórg mieszaniny koniczyn- 
nej lub innej paszy zielonej posiec, Sam je- 
den skotarz jest w stanie bez wszelkiej in- 
nej pomocy, tylko z dziewkami, które by 
to, co się posiecze, zbierały i odnosiły, w 
ciągu 4 godzin codziennej pracy, z których 
dwie na przedpołudnie, dwie na popołudnie 
przypadają, potrzebnej paszy zielonej dla 
catego gospodarstwa dostarczyć. Obchodze- 
nie Sie z tą machiną Jest zapełnie proste; 
kamienie, leżące na Polu, jeźli nie mają 
zbyt znacznej wielkości, nie stawiają jej 
żadnej przeszkody, b9 JEJ Kolce z lanego 
żelaza, pomiędzy któremi krój zębiasty 
przechodzi, chwytają Je 1! NSUWają ną strone. 

Naprawa jej łatwa 1 Prosta ; każdy ko- 
wał wiejski jest zdolny stalowe cząstki, z 
których się krój składa, z łatwością uzu- 
pełnić lub zrobić; oprócz tego rzadko się 
takowe zużywają, jeżeli się machinę dobrze 
smaruje. 


Sztuczne mleko. Pewien amerykanski 


dziennik podaje sposób wyrabiania płynu, - 


który ma tyle podobieństwa do mleką, że ' 


go nawet sztucznem mlekiem (iait-viande) 
nazywają. W garnek Papina kładzie gie 
sześć funtów kości świeżo niłuczonych i 
dwa funty miesa i leje się 40—48 funtów 
wody. Następnie zamyka sie garnek her- 
metycznie i przepuszcza się prąd pary, ma- 
jacej 140 stopni ciepła, pomiędzy podwej- 
nemi ścianami digestora., Po 40 minutach 
otwiera się kurek i wypuszcza Się parę, 
która ma zapach rosofu, poczem pokazuje 
się biała ciecz, t. je owa Sztuczne mleko: 


W digestorze zostaja kości, mięso i słaby 
rosół, Mleko sztuczne podobne jest do pra- 
wdziwego pod wzgledem koloru, konsysten- 
cji, zapachu a nawet smaku, lecz skład je- 
go jest zupełnie odmienny. W paryzkich 
Szpitalach zaczęto już robić doświadczenia 
nad pożywnością owego mleka. 


We Lwowie 24. listopada. Na targu 
dzisiejszym notowano DDR Pu IRC ceny : 
Mierzyca pszenicy 83 ft. w. 4.28. żyta 76 
ft. w. 3.06; jęczmienia 70 ft. w. 2.10, owsa 
44 ft. w. 1.20, hreczki 2.77, kartofel 1.24; 
cetnar siana 89 ct, słomy 75 et.; funt ma- 
sla 50, ct.; sag drzewa twardego 10.97, 
miękkiego 8,17; miara okowity 30—33yta- 
dusowej 65 ct. Ún 


Z Pesztu 22. listopada. (Ceny wina) To- 
kajski Ausbruch 80—250, Menes 40-—100, 
budzińskie (Ofner) czerwone stare 8—20. 
tegoroczne 6—7, białe stare 8—12? , tegoro- 
czne 6—7;, peszt. Steinbrncher stare 8—20, 
tegor. 6—7; wino górskie białe i stare 10— 
20. tegoroczne 6—8, wiejskie białe i czer- 
wone Stare 6—7 , tegoroczne 4—4Y, złr. za 
wiadro transito. 


cam) 


Część urzędowa. 


Gmina Poljarków w obwodzie brze- 
żańskim obowiązała się po wieczne czasy 
dla założenia regularnej szkoły parafialnej 
u siebie, wystawić na ofiarowanym dla szko- 
ły gruncie gminnym pod licz. 83 bndynek 
szkolny z pomieszkaniem nauczycieli i u- 
trzymywać zawsze w dobrym stanie, spra- 
wiać porządki szkolne, czuwać nid oehę- 
dóstwem szkoły, na opał szkoły dostar- 
czać rocznie 6 niż. austr. Sągów twardego 
drzewa, na sprawianie premiów szkolnych 
składać roczne 2 złr. W. a., nakoniec ka- 
żdoczesnemu nauczycielowi płacić rocznie 
180 złr. w. a. gotówką, dodawać mu do te- 
go 12 mierzyc żyta w ziarnie i odstąpić mu 
do nżytku grant pod |. 820 now. 333 star. 
rozległości jednego morga i 1480 sążni kwa- 
dratowych , który gminą obrabiać się obo- 
wiązuje. 

„Prócz tego zapewnił 
miejscowy ks. J. Jasiński 
teraźniejszego płebaństwa 
złr. w. a. na sprawianie 
nych. 

Gmina Koszelów w obwodzie żółkie- 
wskim , obowiazała się po wieczne czasy 
dla założenia regularnej szkoły parafialnej 
u siebie. wystawie budynek szkolny z po- 
mieszkaniem nauczyciela i utrzymywać za- 
wsze w dobrym stanie, sprawiać porządki 
szkolne, cznwać nad ochędóstwem szkoły, 
dostarczać potrzebnego na opał szkoły 
drzewa, a nakoniec płacić kaźdoczesnemn 
nauczycielowi, który ma oraz pełnić służbę 
diaka, rocznie 80 złr. w. a. gotówką. 

Na polepszenie tej dotacji ofiarował 
tamtejszy właściciel wsi 2 morgi pola or- 
nego i 3 morgi łąki, z których użytkować 
będzie nauczyciel. 


Jego e. k.Apostolska Mość raczył naj- 
wyższem postanowieniem z 16. b. m. nadać 
najłaskawiej pierwszemu nauczycielowi przy 
zakładzie ślepych we Lwowie, Markowi 
Makowskiemu w nznaniu jego gorliwej i 


gr. kat. pleban 
na cza3 Swego 
roczna kwotę 2 
premiów szkol- 


skutecznej pomocy przy urządzeniu zakła- 
du zatrndnienia dla ślepych w lwowskim “ 
domu inwalidów, złoty krzyż zasługi. 

W Samborze u notarjusza Wilhelmi 
Kasperka d. 6. i 20. grudnia b. r. sprzedaż 
pereł orleańskich sznurków 4. i różnych 
sreber 13. próby, razem wagi 3715Y, łutów. 

W Wełdzirzu i Źotyni potrzeba eks- 
pedjentów pocztowych. 

Powiatowa dyrekcja skarbowi w 
Tarnopolu wydzierżawia dnin 23. 29. b. m. 
podatek konsumcyjny w Mikulińcach i Tła- 
stem. 

W Bochni ma być pó da. 12. grudnia 
obsadzona główna trafika. 

W Wiśniczu jest do obsadzenia miej- 
ace rabina obw. z pł. 300 zł. 

W Jaśle u sądu powiatowego znajdu- 
ja się w przechowaniu: puzilares i klamra 
do pasa, 5 zł. piorścieni, niektóre z kam; - 
kami, jeden z mtemi brylantami, i złota 
broszka — odebrane złodziejom. Sąd rze- 
czony wzywa właścicieli, aby się zgłosili. 


Przyjechali do Lwowa dn. 23. li- 
stopada. Pp. hr. Golejewski Ant. z Hara- 
To, Horodyski Tom. z Krogulca, Mni- 
szek Wład, z Krnhela, Treweller Karol z 
Nowosielec, Czajkowski Adolf z Bóbrki, 
Müller Ludwik z Poznanki hetm., Polański 
Teod. z Rudnik, Serwatowski Mac. z Raj- 
tarowie, Wybranowski Aleks. z Juszkowiec, 
Kobasink Mik. z Wierbiąża, Dobrzański A. 
z Ihrowie. Lipczyński Ignacy z Karniowa, 
Boczkowski Jnw.. Samelsohn Szym. i Żnk- 
Skarzewski Faust z Krakowa, Wężyk Leon 
z Paszkówki, Zyblikiewicz Mik. z Przemy- 
šla, Zduń Józef z Suchej, Krzyszto fowicz 
Jak. z Stanisławowa, Hryczak Mich. z Za- 
krowiec, Krawczuk Józ, z Wisły, Lawro- 
owicz Mik. z Zopniowa, Procak Hryc. z 
Zabokruk, Staruch Mich. z Bereznicy, Ro- 
galski Ant z Grzymałowa, Stocki Ad. z 
Ponikwy, Zwolski Jul. z Bryniec zagórnych, 
Rndnicki Teod. ze Strzałek, Krawczyk Fr. 
a Kaniowa, Kobylarz Jan z Niska. Szponar 
Wawrz. z Dębina, hr. Dzieduszycki Alfons 
z Uhełny. 

Przyjechali do Lwowa dn. 24. li- 
stopada. Pp. hr. Rzewuski Józef z Moskwy, 
Hoppen Apolinary z Szwaryczowa, Piotrow- 
ski Jan z Hatkowic, Moker Franciszek z 
Zółkwi, Brodzk Adam z Ostrowa, Obertyń- 
ski Kazimierz z Udnowa, Listowski Aleks. 
z Koropca. 

Wyjeehali ze Lwowa dn.23. listo- 
pada. Pp. hr. Łączyński Henr. do Dmy- 
trowiec. Jarczewski Kkdw. do Krakowa. U- 
strzycki Wal. do Zamiechowa, Ustrzy,cki 
Włodz. do Czelatycz, Rande Franc. do Zół- 
kwi, Witoszyński Naz. do Doliny, Trzesz- 
tik Jul. do Czerniowiec, Papara Jul. do 
Dolnicza, Smalawski Fel. do Uherzec. 

Wyjeehałi ze Lwowa dnia 24. t- 
stopada. Pp. hr. Borkowski Mieczysław do 
Mielnicy, hr. Łoś August do Bortkowa, 
Jordan feod. do Nowego Sioła, Krajewski 
Nikazy do Czech, Nowaczyński Edward do 
Dydiatycz. Oleksiński Michał do Sokala, 
Puchalski Narcyz do Zurowicy, Paygert 
Mieczysław do Krzyweńka, Rudnicki Teod. 
do Strzałek, Torosiewicz Franciszek do 
Hothocza. 


4 
O E 
Telegrafowany kurs wiedeński, JW. A 
z dnia 25. listopada. zł. | c. 

Ovlig. długu państ. 5%, za 100 gl. m.k.] 6515 
Pożyczka nan. 1854 5%, za 100 gl. m. k.| 68/40 
Losy z r. 1860 . « « « « « . -„j_85190 
Akcje banu nar. za 1000 gl. . . .[779,00 
„  Towarzyst. kred. na 200 gł. [162/40 
Londyn 10 fnt. szterlingów. . . .]107)35 
Dukaty cesarskie sztuka . . E 
Srebro za 100 gl. w. a. . . . . 4107|75 


| o ZE ZO 


Płaca |Ządają 
Wiedeń 24. listopada. |77, r e.| zł. | e. 
5%, Metaliki na wal. austr. '.| 60/55] 50/65 
» Pożyczki narod. . . .| 68 50| 68/60 
„ Metaliki na m. k. . . 65 40] 65/50 
> Obl. ind. niż. austr. . -| 82/50] 83/00 
i "gb, ~ węgierskie - 68/50] 69/25 
o Ro» . chor. i bank +f 72/00] 72/50 
kasy EE alicyjskie - 68,75] 69,25 
pra u, bukowińskie. „| 67/25] 67/75 
n n» „  Siedmiogr. . 64|25| 65|75 
Akeje banków i przemysłu] | | 
Banku narod. austr. + . . «1780 00178200 
„ anglo-austr. . . . 68 |50] 69 |00 
Zakladu kredytowego . . .|161/30]161/40 
Kolei półu. Ferdynanda. . .|164 80]164|90 
galicyjskiej. . 189 ,00[187 |25 


czerniowiec z wpł. 50%, . .| 70,00 
Pożyczki loteryjne. 


F 

Losy pożyczki z r. 1889 . . 140175 141 25 

i 5 1854 . „| 80/25] 80|75 

r 1860 . .| 85/65] 85|75 

a 3 ? 1864 , „| 78/00] 78/10 

A „ -najnow. z r. 1864] 78/00] 78/10 

„ kredytowe . .|116/50|[117 |50 

„ ks. Esterhazego + „| 62/00] 66 00 

„ ks. Salm. JE „| 25/00] 26 00 

» hr. Palfy. . . {2150| 22/00 

„ ks. Klag 4.0014 »7/.]N2L|S0F 22,00 

„ hr. St. Genois. . . .) 21/50] 22|00 

„ masta Budy . . „| 214/007 21/50 

„ ks. Windischgrätz . .| 16/00] 17|00 

n hr. Waldstein „| 16/00] 17100 

„ -hr. Keglevich . . .| 12j00] 12,50 

„ Rudolów . wa: a| | 125] 11|%5 

Kursa zagranickne. | «l 
(3-miesiączne). 

Augsb. 100 złr. nr... „| 90/10] 90/20 

Frankf. n. M. 100 „| 90/15] 90/25 

Hamb. 100 mark.. „ . „| 80]15] 80/25 

Londyn 100 fnt. . . . . .Ą107/80]107|40 

Paryż 100 frank.. . . . „| 42|85] 42/90 
Warszawa 24. listopada . 

Półimperjały . . . . rublij 00/00] 00/00 

Listy zastawne III. ok. , 12/48] 12/54 

s n kupon. „ | 00/00] 00/24 

Akcje kol. żel. war.-wied. „ 78|00] 78/50 

3 „n n War.-bydg. , 98|00] 00/00 

Paryż 24. listopada .| | 
Renta 3% . . . . . . „| 68/67] 00/00 


Administracja Hotelu 


Angielskiego we Lwo- 
zł uwiadamia Szanowna  Pnóli- 
w 1U, _czność, że Zarząd Reńtnuracji 


tegoż Hotelu powierzyła Fini Prandi 
szkowi Kobielskieimu, który według do-g 
świadczeń naliytych w pierwszych Hote- 
lach stołecznych, zadowoli i uprzedzi 
wszelkie wymagania Szanownych gości, 
pod wzgledem dohoru i smaku potraw, 
Mp pw. 1252 2—3 $ 
Lwów w listopadzie 186b. 8 


TENTE 
Wiademość dla lekarzy. 


SYROP Dra. FORGET. 


porczywym. | 
rom, kokluszowi, nerwowej irytacji 
naczyń płacowych i wszelkim cierpie- 
niom piersiowym. Lekarze paryzcy za- 
wsze z pomyślnym Skutkiem g0 przepisnją. 
Lyżeczka od kawy jest dostateczna. Dostać 
można w Paryżn u Dr. Chable, rue Vivien- 
ne. 36; w Krakowie u Brunona Miczyńskie- 
go, w Warszawie w składzie materjałów ap- 
tecznych Galla, we Lwowie u Z. Hukera. 

Cena flaszki 1 złr. 80 ent., z opakowa- 
niem 2 złr. w. a. *1185 4— 


A PTE Hu a 


pod srebrnym orłem 


ZYGMUNTA RUCKERA 


poleca 


1131 6—9 


DLA PANÓW FOTOGRAFÓW : 
skład wszelkich we fotografii, dauguerotypii 
i panotypii używanych praeparatów chemi- 
cznych, Jakoteź papierów mdbutninowanych: 
niezbędne w kazdem gospodarstwie 

Sulfo-aether i Baponin-aether na plamy tłuste, 

flakon 40 c. w. a. 

W oda Jawelle 
do wywabiania plam £ wina, piwa, farb o- 
iejnych 1 e. pu 
flakon 30 Cs w a. 


Pigmenta Kolorowe, 
któremi z największa łatwością materje i 
wstażki we wszystkich kolorach trwale i 

~ pięknie zafarbować moina 

flakon na 3 suknie wystarczajć CW. a. 

WODA DO CZYSZCZENIA 
i polerowania wszelkich naczyń kruszeo- 
wych, 
flakon 20 cent. Pre. 
PROSZEK DO CZYSZCZENIA 
narzędzi kruszcowych paczka 10 centów: 
Tynkturca na owady 
nowo wynaleziona i wielce używana. 
flakon 24 cent. 

LAKIER NA WSZYSTKIE GATUNKI 
skóry flaszeczka po 25 ct. w. a. 
PROSZEK NA WYGUBIENIE SZWABOÓW 
po 25 ct. pudełko. 
FARBA NA PODŁOCĘ, 
przez której używanie oszczędza sie gutu- 
wania zwykłej farby i froterowania podło- 
gi. Przez posmarowanie ta farbą zwykłym 
pędziem, podłoga dostaje piękny i trwały 
GORA W przecisza godziny największa 
podłoga zupelnie jest sucha. Funt tej farby 
na 32 łokci kwadratowych wystarczający 
0 e. Lakier do niej 25 c. w. a. 


Przy obstalunkach pocztowych uprasza się o dołączenie 20 ct. na opakowanie i 
stempel. Odsprzedającym daje się korzystny: rabat. Cenniki rozsełają Się na ądanie franco. 


GAZETA NARODOWA z dnia 26. listop 


dać r 
SKŁAD WYROBÓW 
e. k. uprzyw. KMW SWE NM hr. Buquva 
w Czechach (w Silberberg — Srebrna góra) 
„ Znajduje się w Wiedniu, Wieden, Hechtengasse Nr. 11. 
12%0 3 aKa polecając osobliwie: “E 
Najnowsze wyroby artykułów d» oświetlenia każdego rodzaju, szklanne towary 
zbytkowe, wszelkiego rodzaju naczynia dla domów gościnnych i kawiarń na 
każdą kwotę, wielkość i formę, półbiałe szkla do okien po zniżonych cenach. 


LAA PFT asa 


A. STEIFA Synowie 


polecają Szanownej Publiczności zupełnie świeżo, w bardzo licznym wyborze, nadeszłe 
1226 5—8 towary, mianowicie : 


ð 


+ "ZEG iE Z Rerah, 


1 jako to; plaids, szale, szaliki, marynarki, jupki, koszule» 
Towary ZIMOWe, kaftaniki, pończochy do polowania, szkarpetki, pończochy: 
pończoszki, spodniee, rękawki, rękawiczki futrzanne, jelonkowe i sukienne, i t. p. 


Płótna prawdziwego rumburgskiego, ?qawskiej bieli 


i damskiej bieli- 
zny, chustek batystowych i nieiannych, kołnierzyków różnego fasonu, 
aloamów, wyrobów bronzowych, drewnianych i skó- 

z rzanych , 
r i - > = przy b j- 
„siodła, kapelusze i dywany angielskie, ks 72 
chnidła krajowe i zagraniczne. biżuterji złotej, stalowej. bronzowej i z masy czarnej, 


kufry i torby podróżne, laski, batogi, spieruty, paski damskie skórzanne i jedwabne, 
zabawki dziecinne. 3 


Krawatki, obuwie filcowe, trzewiki i papucze 


w największym wyborze po cenach fabrycznych. Także mają w komisie 


Dubeltówki i Rewolwery fabrykanta Lebedy, 


kassy ogniotrwałe różnej wielkości Wiesego z Wiednia. 


DE e) 


NDZ TE 
OZ 


az dł 


Handel towarow bławatnych i płócien 


F. KNAUEKA 


przy placu Katedralnym, 


otrzymał świeży transport płócien, bielizny stołowej, ręczników, chustek i t. d. 
i poleca takowe po bardzo nizkich cenach; niemniej zwraca uwagę na swój je- 
dyny w Galicji istniejący j 


EOMISOWY SKLAD 
PŁÓCIEN i BIELIZNY STOŁOWEJ 


z słynnej [abryki 


F. i A. Meinecoóvv, : 


które to zewsząd za najlepsze uznane po cenach stałych według cennika fabry- 
7 cznego sprzedaje. | 

pë DE Za czyste włókno lniane, blich na murawie i rzetelna miare ręczy się. 
Wszelkie zamówienia z prowincji uskuteczniają się z wyzelka dokładno- 
scią i skrzętnośeia. 1243 3—4 


Z drukarni K. Winiatza we Lwowic wy 
szła i jest w księgarniach tamże do nabycia, 


HOMEOPATJA, 


jej zasada i teorja działania jej łek ów 


2) BRET __ 


> ; m wyjaśnione e 
Dwie parokonne remizy krytycznym rozbiorem dzieła 
całkiem nowe, . dawniej własność p. Geist- | 4011 PR 6 a H 


lendera. poleca podpisany Wysokiej Szla- 
chcie i P. T. Publiczności do wynajęia o 
każdej porze miesięcznie, dziennie i na go- 
dziny, przy uliey Wałowej w do- 
mu pod l. 253. -Zsg 1263 1—3 


Jędrzej Rudotf. 


Dr. W. JASIŃSKI. 


Cena 50 centów 


J 


Kurs języka włoskiego, 
Rynku pod l 19 I piętro. "JAG Led 


Izabela Cieleska 


Wm. KNALST 


w Wiedniu 
C. k. wył. uprzyw. 


FABRYKA MASZYN i PRZYRZĄ- 
DÓW do GASZENIA OGNIA. 


(założona od r. 1828) poleca: 
Sikawki wszelkich gatunków. 
Sikawki I pompy ogrodowe. 
Hydro(ory czyli dostarczacze wody. 
Pompy studzienne na różne głębokości. 
Pompy do każdego zastosowania. 
Wozy do skrapiania o 4 i 2 kołach. 
Kiszki z konopi, skóry lub kauczuku. 
Konwy do gaszenia ognia z konopi, 
skóry lub kauczukn. 

Całe przyrządy do gaszenia ognia. 
Katalogi ilustrowane przese 
lam pocztą bezpłatnie. 1145 9—12 


Leopoldstadt, Miesbachgasse 15 
gegenüber dem k. k. Augarten. 


DLA TOALETY. 
Pasta Pompadour 
utrzymuje płeć gładko i pięknie, 
cena 1 złr. 50 c. 

ROUGE i BLANCIIE 
wyśmienity w porcelanowych słoikach ipu- 


dełkach eleganckich po 90 et. i po 1 złr. 
30 centów. 


ORYZA LYS 


wyborna perfuma francuzka etuit po 3 złr. 


ORYZA LACTE 


(lotion emulsive) r 
konserwuje skóre i płeć, niszczy piegi i 


wygładza zmarszczki. pow ei KORA. RW ip DAT EZ IB 
WODA TONICZNA z CHINY É: 7 
(Eau tonique de Quinquine) a 
wzmacnia włosy i dopomaga porostowi , E 
f tychże. RO] 1251 2—3 na spłaty mie 
ŚRODKI LEKARSKIE UNIWERSALNE p) 
ALGOFON Ji 
Powszechnie używane i wypróbowane kro- b: 
ple od bolu zebów, flakon w pudełku wraz | KSA 


z przepisem użycia 50 et. w. a. 


MASĆ CUDOWNA HAMBURGSKA g: 


na wszelkie wrzody rany it.p. Rullon42e. | (fi 


= 
= 


z 


F 


4 


w których gra 10 uczestników przy 9 ciągnieniach na = losów z r. 1864 rozmaitych seryj; tudzież BE 


ada 1865. 


| merme _ 


BARDZO WAŻNE DLA MIŁOŚNIKÓW POLOWANIA! Í 
(0d wielu łat istniejący i powszechnie znany 


; | = © 3 u | sz a i 
av z | 
BONIFACEGO STILLERA we Liwowić, 


poleca swój obficie zaopatrzony skład broni, wyrobu najpieryszych i najsławniejszych an 
gielskich, franeuzkich, belgijskich, czeskich I niemieckich Piwa 4 a 


TAGNYH 


pojedynki a! EJ od 8,do 10 „A prae damascenki, lami- 
dubeltówki ferlachowskie 416 18,4] «s net i damas anglais od 35 50 
„ damas ruban białe hufnagel, rosen da- 5 á 
i bronzowane " 20) ROR mas 1 tureckie * „50 , 80 
1126 9—24 „n inne wyborniejsze „80 , 250 , 


Wyż wymienioną bron daje du wypróbowania a nawet pod gWarancją, 
nie podobała na inna wymieniona zostanie. Oraz znajduje się yw tym handiu 


wwiekkiciki w y bór lizania ber 


po największej części staroświeckich w cenach jak najumiarkowańszycu, 


i gdyby się 


Ed 


A HT 


a NIE, == 


Ponieważ jns dnia 4. grudnia zwijam mój w tutejszem mieście, na terażniejszą 
porę urządzony ; 
. A a 2 i ? 
Skład Towarów modnych dia dam, 
mam przeto zaszczyt uwiadomić Wysoką szlachte i P. T- Szanowna publiczność, 
że aż do tego d. (4. grud.) mój cały ZZŁAABÓ towarów, składający się, z 


PŁASZCZÓW, PALETOTÓW, ŻAKIETÓW i JOPEK A 
DES o 30 ”, ję | 


niżej własnych cen fabrycznych wyprzedaję. 7 , 1 
Przy tej sposobności dziękuję za łaskawie udzielone mi zaufanie, upraszając i 
, sie nadal o liczny odbiór. . $ 


A. Kapper 


hotel Langa piątro. 


1254 2—2 


| W styczniu udam się znowu w celu zakupna Gap ww za a*4P ww” 
ma POPE ww iiaps=nnRkzZY EH Necunńizą Ki 
ali«p Paan ypy A s | oiworzę znowu mój skład w tutejszem mie- W 
ście, będę przeto w tenczas w możności Wysokiej szlachcie i Szanownej Publi- kg | 
czności polecić ubiory najmodniejsze i najpiękniejsze , prosząc © zachowanie : 
nadal zaskarbionego zaufania. - á 


pda» 


PAPIER od BOLU ZĘB 


Fiermana F'aczśanyiego, 
dyplomowanego aptekarza we Węgrzech w Peszcie, Kónigsgasse Nr. 43. 


Ten niedawno wynaleziony środek, który w skutek swego prostego 
użycia w całej Europie się rozpowszechnił, uśmierza w okamgnieniu najdo- 
tkliwszy ból zębów, nie zostawiając dla organizmów żadnych szkodliwych na- 
stępstw. Leezy wszelkiego rodzaju bole zębów, cierpienia reumatyczne w 
głowie, gośćce i strzykanie w uszach, a przeto przez lekarzy: jako najlepszy 
Środek w podobnych słabościach uznany, jest do nabycia: == === =: 


We Lwowie w aptece p. Zyg. Rukera, w Białej u Jóż. Knausa, w 
Brzeżanach u Zminkowskiego, w Krakowie u pp. St. Aleksandrowicza 
W. Redyka, w Brodąch u Hranzosa, w Tarnopolu u S, J. Zellnera. ` 


Cena całego pakieciku z instrukcją użycia 1 złr. — cnt. 


rA 4 dm 4 


— 


fa 1 


C. k. wył. uprzywilejowany 


PŁYN UZDRAWIAJĄCY 
(Resłitutionsfnid) | 


| dla WAONE, 
Franciszka Jana Kwizdy 


w kKornenburgu, 

Jego >. k. Mość cesarza 
austrjackiim peustwie, po poprzedniem 
k. austrjacką władzę 


-. o przeż 


Franciszka Józefa I. w całem 
praktyczeem użyciu i doświadczesiu przez wysoką e. 
sanitarną, zaszczycony wyłącznym przywilejem i londyńskim medalem Z ; 


r. 1862, — w stajniach JM. królowej angielskiej — jako też w urzędo- 
wej praktyce p. Doktora Kunutnera, nadlekarzą wszystkich stajen JM. króla 
pruskiego z najlepszym skutkiem używany, utrzymuje konia nawet 
przy największem wytężeniu w późnym Wieku „ytrwałym i raźnym, 
zapobiega otrętwiałości konia i służy szczegolnie do wzmocnienia 
1014 przed, a do odzyskania sił po większych trudach. 1—9 
Cena flaszki L złr. 40 cnt. w. a | 
Mniej jak 2 Haszek nie może być rozsyłane, za opakowanie liczy się 30 cnt. 
Prawdziwy utrzymują; i 
We Lwowie: K, Iskierski, apteka p, Mikolascha, apteka A, BERLINERA i w'apt. 
ZYG. RUKERA, w Białej J. Kellera, w Bielska J. Stanka, w Buczaczu Kodrębski te 
Kerzel, w Brzeżanach J. Margulies i J. Fadenhecht, w Czerniowcach J. Schnirch, w 
Gródku J. Willig. w Krakowie M. Jawornicki i J. Jahn, w Oświęcimie St. Dołkow- 
ski, w Przemyśla Taideczka i Syn, w Radziechowie Jaśkiewicz, w Rzeszowie Schaiter 
bspółka, w Tarnopola A. Morawetz, w Tarnowie J Jahn, w Zaleszczykach + Kodrębski. 
przestroga. Aby nie dzć sie omylić innemi podobnie nazwanemi nie uprzywilejowanemi 
wyrobami, uprasza sie uważać na to, że na flaszkach z c. k. uprzywił. płynem nzdra. 
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Dwa obozy. 


Manifest cesarski z dnia 20. września 
powoławszy ludy do odbudowania Austrji 
ua nowych podstawach, i aby im to mo- 
żliwem uczynić, zawiesiwszy ustawe luto- 
wą, wywolał podział Austrji na dwa obo- 
zy. Jedne narody i kraje przyjęły mani- 
fest'z wielką radością, drugie niechętnie. 
Pierwsze cieszyły się, iż raz rozwiazano 
im pęta, któremi skrępowała je ustawa 
lutowa i poddała pod przewagę .i panowa- 
nie niemieckiego żywiołu ; drugie przeci- 
wnie widziały tym manifestem swój przy- 
wilej przewagi i panowania zagrożony. , 

Gdy więc otwario sejmy krajowe z tej 
strony Litawy, jedne uchwaliły lub wnio- 
sły natychmiast adresy dziękczynne za 
manifest cesarski: w drugich poczyniono 
wnioski, dążące do wyrażenia wotum nie- 
ufności dla doradców korony, i w tym 
celu powybierano komisje, które rozwa- 
żyć i sformułować mają rodzaj rezolucyj 
sejmowych o skutkach zawieszenia manl- 
festem cesarskim nstawy lutowej. Gdy te 
rezołucje sejmy przyjmą, dopiero wtedy 
w adresach mają być przedłożone koro- 
nie, jako skarga przeciw ministerstwu. 

"Dotąd uchwalono adres dziękczynny 
w sejmie galicyjskim a wniesiono do u- 
chwałenia w czeskim, morawskim, lublań- 
skim, bukowińskim. 

Przeciwnie, z wnioskami przeciw ma- 
nifestowi a za ustawą lutową, wystąpiono 
w Sejmie nuiższo-austrjackim, wyższa-au- 
strjackim, salzburgakim, śtyryjskim, ka- 
ryntyjskim, vorąrlbergskiu. , 
© W sejmie szłązkim uczyniono wniosek 
pośredni: jak pogodzić można manifest 
cesarski z istniejącemi, ustawami? ` 
=W innych sejmach jeszeze dotąd nie 
wiadomo, czy "wystąpią Z adresem. Że 
przeciw manifestowi cesarskiemu nie wy- 
stąpią, to jednak rzecz niezawodna. Są 
te bewiem sejmy tyrolski, gradysko - gó- 
rzycki, tryesteński, istryjski, dalmatyhski. 
Za centralizacją te sejmy nie były nigdy.. 
= "€fekawa jest rzeczą zestawić znacze- 
nie i siły obu obozów: według narodowo- 
ści, liczby. posłów ,. ludności , podatków. 
Ztąd bowiem powziąć można wyobrażenie, 
o ile korona i ministerstwo” bruć będą 
wzgląd na głosy obu obozów. 

My dzisiaj weżmiemy do tego zesta- 
wienia.żę tylko sejmy, W których przyję- 
cie adresów dziękczynnych lub adresów 
protestujących jest niezawodne. 

Co' do narodowości ;- do obozu przeci- 
wników manifestu i zańystowania ustawy 
lutowej należą wszystkie sejmy tych kra 
jów, gdzie. ludność % albo wyłącznie 
albo przeważnie niemićt;ka. Jeden tylko 
Tyrol z przeważnie ludnością niemiecką 
stanowi wyjątek; tam i Niemcy są za 
manifestem cesarskim. +: = 

bo obozu drugiego należą Wszyscy Nie- 
niemcy, tj. Słowiani:: ii SZYBU ch narodo- 
wości, Rumuni w Bukowinie, Włosi w po- 
łudniowo-austrjackich krajach. 

Go do liczby posłów w sejmach: we lwo- 
wskim jest 150, czeskim 241, morawskim 
100, lublańskim 37, w bukowińskim 30—- 
razem 558 posłów. W sejmach zaś, gdzie 
wniesiony i zapewne przyjęty będzie pro- 
test przeciw zawieszeniu ustawy lutowej, 
jest posłów: w uiższo-austrjackim (wiedeń- 
skim) 66, w wyższo-austrjackim (linckim) 
50, W salłeburgskim 26, w styryjskim 63, 
w karyntyjskim 37, w xoralbergskim 20 
— razem ,262, to jest więcej niż o poło- 
wę mniej niż w obozie pierwszym, cho- 
ciażby pominięto Tyrol, Tryest, Istrję, 
Dalmację,. Gorycję, 1 wcale nie zważano 
naKroację, Siedmiogród i właściwe Węgry. 

Co do obszaru, Czechy, Morawa, Ga- 
licja, Kraina i Bukowina mają 3,006 mil 
kwadr. Niższa zaś i Wyższa Austrją, Sale: 
burg, Styrja, Karyntja i Voralberg 1.192, 
a więc prawie trzy razy mniej. 

Co do ludności, Czechy, Morawa, Ga- 
licja, Kraina i Bukowina liczą 12,204.000, 
drugi zaś obóz liczy 3,633.000, a więc 
prawie cztery razy mniej. 

Co do podatków, Czechy, Morawa, 
Galicja i Bukowina płacą razem rocznie 
92,000.000, kraje zaś do drugiego obozu 
należące płacą 69,885.000. Zważyć przy- 
tem potrzeba, że ta kwota podatków po- 
wstaje ztąd, iż w Wiedniu i Niższej Au- 
strji opłacają niesłusznie podatki wszy- 
stkię koleje całej Austrji, wszystkie zakła- 


„dy iichfilie, dla całej Austrji przeznaczo- 


ne it. p., tak że'na Niższą Austrję samą 


przypada 42 milionów podatków, a na re 
sztę tego drugiego obozu pozostaje tylko 
27 milionów. 

Już to zestawienie okazuje jasno, iż 
głosy sejmowe za manifestem cesarskim 
powinny „mieć nierównie większą wagę, niż 
głosy przeciwne, gdyby nawet nie brano 


teraz na uwagę sejmów w Gorycji, Pa- 


renzo, ,Tryeście, Zadarze, Insbruku i Opa- 
wie, i nie brano również na uwagę dru: 
giej połowy państwa, , krajów korony wę 
gierskiej. 

W kazdym razie niemieckie sejmy z 
swemi protestami pozostaną w wielkiej 
mniejszości , na którą korona i minister- 
stwo przy przyszłej reorganizacji Austrji 


„tem mniej zważać może, ile że bronią one nie 


praw swych kęajów i swego, narodu, lecz 
bezprawia — przewagi niemieckiego ży- 


„wiola, nadanej im ustawą lutową. 


| zp mam 


Projekt do regulaminu 


dla sejmu krajowego królestwa Galicji i Lodome- 
rji wraz z Wielkiem księztwem Krakowskiem. 


e 


= I. Przewodnictwo. Otwarcie sesji. . 


$. 1. Jego e. kr. Ap. Mość mianuje do kie 
rownictwa sejmu krajowego z grona onegoż mar- 
szałka krajowego i zastępcę jego. ($. 4. statutu 
krajowego.) =: 4 tat $ t 

$. 2. Marszalek zagaja sejm krajowy przez 
J. e. kr. Ap. Mość zwołany. ($. 10. st. kr.) 

$. 3. Sejm krajowy na mocy statutu zwo- 


łany i zebrany, obraduje i załatwia czynności 


I 


do zakresu działania swego należące, stosownie 


do następującego regulaminu. ($ 33. st. kr.) 

$ 4. Bióro sejmowe składa się z marszałka 
i z sekretarzy, z grona sejmu wybranych. * ~ 

$.5. Przygotowanie potrzebne dla posie- 
dzeń sejmu, nadzór nad łokalnościami sermowe- 
mi i rozrządzanie temiż, staranie o siły kance- 
laryjne i Służbę, o urządzenie i sprzęty należą 
do Wydziału krajowego. On wyznacza potrze- 
bne miejsca i lokalności dla stenografów i spra- 
wozdawców dziennikarstwa, i winien mieć sta 
ranie o rozdawanie kart wstępnych dla publi- 
ezności. 

6.6. Certyfikat, przez namiestnika posłowi 
wybranemu doręczony, upoważnia go do wstępu 
na sejm krajowy i stanowi dopotąd prawne do- 
mniemywanie ważności jego wyboru, dopokąd 
inaczej orzeczonem nie będzie ($. 50. ust. wyb.) 
przeto poseł ten ma prawo zasiadania i głoso- 
wania na sejmie, nawet w wypadku zakwe- 
stjonowania jego wyboru, dopóki orzeczenie nie- 
ważności wyboru: nie nastąpi. 

II. Ukonstytuowanie sejmu. 


Szale Przed akonstytuowaniem sejmu ogra- 
nieza tenże czynność: swą na weryfikację wy- 
borów. 

Skoro wybory wymaganej do kompletu ilo- 
ści posłów rozpoznane i jako ważne uznane Zo- 
stały, przystępuje marszałek do odebrania przy- 
rzeczenia $.9. st. kr. przepisanego, i ogłasza u- 


„konstytuowanie sejmu. (Art. dodąt, IL.) 


III. Wybór funkcjonarjuszów, Podział na sekcje, 
$. 8. Sejm wybiera, na czas trwania sesji 

sejmowej z grona swego bezwzględną większo- 
ścią głosów czterech sekretarzy i 12 rewiden- 
tów, i dzieli się na 5 sekcji, o ile być może 
równych. Przed wyborem sekretarzy pelnią ich 
obowiązki prowizorycznie 4 najmłodsi wiekiem 
posłowie, a w razie uzasadnionego wymówienia, 
w sitarszeństwie następujący. 

$. 9. Podział sejmu na sekcje uskutecznia 
marszałek w porozumieniu z sekretarzami i z 
zatwierdzeniem sejmu, dodając do każdej sekeji 
jednego z członków Wydziału krajowego. Po- 
dział ten będzie uskutecznionym w pierwszym 
tygodniu po ukonstutuowaniu sejmu, a wzglę 
dnie po otwarciu sesji, i trwać będzie przez ca- 
łą sesję sejmową. 

$. 10. Każdy sekretarz i rewident może po 
czterech tygodniach pełnienia obowiązków. Za- 
żądać uwolnienia; w takim razie wybiera sejm 
innego w miejsce uwolnionegy. 


IV. Weryfikacja wyborów. 


$. 11. Sejm załatwia przedewszystkiem we- 
ryfikację wyborów, wysłucha tym celem spra- 
wozdania Wydziału krajowego nad rozpoznane- 
mi przez tenże wyborami nowo wstępujących 


posłów, i orzeka o przypuszczeniu wyhranych. 
($. 31. st. kr.) 


$. 12. Prawo rozstrzygnienia o ważności Wy- 
boru przysłużą wyłącznie tylko sejmowi krajo- 
wemu, nawet w tym wypadku, gdy namiestnik 
odmówi posłowi wydania certyfikatu, dla prze- 
szkód $. 17. ust. wyb. objętych. Przed orzecze- 
niem przez sejm nieważności wyboru namie- 
stnik nie może rozpisać nowego wyboru. (Art: 
dodat. TI.) 

$. 13. Późniejsze zarzuty nieważności wy- 
boru, dotyczące postępowania przy wyborze lub 
też kwalifikacji wyborców, wtedy tylko moga 
być wzięte pod rozpoznanie, jeżeli wniesione z0- 
staną do sejmu przed upływem 14 dni po uzna- 
niu ważności wyboru. 

Zarzuty zaś dotyczące kwalifikacji posła 
jwybranego, jako też doniesienia o zaszłej po 
wyborze lub w ciągu gecji sejmowej utracie kwa- 


„ośmiu dni wymaga zezwolenia marszałka, który 
„0 tem sejm zawiadamia. 


Ẹ sejmu uznać, i nowy wybór zarządzić ma. (Art. ' 


( dodat. Iv). 


anąrszałek do właściwego porządku dziennego. 


1865, DODATEK do Nr, 271 „GAZETY NARÓD 


lifkacji poselskiej, skoro dostacecznie poświad- 
czone, muszą być wzięte każdego czasu pod roz- 
poznanie. (Art. dodat. III.) 


V. Marszałek i jego zastępca. 


$. 14. Marszałek zapowiada, zagaja i zamyka 
posiedzenie, postanawia porządek dzienny, czuwa 
nad ścisłem wykonaniem regulaminu , kieruje o- 
bradami, udziela głos, podaje wnioski pod gło- 
sowanie, oznajmia tegoż rezultat, przestrzega po- 
rządku, ma prawo wezwać mowe: do rzeczy lub 
do porządku, odebrać głos, jakoteż upomnieć 
posła przekraczającego regulamin; wezwać pu- 
bliezność do spokojnego i przyzwoiiego zacho- 
wania się, a w razie bezskutecznego napomnie- 
nia zarządzić wydalenie pojedyńczych osób lub. 
całej publiczności, i zawiesić lub zamknąć po- 
siedzenie. s JE 

$. 15. Marszałek jest organem sejmu we wszyst- 
kich stosunkach na zewnątrz.” pra 0h 8 

On ma prawo otwierać i przydzielać wedle 
niniejszego regulaminu wszelkie do sejmu wuie- 
sione podania. gietta ABY i ARA 

$.16. W razie przeszkodzenia marszałka : 
obejmuje jego prawa i obowiązki jego zastepca. 

VI. Sekretarze, rewidenci. | i 

$.17. Sekretarze spisują protokóły obrad 
sejmowych, listy głosowania i wniosków, tudzież 
posłów głosu żądających, i układają biężące ko- 
rospondencje sejmowe.’ 

$. 18. Rewidenci czuwają nad tem, aby 
sprawozdania rozpraw sejmowych bezzwłocznie 
były wyraźnie przepisane, i po zamknięciu po- 
siedzenia w biórze do tego przeznaczonem dla 
mowców przez trzy godziny do przejrzenia z0- 
stawione ; — poezem sprawdzają wierność i do- 
kładność sprawozdań i oddają je do bióra mar- 
szałkowskiego w celu najspieszniejszego wydru- 
kowania i rozdania posłom. ~" a 

"Czynności te pełnią rewidenci, mieniając 

się po trzech codziennie. 2 a i 


VII. Posłowie. 


$. 19. Posłowie obowiązani są brać udział 
we wszystkich obradach sejmu, również wypeł- 
niać wszelkie czynności w sejmie , w sekcji lub 
kopugjachi Fr ait a i 


wolnienie posła od tych obowiązków do 


` ŲỌwolnienia dłuższego sejm tylko udzielić 
może. W wypadku słabości posła udzielenie u-, 
wolnienia nie jest wymaganem, wszakże poseł 
winien spiesznie o tem zawiadomić marszałka, , 

$.20. Jeżeli poseł wstęp swój na sejm nad ośm ` 
dni przewieka lub bez uwolnienia na posiedzenia 
sejmu nad ośm dni nie uczęszcza, lub na nie nad 
czas uwolnienia lub słabości nie przybywa, nar. 
tenczas marszałek ma wezwać posła, by w prze- 
ciągu 14 dni zjawił się, lub nieobecność swą 
usprawiedłiwił. ` i 

Jeżeli takie wezwanie bezskutecznem zosta- 
e, winien marszałek uwiadomić o tem sejm, 
stóry ociągającego się posła za występującego 


$. 21. robór dyjet ustaje w wypadkach g. 20 
oznaczonych równocześnie z wezwaniem mar- 
szałka ; również ustaje ten pobór przez ciąg w 
dzielonego przez sejm uwolnienia. 

FII. Posiedzenia. Protokoły. 

$. 22. Posiedzenia sejmu są jawne. 

Wyjątkowo może mieć miejsce posiedzenie 
tajne, gdy tego zażąda albo prezydujący, albo 

rzynajmniej pięciu członków, a po wydaleniu 
publiczności sejm za tem się oświadczy. ($. 34 
st. kraj.). s 

$. 23. Marszałek zagaja posiedzenie, skoro 


posłowie w liczbie do stanowienia uchwał prze- |. 


pisanej są zeromadzeni, poczem marszałek daje 
do wiadomości podane wnioski i sprawozdania, 
względem pierwszych stawia w razie potrzeby 
pytanie o poparcie wniosku, następnie zawiada- 
mia sejm o komunikatach rządowych Wydziału 
krajowego, komisji, o innych podaniach, pety- 
cjach, donosząc również, czy i co pod tym wzglę- ' 
dem już zarządzonem było. 

Po załatwieniu tych czynności przystępuje 


, Marszałek zamyka posiedzenie. On oznacza 
dzień i godzinę posiedzeń. ($. 33. st. kr.). 

S$. 24, O każdem posiedzeniu musi być spi- 
sauny protokół. Protokoły obrad sejmowych za- 
wierają ; potwierdzenie obecności posłów do po- 
wzięcia uchwa y dostatecznej; treść zawiado- 
mied sejmowi udzielonych; wnioski, wzięte pod 
obradowanie w brzmienia dosłownem, z wymie- 
nieniem wnioskodawców ; sformułowane pytania 
poddane pod głosowanie, rezultaty wyborów i 
głosowania, niemniej powzięte uchwały. 

$.25. Protokoły zostają w sejmie na na- 
stępnem posiedzeniu odczytane, sprawdzone i 
po zatwierdzeniu sejmu przez marszałka i dwóch 
sekretarzy podpisane, nas ępnie wydrukowane i 
posłom rozdane. 

$. 26. Protokół obrad posiedzenia tajnego 
powinien być w czasie trwania tegoż posiedze: 
nia spisany, sprawdzony i przez sejm zatwier- 
dzony. 

r Pm uchwala, czy podobny protokół ma 
być ogłoszony lub nie. 

IX. Sekcje. 

„. $. 21. Sekcja obraduje nad przydzielonemi 
jej wnioskąmi i udziela komisjom rezultaty swych 
obrad; ona wybiera z grona swego członków. 
do komisji i zawiadamia marszałka o dokona- 
nych wyborach © ~ 

Sekcja każdą wybiera pod przewodnictwem 
członka najstarszego wiekiem, przewodniczącego 
i sekretarza, tudzież ”zastępcę dla każdego z nich. 

Do ważności wyborów potrzeba obecności 
większej połowy członków sekcji i bezwzględnej 
większości głosów. 


.mułą wstępną: 
zawierać krótkie uzasadnienie, oraz życzenie 


Przewodniczący nie głosuje, rozstrzyga je- 
dnak w, razię równości głosów. 


X. Komisje, 


$. 28. Celem przygotowawczego rozpozna- 
nia przedmiotów obrad sejmu, ustanawia sejm 
komisje : **% 

a)" stałe dla pewnych rodzajów spraw na 
czas sesji sejmowej : 

*b) specjalne dla pojedynczych spraw. 

Komisje skłądają się z pięciu członków, z 
każdej sekcji po jednemu wybranych, o ile sejm 
w pojedynczych wypadkach co do ilości człon- 
ków i sposobu utworzenia lub wzmocnienia ko- 
misji inaczej nie postanowi. 

„ " /$. 29. Sejm może poruczyć Wydziałowi kra- 
Jowemu rozpoznanie wniosku lub szczególnej 
sprawy i przedłożenie sprawozdania. .W takim 
razie uważa się Wydział krajowy jako specjal- 
na komisja. `’ i 

$. 30. Każda komisja wybiera pod przewo- 
dnictwem członka najstarszego wiekiem, swego 
przewodniczącego i sekretarza, i zawiadamia 
marszałka o dokonanym wyborze. ! 

$. 81. Komisje moga przyzwać na posiedzenie 
posłów nie należących do grona swego dla ich 
specjalnych wiadomości, z głosem doradczym. 

Komisje mają prawo zapraszać także osoby 
za obrębem sejmu będące, w celu objaśnienia i 
sprawdzenia w szczegółowych przedmiotach, i 
żądać od władz rządowych potrzebnych docho- 
dzeń lub, wyjaśnień za, pośrednictwem mar- 
szałka. ` iui 
, Marszałek ma prawo być obecnym na po- 
siedzeniach każdej komisji, nie biorąc jednakże 
udziału w rozprawach i głosowaniu. 

Przy ostatecznej dyskusji i powzięciu uchwał, 
usoby nienależące do komisji obecnemi być nie 
mogą. 

„S- 82, Poseł do komisji wybrany obowiąza- 
ny jest przyjąć wybór i uczęszczać regularnie 
na posiedzenia komisji. =- 

Jeżeli posel na trzy po sobie następujące 
posiedzenia komisji nie jawi się bez dostate- 
cznego usprawicedliwienia, przewodniczący uwia- 
damia o tem marszałka, celem zarządzenia no- 
wego wyboru. 

Członkowie Wydziału krajowego, jako też 
posłowie do dwóch komisyj już wybrani, mają 
prawo nie przyjąć dalszego wyboru. 

$- 38. Do powzięcia uchwał w komisji wy- 
maganą jest obecność większej połowy członków 
i bezwzględna większość głosów. i 

Przewodniczący nie głosuje, rozstrzyga je- 
„dnak w razie równości głosów. | 

1  $. 84, Komisja wybiera sprawozdawcę z gro- 
na swego, który rezultat obrad, zebrany w mo- 
tywowanem sprawozdaniu przedstawić ma sej- 
mowi. 

„au Jeźeli mniejszość komisji pięć do dziesię- 
ciu członków licząca, przynajmniej z dwóch, ko- 
misyj zaś liczniejszych u przynajmniej z trzech 
'ezłonków składająca się, oddzielne swe zdanie 
sejmowi przedłożyć pragnie, obowiązana ona ta- 
„kowe bezzwłocznie na pismie do głównego spra- 
'wozdania dołączyć i. osobnego sprawozdawcę 
wyznaczyć. Sprawozdanie komisji ma być odda- 
„ae marszał kowi. 

. $. 85. Jeżeli sprawozdanie lub wniosek ko- 
misji zawisł w głównej rzeczy od pytania, po- 
jprzednio rozstrzygnąć się mającego, komisji wol- 
mo przedłożyć sejmowi wniosek ku rozstrzygnie- 
niu takiego pytania i wstrzymać się z rozpozna- 
niem głównego wniosku aż do załatwienia przed 
iwstępnego pytania. - 

'- XT. Przedłożenia, wnioski i rozprawy. 

, $. 36. Pojedyńcze przedmioty przedstawione 
być mogą sejmowi Wo aao 

a) jako przedłożenia rządowe za pośrednictwem 

marszałka ; 

b) jako przedłożenia Wydziału krajowego lub 

komisyj przez sejm utworzonych; 

c) jako wnioski pojedyńczych członków. 

Wnioski czynione w przedmiotach nieuale- 


żącvch do zakresu działania sejmu, usuwa mar- 
szałek z 


pod obradowania. ($: 35. st. kr.) 
$. 37. Samoistne wnioski posłów, nieodno- 


Szące się dv jakiego przedłożenia rządowego, 


wydziałowego, Jub komisyjnego, muszą marszał- 
kowi na piśmie być oddane, i będą na najbliż- 
szem posiedzeniu sejmu odczytane. 

Wnioski takie zaopatrzone być mają for- 
„Sejm raczy uchwalić ,* mogą 


wnioskodawcy eo do formalnego z temiż po- 


istępowaniami. 


„Wniosek zaopatrzony podpisem przynaj- 
mniej 15 posłów, każe marszałek bezzwłocznie 
wydrukować. 

, W razie przeciwnym stawia marszałek 
przy głoszeniu wniosku pytanie względem po- 
parcia wniosku, a wydrukowanie tegoż w tym 
tylko razie ma być zarządzonem, jeżeli przynaj- 
jmmiej 15 posłów wniosek przez podniesienie się 


popierają. 
| Wniosek dostatecznie nie popurty uważa- 
mym będzie za usunięty. 

$. 38. Po rozdzieleniu wydrukowanego 


wniosku pomiędzy członków sejmu nastąpi pier- 
wsze czytanie wniosku na dniu przez mar: 
szalka oznaczonym. 

Na tym dniu zabiera wnioskodawca głos 
do uzasadnienia wniosku, poczem sejm bez dy- 
skusji w rzeczy głównej postanawia, czy wnio- 
sek ten dla przygotowawczego rozpoznania o- 
desłanym ma być do sekcji, do już istniejącej 
lub tworzyć się mającej komisji, albo do Wy- 
działu krajowego. ; 

Jeżeli sejm nie oświadczy się za takiem 
odesłaniem, wniosek uważanym będzie za od- 
rzucony. 

: $. 39. Przydłożenia rządowe nie wyma- 
gają poparcia i nie mogą być odrzucone bez 


[aj 
poprzedniego rozpoznania w _sekejach, w komi- 
sji, lub w Wydziale krajowym. s * 
== Po wydrukowaniu i rozdzieleniu pomiędzy 
cztonków Sejmu, mają przedłożenia rządowe na 
najbliższy porządek dzienny do pierwszego CZy: 
tania być położone (Art. dodat. V.) 
Odczytanie całego przedłożema 
wymagane. | 
$.40. Przed uchwałą zarządzającą przy- 
gotowawcze rozpoznanie wniosku ($. 38. regul.) 
wolno wnioskodawcy cofnąć swój wniosek. 


nie jest 


Jeżeli cofnięcie później następuje, rozpra- | 


wa nad wnioskiem ma przecież być przepro- 
wadzoną, skoro cofnięty wniosek podniesiony 
został z przyzwoleniem sejmu przez innego 
posła. 

$. 41. Należycie poparte poprawki (zamia- 
ny i dodatki) do wniosku odesłanega do komisji 
lub Wydziału, mają tamże być odesłane do 
przygotowawczego rozpoznania, jeżeli sprawo- 
zdanie o glównym wniosku nie zostało jeszcze 
sejmowi przedłożone. 

Takie poprawki, po przedłożeniu sprawo- 
zdania stawiane, mają wprawdzie być dopuszezo- 
ne do rozprawy, sejm jednakże ma prawo o- 
desłać je do komisji lub Wydziału, i zawiesić 
rozprawę nad poprawką i nad głównym wnio- 
skiem aż do przedłożenia powtórnego sprawo- 
zdania. 

Poprawki muszą być z głównym wnioskiem 
w istotnym związku, i na piśmie bez przytocze- 
nia powodów do laski marszałkowskiej podane. 

Wniosek zamierzający wprost odrzneenie 
głównego wniosku nie może być dopuszezony, 
sejm jednakże może wzgiędem każdego przed- 
miota pod obradowaniem zostającego przejść 
do porządku dziennego, a to z przytoczeniem 
powodów lub bez tego. 

$. 42. Przedłożenia rządu, komisji lub Wy- 
działu krajowego i wnioski samoistne, przez 
sejm odrzucone, nie mogą być ponawiane na 
tej samej sesji sejmowej. (Art. dodat. VI.) 

Poprawki odrzucone natenczas tylko pono- 
wnie pod rozbiór wzięte być mogą, jeżli przed 
zamknięciem rozpraw nad głównym wnioskiem, 
podane będą marszałkowi na piśmie z podpisa- 
mi przynajmniej 80 członków, i jeżeli po kró- 
tkiem uzasadnieniu ze strony wnioskodawcy bez 
dalszej rozprawy przez sejm przypuszezone zo- 
stana. 

Taka poprawka ponownie przypuszczona ma 
być odesłana do ostatniej komisji. j 

$. 43. Marszałek zarządza wydrnkowanie i 
rozdanie oddanych mu sprawozdań komisji, i 
kładzie, jednakże nie pierwej jak po upływie 
24 godzin po rozdaniu, przedmiot dotyczący na 
porządek dzienny dla drugiego czytania. ($. 
44. reg.) 

Sprawozdania o przedłożeniach rządowych 
mają pierwszeństwo przed wszelkiemi innemi 
przedmiotami, nad któremi rozprawa nie jest w 
toku. (Art. dodat. V.)" 3 

$. 44. Drugie czytanie rozpoczyna się 
od sprawozdania, poczem następuje rozprawa. 

Jeżeli wniosek składa się z kilku części, na- 
stąpi najpierw rozprawa ogólna nad całością 
przedmiotu, — a następnie specjalna nad poje- 
dyńczemi częściami. 

Po skończonej ogólnej rozprawie nastąpić 
może głosowanie tylko nad wnioskiem przejścia 
do porządku dziennego lub odroczenia. 

Jeżeli podczas rozpraw się wykaże, iż spra- 
wozdanie nie jest wyczerpujące, może takowe 
być ode:łane komisji dia uzupełnienia. 

$.40. Po głosowaniu nad pojedyńczemi 
zęściami wniosku, następuje trzecie czytanie i 
głosowanie nad całością, a to zazwyczaj na na- 
Btępującem posiedzeniu, jeżeli sejm pod tym 
względem co innego nie uchwali. 

Po trzeciem czytaniu nie mogą być stawia- 
ne poprawki, ani wnioski przejścia do porządku 
dziennego lub odroczenia i w ogóle żadna roz- 
prawa miejsca mieć nie może. 

Natenczas tyłko, jeżeli w skutek uchwalo- 
nych odmian, części pojedyńcze między sobą 
nie zostają w należytym związku, może być do- 
puszczony wniosek i rozprawa nad nim ku spro- 
stowaniu takiej niedokładności. 

$. 46. W wypadkach nagłości lub w przed- 
miotach mniejszej wagi, może sejm uchwalić na- 
stępujące co do formalnego postępowania skró- 
cenia : 

a) wyznaczenia komisji terminu do przedło- 
żenia sprawozdania; 

b) dopuszezania rozprawy zaraz po rozdaniu 
drukowanego sprawozdania, a nawet z po- 
minięciem drukowania wniosku lub spra- 
wozdania. 

„Wniosek do skrócenia formalnego postępo- 
wania, ma wyrazić sposoby żądanego skrócenia, 
1 rozprawa ma się ograniczyć li tylko do pyta- 
nia o nagłości Inb mniejszej wadze przedmiotu. 

$. 47. Co do wniosków, odnoszących się li 
tylko do sposobu formalnego postępowania, do- 
puszcza się także wyjątek o tyle, że te wnioski 
nie potrzebują być podane na piśmie, i że przez 
marszałka także bez rozprawy natychmiast pod 
głosowanie podane być mogą. 

$. 48. Odroczenie rozpraw może każdego 
czasu być wniesione i uchwalone, 

Wniosek do zamknięcia rozpraw podaje 
marszałek natychmiast pod głosowanie, bez żą- 
dania poparcia ; wszystkie także zamierzone po- 
prawki mają przedtem być odczytane. 

Po przyjęciu wniosku do zamknięcia roz- 
praw, mogą mowcy zapisani za wnioskiem ji 
przeciw wnioskowi, wybrać ze swe50 srona po 
jednemu. Jeżeli porozumienie nie nastąpi, roz- 
strzyga los, i tylko ci wybrani lub wylosowani 
mowcy, następnie sprawozdawca komisji lub Wy- 
działu krajowego a w razie gdy przygotowaw- 
cze rozpoznanie miejsca nie miąła, wnioskoda- 
wey mogą głos zabierać. 


, $449. Przedłożenia Wydziała krajowego 
nie wymagają poprzedniego pytania o poparcłe. 
,  Przedłożenia i sprawozdania Wydziału kra- 
jowego, odnoszące się do administracyjnego za- 
kresu działania reprezentacji krajowej, i będące 
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mniejszej wagi, mogą przez sejm być wysłucha- 
ne i załatwione bez poprzedniego wydrukowa- 
nia i rozdania. 

$. 50.  Przedłozenia Wydziału krajowogu 
mogą z przyzwoleniem sejmu być dopuszczone 
do drugiego czytania, bez odesłania onych do 
| przygotowawczego rozpoznania do sekcji lub ko- 
misji. 
XII. Porządek dzienny. 
$. 51. Porządek dzienny oznacza marszałek 
i ogłasza takowy zazwyczaj przy zamknięciu 
poprzedniego posiedzenia ($. 36. st. kr.) 
Ogłoszenie porządku dziennego ma być w 
sali sejmowej i w pokojach sekcyjnych przybite, 
XIII. Porządek mówienia. 


$. 52. Posłowie, którzy v przedmiocie umie- 
| szczonym na porządku dziennym mówić pragną, 
| mogą u sekretarza, którego marszałek do pro- 
wadzenia listy mowców przeznaczył, zapisać się 
do głosu, jednak nie pierwej, jak na dniu po- 
siedzenia, na którego porządku dziennym przed- 
miot jest umieszczony. Poseł zapisujący się do 
głosu, winien oswiadezyć sekretarzowi, czy za 
wnioskiem, czy przeciw wnioskowi mówić chce. 
Mowcy tym sposobem zapisani, mają prawo mó- 
wienia przed innymi. 

$. 53. Marszałek zarządza przed rozpoczę- 
ciem rozpraw, odczytanie listy mowców w ten 
sposób, by przepisaną być mogła. 

Rozprawa rozpoczyna się ad głosu sprawo- 
zdawcy, następnie marszałek udziela mowcom 
głosu w tym porządku, w jakim się zapisali, 
rozpoczynając od mowcy przeciw wnioskowi za- 
pisanego, potem daje głos mowcy za wnioskiem 
mówić mającemu, i tak dalej na przemianę. 


$. 54. Po w P listy mowców zapi- 


sanycb, marszałek udziela głosu w porządku $. 
58. przepisanym innym posłom, żądającym je- 
szcze głosu. 

$. 55. Mowca, ua którego przyszła kolej 
mówienia, może głos swój odstąpić innemu po- 
słowi, wszakże nie takiemu, który już dwa ra- 
zy w tym samym przedmiocie przemawiał; mo- 
że również z innym mowcą głos swój zamienić. 
Jeżeli zaś mowca, na którego kolej przyszła , 
nie jest obecny, traci głos,* do którego był za- 
pisany. 
| $, 56. Prezydujący cheąc jako mowea głos 
zabierać, opuszcza krzesło marszałkowskie, któ- 
re dopiero po zupełnem załatwieniu dotyczącego 
przedmiotu znowu zająć może. > 

$. 57. Sprawozdawcy obowiązani są, przema- 
wiać z mowniey, innym zaś mowceom zostawiona 
jest wołuość mówienia z miejse swoich lub z 
'mownicy. 

Mowca zabierając głos z mowniey, zwróco- 
nym być winien ku Izbie, z miejsca mówiący 
ku marszałkowi. 

$. 58. Żadna mowa czytaną być nie może, 
wyjąwszy przedłożenia rządowe, Wydziału kra- 
jowego i komisyj. 

Akta i dokumenta, na których mowea wy- 
wód swój opiera, odczytane być mogą, jeżeli 
sejm bez dyskusji inaczej nie uchwali. 

$. 59. W jednym i tym samym przedmiocie 
obrad, jeduemu posłowi więcej jak dwa razy 
mówić nie wolno. 


$. 60. Namiestnik, tegoż zastępea lub dele- 
gowani przez niego komisarze, mają prawo być 
na posiedzeniach sejmu i zabierać głos, ile ra- 
zy tego zażądają, nie przerywając ws'akże to- 
ku mowy rozpoczętej. Wolno im też odczyty: 
wać przedłożenia, wywody, akia i dokumenta , 
z przedmiotem w związku zostające. (Art. do- 
„datk. VII). 


$. 61. Reprezentanci rządu ($. 60. reg.) na- 
tenezas tylko udział brać mogą w głosowaniu, 
jeżeli są członkami sejmu. - 


Gdyby przy niektórych rozprawach potrzebnem 
lub pożądanem było zesłanie członków władz rzą- 
dowych, dla udzielenia wiadomości i objaśnień, 
iwiuien marszałek krajowy udawać się do prze- 
łożonych władz dotyczących. ($. 37. st. kr.). 

$. 62. W sprawach, wchodzących w zakres 
administracji Wydziału krajowego, przysługują 
iezłonkom tego Wydziału te same prawa, ja- 
kie w $. 60. reg. przyznane są reprezentantom 
rządu. 

W sprawach innych, przed:ożonych sejmowi 
przez Wydział krajowy, może sprawozdawca 
tegoż Wydziału w każdym stanie rozprawy za- 
bierać głos i dawać objaśnienia dla popierania 
wprowadzonej uchwały Wydziału. 

$. 63. Mowcę, zbaczającego od rzeczy, mar- 
jszałek napomni przywołaniem do rzeczy, — po 
powtórnem bezskutecznem napomnieniu do rze- 
czy, może marszałek głos mowey odjąć. Sejm 
wszakże na żądanie przynajmniej 15 członków 
uchwalić może, lecz bez dyskusji, aby mowca 
dalej był słuchany. 

Osobistości i przeszkadzania obradom pocią- 
gają za sobą przywołanie do porządku. 

Mowca, przywo'any do porządku, powinien 
natychmiast zaprzestać mówić; może wszakże 
w cełu wytłumaczenia się żądać głosu, który 
mu odmówionym nie będzie. 

Każdy z posłów może od marszałka żądać, 
aby mowcę do rzeczy lub do porządku napo- 
„mnial. O żądaniu takiem rozstrzyga marszałek 
ibez odwołania się do sejmu. 

$. 64. Gdyby marszałek uznał tego potrze- 
Ibẹ, aby przywołanie do porządku w protokole 
obrad umieszezonem zostało, wtedy zapytuje 
Isejm, który w tym względzie bez dyskusji u- 
ichwala. 

|. $. 65. Jeżeli marszałek porządku przy wró- 
cić nie może, winien posiedzenie na pewny czas 
zawiesić: lub całkiem zamknąć. (Art. dodat. VIII). 


XIV. Głosowanie. Uchwały. Wybory. 
$. 66. Do stanowienia uchwały na sejmie 


pode jest obecność więcej niż połowy ca-' 


ej liczby wszystkich członków, a do ważności 
[uchwały bezwzględna większość głosów obe- 


enycb. W wypadku równości głosów, wniosek 


‘pieniem do głosowania tego zażąda. 


pod obrade gzięty, za odrzucony ma być ywa- 
żany. - 

A uchwał na wnioski , „dotyczące zmian 
statutu krajowego, trzeba obecności przynajmniej 
trzech czwartych części wszystkich członków, a 
przyzwolenia przynajmniej dwóch trzecich czę- 
ści obecnych. ($. 38. st. kr.). , i 

W ciągu trwania pierwszego perjodu sejmu, 
mogą wnioski do zmian postanowienia ustawy 
wyborczej uchwalone być bezwzględną głosów 
większością sejmu, o ile tenże w ogólności zdol- 
nym jest wedle $. 38. st. kr. do stanowienia u- 
chwały. 

Po upływie pierwszego sześcioletniego pe 
rjodu sejmu potrzeba do uchwały sejmu na 
wnioski względem zmian ustawy wyborczej o- 
beeności najmniej trzech czwartych części wszy- 
stkich członków, tudzież przyzwolenia najmniej 
dwóch trzecich części obecnych. ($ 52. ustawy 
wyborczej.) 

$. 67. Wniosek podany być winieu pod gło- 
sowanie w dosłownej treści, w jakiej był sta- 
wiany. ' 

$. 68. Przed głównym wnioskiem powinny 
być pod głosowanie podane najpierw wnioski 
odraczające, następnie poprawki (zmiany i do- 
datki), a między temi najpierwej te, które od 
głównego wniosku najwięcej są oddalone. i 

$. 69. Po zamknięciu obrad ogłasza mar- 
szałek porządek, w jakim odbywać się ma gło- 
sowanie nad pytaniami. 

$. 70. Każdemu posłowi przysłuża prawo 
zrobienia wniosku ku* sprostowaniu treści lub 
porządku stawianych przez marszałka pytań, 
Jako też względem rozdzielenia pytania, 0 czem, 
w razie dostatecznego poparcia, rozstrzyga sejm. 

$.71. Na żądanie, poparte przynajmniej 
przez 15 posłów, marszałek wstrzymuje przez 
10 minut głosowanie nad postawionem pyta- 
niem, 

$. 72. Głosowanie odbywa się zazwyczaj 
przez powstanie z miejsca, łub przez podniesie- 
nie rąk. : 

Próbę przeciwną zarządza marszałek, jeźli 
wedle jego zdania rezultat głosowania jest wąt- 
pliwym ; a jeżeli i ta nie daje pewnego rezul- 
tatu, zarządza on głosowanie ustne. r 


Głosowanie usiue ma także nastąpić, jeżeli 


przynajmuiej 30 członków sejmu przed przystą- 
(Art. do- 
datkowy IX.) 


$. 78. Głosowanie ustne odbywa się bez 


motywowania wyrazami „tak“ lub „nie.“ 


$. 74. Każdy wybór odbywa się kartkami. 


Wybory przez aklamację nie mogą być do- 
puszczone. 

Do przedsięwzęcia skrutynium mianuje prze- 
wodniczący komisję, przynajmniej z trzech człon- 
„ków złożoną. A i 

$. 75. Jeżeli pierwszy wybór nie wykazuje 
większości bezwzględnej,“ następuje powtórny 
wybór, a skoro i przy tymże większości takiej 
nie było, następuje wybór ściślejszy. z 

Przy śŚeiślejszym - wyborze głosować można 
tylko na osoby, które przy powtórnem głosowa- 
niu najwięcej głosów otrzymały, a których li- 
czba ma być dwa razy większą od ilości osób 
wybrać się mających. 

Jeżeli przy powtórnym wyborze kiłka osób 
otrzymało równą ilość głosów, rozstrzyga los, 
które z nich do ściślejszego wyboru mają być 
przypuszczone. 

W razie równości głosów przy śŚciślejszym 
wyborze, rozstrzyga również los. 

$. 76. Kto w razie imienuego głosowania 
(ustnego lub kartkami) przy wywołaniu swego 
nazwiska nie jest obecnym, nie może następnie 
oddać swego głosu. 

$. 77. Marszałek nie głosuje, wyjąwszy przy 
wyborach. 

$. 78. W kwestjach osobistych może sejm 
uchwalić głosowanie tajne gałkami. (Art. do- 
datkowy X) 


XV. Interpelacje. Protesta. 

$. 79. Interpelacje, wystusowane do namie- 
stnika lub tegoż zastępcy i do marszałka, wzglę - 
dem czynności Wydziału krajowego, winny być 
podpisane przez 15 przynajmniej ezłonków i 
mają być oddane do laski marszałkowskiej 
przed otwarciem po siedzenia. 

Takie interpelacje będą zaraz odczytane i 
interpelowanemu wręczone. 

` Interpelacje do przewodniczących sekcji lub 
komisji mogą, nie przerywając wszakże toku 
rozpraw rozpoczętych, także ustnie być wygło- 
SZONE. 

Interpelowany może zaraz odpowiedzieć, od- 
powiedź na późniejsze posiedzenie odłożyć, lub 
też z powodów przytoczyć się mających, odpo- 
wiedzi odmówić. i - 

Rozprawa nad interpelacją i nad odpowie- 
dzią interpelowanego nie może być dopuszezo- 
ną. (Artykuł dodatkowy XI.) 

$. 80. Protesta takie tylko dopuszczone będa, 
które od członków sejmu wychodząc, dotyczą po- 
stępowania z regulaminem niezgodnego, na tem 
samem posiedzeniu zapowiedziane i na najbliż- 
szem posiedzeniu na piśmie do laski marszałko- 
wskiej podane zostały. 

Takie same postępowanie ma być zacho- 
wane względem oświadczeń przeciw wniesionym 
protestom. 

Protesta i oświadczenia przeciw tymże bę- 
dą po odezytaniu bez dopuszczenia ` wszelkich 
rozpraw i dalszych protestów lub oświadczeń, 
do protokołu obrad dołączone. 

XV1. Petycje. Podania. 

$. 81. Petycje i podania do sejmu przyjęte 
będą wtedy tylko, jeżeli przez członka S€Jmu 
iwniesione zostaną. ($. 41. st. kr.) 

_ Petycje i podania bezimienne nie mogą być 
„wniesione do sejmu. 

$. 82. Sekretarz przez marszałka do utrzy- 
mywania listy podawanych petycyj przeznaczo- 
ny, spisuje takowe z krótkim wyciągiem treści, 
podając je według tej krótkiej treści do wia- 
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domości sejmu, puczcu marszałek odsyła JE do 
komisji petycyjnej, jeżeli sejm inaczej nie u- 
chwali, | w. kę z a — 

$. 83. Komisja petycyjua , 10ZpuznaW say 
przydzielone jej petycje, przedstawia sejmowi 
wnioski swoje względem załatwienia tychże, z 
uchyleniem formalności, wymaganych co do spra- 
wozdań innych komisyj. 

XVII, Ekspedycje. 

$. 84. Pisma wychodzące od sejmu de stron 
podpisuje sekretarz przez marszałka do tego wy 
znaczony; — inne pisma od sejmu wychodzące 
, podpisuje margzałek i jeden z sekretarzy. 


XVIII. Deputacje. 


$. 85. Deputacje nie będa dopuszczane na 
posiedzenia ani sejmu, ani sekcji lub komisji. 
($. 41. st. kr. i art. dodat. XII.) 
$. 86. Wysłanie deputacji sejmu do najwyż- 
szego dworu nastąpić może tylko za uprzedniem. 
pozyskaniem zezwolenia Jego e. k. Apostolskiej. 
Mości. ($. 41. st. kr.) = TZ 
Marszałek proponuje sejmowi członków de- 
putacji i liczbę tychże, sejm zaś rozstrzyga. ` 
~“ Przewodnictwo deputacji przysłuża marszał 
kowi lub tegoż zastępcy, aw razie przeszkody 
obu, temu członkowi deputacji, którego ezłonko- 
wie deputacji bezwzględną większością głosów 
, obiorą. . 
$. 87. Sejm zaopatruje deputację podług 0- 
koliczności potrzebną instrukcją, a w danym wy- 
padku, adresem; marszałek wydaje jej pismo 
wierzytelne. pi; i 


1$. 88. Sejmowi nie wolno znosić się z re- 
prezentacją żadnego innego kraju koronnego, 
ani też wydawać obwieszczeń. ($$. 40. 41. st. kr.) 


XIX. Ogłaszanie zozpraw. . 

S- 89. Sejm krajowy uchwalą, w jaki spo- 

sób rozprawy sejmowe ogłaszane być powinny. 

Rozprawy te mają przy załączeniu proto- 

kołów posiedzeń przez uamiestnika do najwyż- 
szej wiadomości być podane. ($. 40. st. kr.) 


XX. Zamknięcie sejmu, 


$. 90. Marszałek zamyka sejm po ukończe- 
niu czynności, lub w skutek najwyższego pole“ 
cenia. F ' i 

Sejm może także każdego czasu, nawet 
podczas reguralnego perjodu sejmowego, przez 
Jego c. k. Apostolską Mość być rozwiązanym, 
z równoczesnem zarządzeniem wyborów. ($. 10. 
st. kr.) | 2 

$. 91. Postanowienia niniejszego regula- 
inu, o ile takowe ze statutu krajowego i usta- 
wy wyborczej są wyjęte, lub objęte są artykuła- 
mi dodatkowemi do statutu -krajowego , mogą 
tylko w drodze ustawodawczej być zmienione , 
„lub zniesione. (Art. dodatkowy XI.) ` 74 

Zmiany lub zniesienia reszty postanowień_ 
tego regulaminu uchwala sejm. 

' Marszażek krajowy: 
Leon Książę Sapieha m. p. 
F Członek Wydziału krajowego: 

Franciszek Smolka m. p. 
Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galicji i 
Lodomerji i Wielkiego Księstwa Krakowskiego. 
W Lwowie dnia 14. Listopada 1865. 


—— a 


Korespondencje Gazety Narodowej. 
Wiedeń 25. listopada. 


A Po zamknięciu ostatniej sesji Rady pań- 
stwa, kiedy sprawa węgierska silniej wystąpiła 
na wierzch, spostrzegli się eentraliści niemieccy, , 
„że cała Sytuacja zmienić się może w sposób we- 
dług ich zdania niewłaściwy, i dla nieh nie ko- 
rzystny, to jest, że jak Węgrzy z pod ich 
opieki, tak podobnie i inne kraje z pod ich su- 
a się wyślizną. Owoż tedy szukali środka, 

tóryby zręcznie użyty, mógł paraliżować usi- 
łowania Węgrów, i zarazem utrwalić zależność 
innych narodowości od niemieckiej biurokracji. 
(Okazało się bowiem, że ceentralizacyjne dążno- 
Ści liberałów niemieckich są nierozdzielne od 
idei biurokratycznej) — Najprzód tedy przedsta- 
:wiali interesa krajów, ztej strony Litawy poto- 
żonych, za zupełnie z sobą zgodne, i będące 
wszędzie w antagonizmie z interesami węgier- 
skiemi. Stawiano więc uporczywie w jeduym 
rzędzie, jako nierozbitą falangę, prowincje sło- 
wiańsko-niemieckie, a w drugim kraje węgierskie 
z tą jednak restrykeją, że Siedmiogród 1 Kroa- 
cja właściwie z Niemeami iść powinny przeciw 
Węgrom. 


Fikcja ta jednak długo ostać gię nie mo- 
gła. Zewsząd posypały się protestą przeciw za- 
chciankom eentralistów niemieckich. Organa pt- 
,bliezne krajów niegermańskich, mniej skrępowane 
jak za ezasów centralistycznych rządów, ode- 
 pehnęły jednozgodnie solidarność mniemaną in- 
jteresów, odwrotnie okazały, że większa zacho- 
dzi sprzeczność między tymi, którzy się doma- 
gają autonomii, a cheącymi utrzymać stan biu- 
rokratycznej centralizacji, aniżeli między wę- 
gierskimi i niewęgierskimi krajami. 

Od tej pory znikła ¿fikcja solidarności inte- 
resów krajów niemiecko - słowiańskich, Wzięto 
się do innej metody, Patent z dnia 20. września 
1865, suspendujący działalność Rady państwa, 
stał się punktem oparcia dla tych samych wi- 
doków 1 tej samej partji: (centralistów niemiec- 
kich). Stawiają najprzód zasadę, że konstytucja 
austrjacka (nie zapominajmy, że ta partja tylko 
patenta lutowe nazywa onstytucją) weszła W 
krew ludów austrjaekich, że prawie wszystkie 
kraje wysyłały delegatów do Rady państwa, że 
Sprawy wspólne załatwiane były prawnie na tem 
zgromadzeniu, że więc ta instytucja, i ten Spo- 
sób załatwiania spraw państwowych, winny być 
przywrócone na powrót. Powyższa konkluzja, z 
dowolnej zasady wyprowadzona, uwalnia centra- 
listów od zasiągania wotów innych narodowoświ 
i innych krajów. 

Zajmują w tej ważnej kwestji organizacji 
calego państwa stanowisko prywatnego rzeczni- 
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ka, który za pomocą elastycznych paragrafów 
broni sprawy prywatnej w przekonaniu, że musię 
nic nie stanie, choćby sprawę ‘przegrał. Tak 
też przewódzcy parlamentarni małych krajów 
niemieckich, przy otwarciu sejmów wystąpili prze- 
ciw patentowi systującemu reprezentację pañ- 
stwa, (nazwali go Sistirungs-Patent) z protestem 
ukartowanym naprzód. 

Najwięcej zasiada w tych sejmach doktorów 
prawa, adwokatów, notarjuszów, którzy biegli w 
układaniu prywatuych skarg, uporządkowaniu 
motywów, przenieśli swoją rutynę do spraw pań- 
stwowych, i chcą jednym swym protestem urzą- 
dzić monarchię na tych samych podstawach, któ- 
re się okazały zgubnemi, chociaż niezmierna wię- 
kszość ludów Austrii o ich przywróceniu i sły- 
szeć nie chce." a > 

W niższo-austirjąckim sejmie bez dyskusji 
waiosek' Tintego przyjętym zostat. Dzienniki cen- 
tnalistyczne cieszą się tem, że wniosek silnie hył 
umotywowanRym. 

Półurzędowa Const, Oest. Ztg. powiada: że 
niema nic przeciw temu, że reprezentacja tego 
lub owego kraju wypowiada swoje zdanie; ale 
dodaje, zwracając się do członków sejmu niższej 
Austrji, niech będą przekonani .że łańeuch choć- 
by jak długi niższo - austrjackich uwag (Krwii- 
gungen, jest to ailuzja do formy perjodów; gdy 
przed każdym postawiono zwykłe: in Erwiigung) 
nie stworzy ogniwa łączącego wszystkie części. 
całości (des Ganzen). 

Jestto zdanie zdrowe, zrozumiałe, pie: 
pne zwykłemu pojęciu, oraz drogocenne, jeśli bę- 
dzie jak się zdaje przyjęte i przeprowadzone 
przez ministerjum, — To znaczy że, rabniistyka 
nigdzie nie przyczyniła się do uorganizowania 
krajów i zadowolenia ludności, 1 że jeśli gdzie, 
to w Austrji, dewizą rządu być powinno: Suum 
cuique. 

Do dziś protesta, umówione przez większość 
sejmową nastepnych krajów podane zostaną, Czy 
to w adresach czy w innej formie: 


Sejm niż.-austejacki 360 [mil lud. 1,700.00U 
Wyższo-ańgir. kraj prges. 218 - n 114.000 
Styryjski, » + DU aaa: za4001.000 
Karyntii » " 1 88 " m" 338.000 
Szlązka * ODM A, 388.000 
Voralbergu „ g - Ta 100.000 


A P WARE. a 
Razem repr. przestrzeni 1.312 [mil lud. 4.874.000 
Niewiedzieć jeszcze, jakie postanowienia za- 
padną w sejmie czeskim i morawskim; pouie- 
waż ordynacje wyborcze, oktrojowane przez po- 
przednie ministerjum, wprowadziły sztucznym 
sposobem większość posłów niemieckich. Zale- 
żeć będzie od grupy większych właścicieli ziem- 
skich, z których jedni przychylni zmianie syste- 
matu, drudzy zań są ża centralizacją. Na każden 
wypadek koryfeusze centralizacji obecnie przed- 
stawiają mniejszość, i tak jak inne mniejszości 
za czasów Schmerlinga stanowiły wartość ne- 
gatywną, tak teraz centraliści używani być 
mogą przeciw ministerjum w razie potrzeby do 
odparsia wygórowanych pretensyj innych krajów 
mianowicie węgierskich, więcej do niczego. 


Z pod Dębicy 20. listopada. 


(J. G). Znowu się zbliża zbyt ważna chwila, 
w której nam dozwolono zanosić reklamacje ogólne 
(gamoiiiowawiey) "naprześtw ostatniemu , mibyto 
sprostowanemu oszacowaniu „czystego dochodu z 
gruntu, a lubo każdy z na» podziela zapewne 
to przekonanie, że kwestja zaprowadzenia sta- 
łego katastru podatkowego, jest dla naszego 
czysto rolniczego kraju kwestją żywotną, i cho- 
ciaż pojmujemy niebezpieczeństwo, jakie nam i 
przyszłemu pokoleniu naszemu z tej strony za- 
graża, to jednak na to wszystko zupełnie jeste 
śmy obojętnymi, podpisujemy różnorodne pro- 
tokoła bez sprawiedliwych zastrzeżeń, i gotuje- 
my wyrok dla siebie, którego bolesnych skutków, 
trudno nam będzie w przyszłości na barkach 
naszych udźwignąć. x | 

Co dotąd w tej ważnej sprawie z gory za- 
rządzono, wskazuje dostatecznie, że wysoki e. k. 
rząd ma tu jak najlepsze sprawiedliwe zamiary, 
lecz organa jego podwładne, czy to przez nie 
znajomość, kraju naszego ist osunków gospodar: 
stwa rolnego, czy złą wolę, własny interes lub 
niefachowość, ciągle i uporczywie mijają się z pra- 
wda, i starają się utrzymać dzieło swej dowol- 
ności z widoczną krzywdą dla całego kraju. I 
tak n. p. nakazane było dochodzenie istotnych 
kosztów kult v, ` tako ve od. p yimaginowa- 
nej czystej intrat ja , i syrawiedliwy czy- 
sty dochód wypośrodkowsć. leezjakież było owe 
dochodzenie, a w skutek tego uwzględnienie 
wydatków gospodarczych? otu badano, ile ko- 
kosztuje pług, brona, 4 poniekąd wóz, (gdyż tutaj 
użytkowania wozu przy gospodarstwie uwżglę- 
dnić nie chciano) na jak długo takowe wystar- 
cza? a nie pytano się nawet o to, ile to przez 
ten czas kosztuje reperacja, ostrzenie, nakłada- 
nie stalą, n. p. takiego pługu, co wszystko razem 
wziąwszy o wiele wartość jego pierwotną prze- 
wyższa, lecz to wedlug twierdzenia p. komisarza 
szacunkowego nie należy do rzeczy, bo nie jest do- 
tyczącą instrukcją objęte. Zaiste trudno jest 
nie wątpić, aby ci panowie widzieli kiedy z 
bliska rolne gospodarstwo, boby przecie wiedzieli, 
ile to narzędzi rolniczych wchodzi w sklad 
onego, które rolnika w ogóle zbyt wiele kosztu- 
ja, choć p ghezo biorąc, mniejszej są war- 
tości a jednak tego wszystkiego nie uwzględniono; 
któż albowiem zaprzeczy, że przy większych 
szczególnie gospodarstwach nie obejdzie się bez 
radeł, ektyrpaterów, PO, waleów, a 
przy wszystkich w ogóle bez siekier, motyk, ło- 
pat, wideł kos, lep, grabi, sierpów i t. d. jeżeli 
utrzymywana czeladz do zatrudnień gospodar- 
czyck Skntecznie użytą być ma. 

Takie dokładne i sumienne ocenienie pono- 
szonych kosztów kultury, wydaloby zapewne in- 
ne reznltaty nad te, które nam ogłoszono, a w 
skutek których odpada jak na drwiuy od morga 
każdej klasy najwięcej do 45 krajcarów, a po- 
zestaw 10 *cyfrysdochodu czystego, jakich 


my pomimo znacznie wyższych een teraźniej- 
szych nad ceny normalne z roku 1824 ani w */, 
części osiągnąć nie jesteśmy w stanie. 

Na cóż się ta przydać moga reklamacje 
przeciw pojedyńczym pomyłkom, kiedy tu zacho- 
dzi ogólna wadliwość w oznaczeniu czystego do- 
chodu przez nieuwzględnienie ponoszonych ko- 
sztów, do których dodeć jeszeze należy ciężary 
do gruntu przywiązane, jak n. p. reparacje dróg 
i mostów, konkurencje do kościołów, budynków 
plebańskich i t. p. Dla tego prosić nam wypa- 
dnie w teraźniejszym sejmie krajowym 0 zasy- 
stowanie tego tak kosztownego dzieła, które, je- 
żeli prawda i sprawiedliwość tryumf odnieść 
mają, do niczego innego posłużyć nie może, jak 
tylko do pomnożenia wydatków i tak już zbyt 
dla nas i dla skarbu państwa uciążliwych. 

My się od płacenia podatków „według po- 
trzeby kraju i rządu uchylać nie możemy, lecz 
mamy prawo prosić, aby rozkład takowych na 
AR Ac i sprawiedliwych opierał się podsta- 
wach. A 
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Ogłaszamy prenumeratę na Gazetę 
Narodową: 

Od rozpoczęcia sejmu t. j. od 23. li- 
stopada 1865 do końca marca 1866 w 


kwocie P z - 6 złr. 90 ct. 
Od 1. grudnia 1865 do 
końca marca 1866 . G „ 40, 
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Kronika. 


— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie sie we 
wtorek dnia 28. listopada b. r. o godzinie Gtej wieczo- 
rem w Sali ratuszowej, 

Na porządku dziennym ; 
Projekt statutu dla gminy miasta Lwowa. Sp!* ra- 
dny dr. Rajski. 


— Rozprawy ostateczne w lwowskim c. k. sądzie 
krajowym w przyszłym tygodniu odbyć się mające: d. 
27. Pizio Szymon , kradzież; Pino Ludwik, cieżkie o- 
brażenie ciała; Putykowski Jaško i spólnicy, kradzież; 
Czap Daniło i spólnicy, kradzież. Dnia 28: Mielnik 
Tymko i spólnicy, gwałt publiczny; Suchy Jan i spól- 
nicy, kradzież; Handel Mendel i spólnicy, lichwa; Pil- 
pel Leib, kradzież, Dnia 29.: Michalski Władysław, 
zakłócenie obrzadków religijnych; Wegeman Magdalena, 
kradzież; Jaworski Roman, oszustwo; Łys Fedko, cięż- 
kie obrażenie ciała. Dnia 30.: Buezulak Bazyli i spól- 
nicy, kradzież. 


"= Pożary. W Rabbem, w powiecie baligrodzkim d. 
14. b. m. spalił sie dom włościański z budynkami go- 
spodarskiemi, zapasami zboża i siana, sprzętami domo- 
wemi i rolniczemi, tudzież odzieżą. Szkoda wynosi o- 
koło 300 złr. Przyczyna pożaru nie jest wiadoma. 

W Podlasiu, w bowiecie oleskim dnia 12. bm. spa- 
liła się karczma. Przyczyna pożaru nie jest wiadoma. 

W Zbarażn, w obwodzie tarnopolskim d. 14. b. m. 
spalił się dom i stodoła z zapasami zboża i siana. 
Szkoda wynosi 1.330 gł, w. a. Ogieù miy być pod- 
łożony» 


— (Pr.) Stryj 25. listop. ( Wspomnienie pośmiertne) Na 
dniu 24. tm. odbył sie obrzed pogrzebowy zacnego o0- 
bywatela Tomasza Junoszy Załuskiego, prawego oby-. 
warela kraju, z familji ojczyźnie dobrze zasłużonych 
meżów. 

Przez lat 33 pełniąc obowiązki radnego miasta Stry- 
Ja, zjednał sobie ogólny szacunek i miłość swych współ- 
obywateli, celował zawsze uczuciem patrjotyzmu dla 
kraju, niosąc pomocną dłoń potrzebnym współodakom. 

Dla tego z prawdziwym smutkiem zapisujemy stra- 
te dla nas tak dotkliwą. „Cześć jego pamięci“. 


— Między ofisrami cholery w Neapolu jesc tak- 
że młody książe Avalos , który uległ 15. bm. napado 
wi cholery. Dzień przed tem umarł profesor tamtej- 
szego, gimnazjum lycealnego i filologji, Gabriel de Stefa- 
no. Także senator ksiaże Fondi leżał niebezpiecznie 
słaby. W godzinę po odjeżdzie króla zawitała cholera 
także i do pałacu, gdzie pomimo rychłej pomocy zmarł 
jeden gwardzista. i 

Z Nowego Jorku donoszą, że cholera juž za Ocean 
zawitała. Okret „Atlantik“, który 10. października od- 
płynął z Londynu, a 3. listopada zawinął w Nowym 
Jorku, miał na swym pokładzie 50--60 słabych na cho- 
lerę, z których 15 zmarło jeszcze w drodze na małzu. 
Okręt wzięto w kwarantannę. 


— Rada przewoanicząca zjednoczonych Towa: 
rzystw polskich w Szwajcanji, wydała dwa okólniki, 
z2. i 3, listopada. W pierwszym ogłasza niejakiego 
Ludwika Wierzyckiego, który zadłużywszy się uszedł 
tajemnie, wyrobiwszy sobie tajnie amnestję carską, za 
człowieka złej wiary, który postępkami swemi przy- 
niosłszy zakałę emigracji i narodowi utracił prawo do 
dobrego imienia. -W drugim wzywa$z powodu,że wie- 
lu wychodżców często bez słusznej przyczyny zmienia 
miejsca pobytu i zatrudnienie, aby nie wałesano się Z 
warsztatu do warsztatu, z kantonu do kantonu. z kraju 
do kraju, lecz aby brano się gorliwie do pracy; zarazem 
rozporządza, iż każdy Polak, który świadectwem miej” 
SCOWEgO stowarzyszenia opatrzonym nie będzie, że isto- 
tnie potrzebuje zmienić miejsce pobytu, na pomoc ła- 
dnych innych towarzystw nie będzie mógł liczyć, owszem 
rozciągniętym bedzie nad nim nadzór jako nad człowie- 
kiem, nie dającym dobrej o sobie rękojmij, i mogącym 
skompremitowąć godność emigranta. 

Emigracji szwajcarskiej, dalekiej od szermierek po- 
litycznych, chodzi głównie o to, aby każdy wyrobił 
sobie pewne stanowisko, obrał pewien stan i powoła- 
nie, a przez to pewność, że gdziekolwiek go praca na 
rodowa powoła. potrafi każdy utrzymać się Z godnością 
i pożytkiem dla narodu. 


— Stowarzyszenie podatkowe polskie W Pary- 
żu, zawiązane w celu wspierania starców i sierót, DO 
wstało r.1862, W akcie założenia określony jest ces iż 
cały dochód z podatków stałych obrócony będzie ha 
wydatki stałe, t. Je na starców i sieroty, wyjąwszy 1 
części zachować się mającej na nieprzewidziane potrze- 
by, jako fundusz zapasowy czyli żelazny, */, części od- 
dawane będa z końcem każdego kwartału instytucjom, 
w których weterani i sieroty bywają pomieszczeni. Što- 
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warzyszenie to zawiązało się 2. marea 1862. Do 15. 
września 1862 roku a zatem w 5 miesięcy po zawią- 
zaniu liczono juź 473 członków i przeszło 21.708 fran- 
ków funduszu. złożonego ze stałych podatków i jedno- 
razowych ofiar. Na posiedzenin stowarzyszenia dnia 2. 
lipca 1862, uchwalono jednak odmienny nieco stosunek 
wydatków, niż było pierwotnie. Podług tej nchwały 
każda wieksza znajdująca się suma ma być rozdzielona 
loną tak, że %, części jako fundusz zapasowy ma b yé 
umieszczony w bonach skarbowych, ?%, części przezna- 
cza się dla nezniów szkoły batignolskiej, 4 część na 
dziewczynki w domu św. Kazimierza, %, części na we: 
teranów. Rozdzielaniem tej ostatniej pozycji trudni się 
osobna komisja. Z końcem roku 1862 było członków we 
Francji i w kraju razem 625, którzy złożyli jako poda 
tek 18,091 franków, jako dodatek zaś jedno roczny 7.577 
fr.; zatem razem 25.668 franków. Z tego wydano pierw- 
szego roku wedle przepisów 17.321 fr,, pozostało zatem 
na przyszły rok 8.347 franków» Że sprawozdań z doku 
1863 pokazuje się, że liczba członków wzrosła do 885, 
deklarujących się złożyć podatku 14.140 franków. (Nie- 
którzy członkowie stowarzyszenia zamienili w tym ro- 
ku coroczne swoje zapisy -na wieczyste, zapewniając ka- 
pitały urzedowemi deklaracjami i testamentami na wie- 
czystą własność narodową.) Cały dochód roky 1863 
wynosił 19.303 franków, wydano 11.643 franków, pozo- 
stało na rok przyszły 7.660 franków. Fundnsz żelazny 
z rokn 1862 — 4.110, z r. 1868 — 3.688, razem 7.748 
franków, umieszczony był w biletach bankowych, a pó- 
źniej po większej części w obligacjach kolei żelaznej 
francuzkiej, przez skapitalizowanie deklaracyj wieczy- 
stych wynosił około 40.000 franków, a wraz z fundu- 
szem żelaznym przeszło 50.000 franków. Majątkie m tym 
opiekuje się rada nadzorcza majątku stowarzyszenia. 


— Polska śpiewaczka w Meksyku. Gazeta Warsz. 
donosi na podstawie korespondencji z Meksyku z dnia 
8. września br., że bawi tam od sierpnia polska śpie- 
waczka p. Matylda Płoduwska, zaangażowana dv 
opery włoskiej; występuje ona z powodzeniem w tea- 
trze cesarskim, pobiera 5.000 franków miesięcznie. Do- 
tad występowała w operach: Ernani, Rigoletto, Lucia 
dr. Lamermo or, Ballo in maschera i w Marcie. 


— Dnia 5go grudnia odbędzie się w sali ratuszowej 
koncert p. Maszkowskiego, utalentowanego skrzypka, 
który przybył z Hamburga. Spodziewać sie należy, że 
publiczność nie omieszka okazać przychy lności rodako- 
wi. przez liczne zebranie się na ten koncert. 


— Praktycznej stenografii polskiej Józefa Po. 
linskiego, wyszedł czwarty i ostatni zeszyt, i można 
go będzie dostać we wszystkich tutejszych księgar- 
niach. 

Dzieło pana Poliiskiego, teraz już całkowicie 
ukończone, zaleca się gruntownem opracowaniem 
przedmiotu, a nadewszystko jasnością wykładu i do- 
borem licznych przykładów. Ze dzieło to odpowie 
zupełnie swojemu zadaniu, już z tego wnosić wypada, 
że — jak nam z własnego doświadczenia wiadomo, p. 
Poliński jest jednym z najzdolniejszych stenografów o- 
becnie zatrudnionych w sejmie krajowy m. 

—  Translatura we Lwowie. Temi dniami otwo- 
rzyt za koncesją rządowa pan M, Btachowski pod nr. 
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cuzkiego, angielskiego, włoskiego i moskiewskiego, 
chcąc tym sposobem zadosyć nezynić ogólnym potrze 
bom, wypływającym zrozlicznych stosunków handlowych 
Lwowa z zagranica. 


-A sejmów krajowych, 


Praga. Na drugiem dnia 25. b. m. odby- 
tem posiedzeniu sejmu, postawił hr. Nostitz wnio- 
sek, aby Izba uchwaliła adres do tronu. Wnio- 
sek podpisało 29 posłów, między innymi kardy- 
nał Schwarzenberg, hr. Clam Martinitz, hr. 
Fiirstenberg, hr. Leon Thun i t.d. Między wnio- 
skami rządowemi, przedłożono sejmowi także 
projekt rządowy nowego podziału Czech, który 
ma służyć za podstawę uowej organizacji władz 
politycznych. Na tem posiedzeniu odmówiono 
uriopu hr. Taatfe, namiestnikowi Salzburgu. Za 
udzieleniem głosowało 90 (stronnictwo niemieckie) 
przeciw udzieleniu urlopu 91 posłów. Poseł Herbst 
przedłożył przed zamknięciem posiedzenia wnio- 
sek, opatrzony licznemi podpisami względém 
adresu do N. Pana. Wuiosek rządowy względ 
nowego regulaminu książek hipotecznych, przy 
przedłożeniu którego oświadczył komisarz rzą: 
dowy, że tenże nie dotyczy zupełnie tabuli kra- 
jowej, co zgromadzenie oklaskami przyjęło, ode- 
słano do komisji, złożonej z 9 członków. 

Zagrzeb. Telegramy z Zagrzebia z d. 25. 
b. m. donoszą: Wczorajsze zajście z banem skło- 
niło stronnictwo fuzjonistów do wystapienia zsej: 
mu. Do Wiednia wyjeżdża deputacja z zażale- 
niem N. Panu przedłożyć się mającem. Na dzi 
siejszem posiedzeniu nie był żaden z członków 
stronnictwa fbzji obecnym (powodem nieporozu: 
mień była okoliczność, że na posiedzeniu d. 24. 
stronnictwo fuzjonistów domagało się wyboru 
wiceprezydenta, z wykluczeniem głosów tych 
posłów z Pogranicza i asesorów tabuli banalnej, 
których wybór przez sprawdzenie wyborów, przez 
wydział zakwestjonowany został. Prawica prze- 
ciwnie chciała, by i zakwestjonowani głosowali. 
Sprawa nie została dnia tego rozstrzygniętą, a 
ban zawiesił posiedzenie). Biskup Strossmajer, 
który wczoraj popierał lewicę (fuzjonistów) i 
z nią głosował, nie przyszedł na posiedzenie 
Jak i żaden z notarjuszów. Prawica licząca 105 
posłów, powitała bana gdy wszedł do Izby 
okrzykami „Żiwio,* tak samo i kardynała Hau- 
lika. Na wniosek nadżupana Kukuliewieza uchwa- 
lono, by dzisiejsze posiedzenie było tajnem, w 
skutek czego publiczność z galerji została wy- 
proszoną. 

„. Celowiee (Klagenfurt). Pierwsze posiedze: 
nie sejmu dnia 23. b. m. zagaił marszalek br. 
Góes. Namiestnik hr. Schluga przedłożył mani- 
fest i pismo odręczne. Na następnem, dnia 24. 
odbytem posiedzeniu przedłożono wniosek rzą- 
dowy względem regulaminu budowniczego, a Wy- 
dział krajowy przedłożył preliminarz na r. 1866 
i zamknięcie rachunków z r. 1864. 

Insbruk. W nieobecności namiestnika ks. 
Lobkowicza przemówił na pierwszem posiedze- 
niu sejmu hr. Coronini w imieniu rządu. Pier- 
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wszy wniosek rządowy, Izbie przedłożony, od- 
nosi się do nowej organizacji politycznej Ty- 
roiu. Według tego projektu rządowego ma w 
miejsce dotychczasowych TO powiatów być tylko 
80, a mianowicie 27 w Tyrolu, a 3 w Voralber- 
gu. Drugi wniosek dotyczy ustawy gminnej. 
Trzeci wniosok rządowy dotyczył kwestji reli- 
gijnej i prawa postadania nie katolików; br. Co- 
ronini oświadczył przy tej sposobności, że rząd 
nie może zatwierdzić uchwał sejmu z r. 1863, 
mianowicie że ograniczenia praw posiadauia 
własności niekatolików w sposób przez sejm 
uchwalony, rząd ze względu na patent o prote- 
stantach zatwierdzić nie może. Z drugiego dnia 
25. odbytego posiedzenia, niema jeszcze wiado- 
mości.. r 


« Wiedeń 25. b. n.. Dziś odbyło się pierwsze 
posiedzenie wydziału, któremu vddano wniosek 
Tiniego względem manifestu i zasystowanta kon- 
stytucji lutowej pod przewodnictwem kardynała 
Rauschera. Uchwalono największą zachować ta- 
jemnicę eo do rozpraw w wydziale toczących 
się. Kardynał Rauscher ma być za adresem bar- 
dzo łagodnym. sa 


Linz. Drugie posiedzenie sejmu wyższo-au- 
strjackiego odbyło się 24. b. m. Tzba zajmowała 
się głównie wyborami członków do wydziału, 
mającego zająć się wnioskiem rządowym wzglę- 
dem dróg, tudzież do wydziału, który zajmie 
się wnioskiem rządowym względem nowego te- 
rytorjalnego podziału arcyksięstwa austrjackiego. 
Temu Wydziałowi oddano także wniosek z po- 
przedniego posiedzenia względem zbadania i 
zdania sprawy, o ile manifest i patent z dnia 20. 
września na konstytucję krajów z tej strony Li- 
tawy wpływa. Wybrano także komitet, który ma 
zdać sprawę ż preliminarzów 'indemnizacyjuego 
i krajowego, tudzież wybrano wydział petycyjny 
i wydział dy spraw gminnych. = 


Berno. Naodbytem dnìa 24. b. m. drugiem 
posiedzeniu sejmu zawiadomił marszałek, — po 
wysłuchaniu oswiadczenia Giskry, o którem wczo- 
raj już donieśliśmy, że projekt wydziału sejmo- 
wego względem płac nauczycieli szkół ludowych 
nie został sankcjonowanym z powodu, że rząd nie 
chce uprzedzać przysziej ustawy państwa, która 
ureguluje wpływ gmin na szkoły ludowe. Nastą- 
pił wybór sekretarzy i weryfikacja wyborów 
czterech nowych posłów z większych posiadłości. 


Ostatnie wiadomości. 


Z Zagrzebia donoszą dnia 25. t. m.: Wczo- 
raj t. j. 24. t. m. udała się deputacja stronni- 
etwa fuzjonistów do bana z oświadczeniem, że 
gdyby się nie trzymał ściśle porządku regulaminu 
tedy wystąpią zwolennicy tego stronnictwa z 
sejmu. I rzeczywiście na posiedzenie dnia 25. 
t. m. nie przybyli ezłonkowie tejże partji, liczą- 
cej już 99 ezłonków, przezeo sejm stał się nie- 
kompleinym i niekompeientnym do uchwał. 
Po oddaleniu się bana i wypróżnieniu galeryj, 
ukonstytuowali się inni ezłonkowie w liczbie 
117 na tajnem posiedzeniu w poufny komitet 
„narodowej prawicy* w celu naradzenia się bliż- 
szego. Stara się ona o kompromis w bieżącej 
spornej kwestji ukonstytuowania się sejmu przez 
pośrednictwo wicestarosty kraju, hr. Jęlaczycą. 
Biskup Strossmajer trzyma z usuwającą się ie 
wica, która jutro, (t. j. 26. tm.) zamierzała wy-- 
słać deputację do Najj. Pana z przedstawienidn. 
przeciwko banowi. 


Kołoszwarski sejm miał drugie posiedzenie 
publiczne dnia 25. b. m. Sprawdzano na niem 
wybory. Protokół czytano we wszystkich trzech 
językach. Czas najbliższego posiedzenia nie o- 
znączony; na porządku dziennym: unia z Wẹ- 
grami. 

W Czerniowcach na posiedzeniu sejmu d. 
25. bm. interpeluje poseł Kovats, co uczynił rząd 
przeciw nędzy w Bukowinie? Naczelnik kraju 
odpowiada, że rząd nie może bezpośrednio da 
wać zapomogi, ale użyje do tego nadwyżek fun- 
duszu religijnego. — Potem nastąpiły wybory 
do rozbioru wniosków, wypracowanych przez 
wydział sejmowy. Najbliższe posiedzenia nie 
wiadome 


, Pest. Lloyd donosi że Deak zapytany, jak 
się zapatruje na regulację stosunków żydowskich, 
oświadczył , że rozwiązanie tej kwestji odwlec 
się nie da, i że żydzi muszą otrzymać polityczne 
równouprawnienie. 


, Z Pesztu donoszą telegramy, że dotąd jest 
wiadomy rezułtat 92 wyborów, z tych widać że 
wybrano 47 posłów tych samych, którzy zasia- 
dali w sejmie zr. 1881, a 45 posłów nowych. 


Pułk huzarów Lichtensteina, stojący obecnie 
w Czechach, otrzymał już rozkaz być w pogo- 
towin do „służby honorowej przy. uroczystem 
wjeździe cesarza do Pesztu. 


Z Berlina donosi Korespondencja Zeidlera, że 
Prusy zamyślają fortyfikacją Kielu nmocnić swo- 
je stanowisko w Holsztynie. 


W sprawie  frankfurckiej obstaje  Austrja 
przy zachowywaniu zwykłej drogi związkowej. 


W Szlezwiku zakazali Prusacy także i Ham-, 
burger Ztg. 

Z Paryża donoszą dnia 25. b. m.: Okólnik 
Drouina de Lhuys mówi o redukcji armii, jako 
o Ozuące pokojowych zamiarów Francji, przy 
końcu wyraża nadzieję, aby to rozporządzenie 
znalazło wkrótce powszechne uznanie. Wło- 
ska pożyczka będzie zawarta w lutym przyszłe- 
go roku. Cesarz przyrzekł Nigrze przy tem swą 
pomoc. — Między Bawarją a Włochami nie zą- 
mienia się żadnych nof o uznaniu, nastąpi to za 
prostem uwierzytelnieniem przez postów. — Gari- 
baldi ma przecież bawić w Turynie, i ma mieć 
zamiar odmówić przysięgi deputowanego. — 
Wiktor Emanuel miał w Turynię zasłabnąć. 


"Z Paryża piszą do Presse dnia 23, t. m. 
przybyciu tamże posla moskiewskiego przy dwa 
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rze wiedeńskiiu hr. Slackelberga. „Widocznym 
zamiarem jego pobytu jest wprawdzie odwidze- 
nie jego matki, tutaj bawiącej, jednak taje- 
mniezo przebąkują, że hrabia łączy z tym po- 
bytem misję polityczną, z jaką tu przybył z po- 
lecenia otrzymanego z Petersburga. Jaką jest ta 
misja, jeszcze nie odkryto.“ Może chodzi tu — 
robi uwagi Presse, o owe żądanie odstąpienia 
północnego Szlezwiku Danii, o co jak donoszono, 
układają się mocarstwa zachodnie z Moskwa. 

Z Rzymu donosi telegraf, że na Monte Ce- 
retto otoczyły wojska papiezkie około 100 bry- 
gantów, którzy traktują o warunki podda- 
nia się. 

Z Londynu donoszą, że świeżo mianowane- 
mu posłowi półnoeno-amerykańskiemu przy Jua- 
rezie, jenerałowi Logan, dodano jako sekretarza 
legacji, prywatnego sekretarza prezydenta John- 
sona, p. Browning. Wojska kanadyjskie obsadzi- 
ły granicę, aby ją strzedz przed Fenistami. 

Z Bukaresztu dnia 23. b. m. donoszą oogło- 
szeniu w Monitoruiu pisma, księcia Kuzy, wysto- 
sowanego do Fuada baszy, jako odpowiedzi na 
napomnienia z dnia 2. września. W piśmie tem 
odsuwa książę stanowczo wszelkie mięszanie się 
Pori w wewnętrzne sprawy ksieztw Naddunaj- 
SKIN. 


Inwalid donosi: „Jenerał-gubernator jenerał 
adjutant Bezak uznał możność zwinięcia dotych- 
czasowej komisji śledczej wojskowej w m. Bra- 
cławiu, poleciwszy niezałatwione sprawy prze- 
słać do komisji śledczej wojskowej w m. Win- 
nicy. * 


Trzecie posiedzenie sejmu lwowskiego. 


Posiedzenie otwarto o pół do 12. godziny. 
Sekretarz ŻZatwarnieki czyta protokół z posie- 
dzenia poprzedniego. 


Poseł Hubicki przemawia, że trndno o- 
świadczyć się za lub przeciw protokołowi, bo 
stenograficznych sprawozdań nam nie rozdano. 
Rzecz to kwestorów. 

Kraiński usprawiedliwia, że drukarnia 
nie była w stanie wydołać. 

Zyblikiewiez dowodzi, że między spra- 
wozdaniami stenograficznemi a przyjęciem pro- 
tokołu nie ma związku, bo mogą być posiedze 
nia ranne i popołudniowe, a nie byłoby czasu 
wydrukować sprawozdania, protokół jednak po- 
winien by z rannego posiedzenia na popoludnio- 
wem być przyjęty. Zreszta są sejmy, gdzie nie ma 
stenograficznych sprawozdań, a jeduak i tam 
protokoły przyjmować muszą. Czynię te przed- 
stawienia dla tego, żeby nie stworzyć szkodli- 
wego praecedens na przyszłość. 


Protokół zostaje przyjęty, a przewo dniczą- 
cy wzywa sekretarza Grocholskiego o odczytanie 
w jaki sposób ukonstytuowały się sekcje. 

Sekcja I. Przewodniczący ks.arcyb. Wierz- 
chlejski, zastępca przewodniczącego hr. Adam 
Potocki; sekretarz Kozłowski, zastępca sekret. 
Borysikiewicz. 

Sekcja IT. Przew. ks. biskup Polański, za- 
stępca przewod. dr. Mayer; sekretarz Gniewosz, 
zastępca sekr. ks. Szwedzieki. "4 


DODATEK DO GAZETY NARODOWEJ z dnia 26. listopada 1865, 


Sekcja II. Przew. hr. Gołuchowski, zastęp. 
przew. ks bis. Manasterski; sekr. Biłous, zastę- 
pca sekr. Apol. Hoppen. 

Sekcja IV. Przewod. ks. arcb. Szymonowicez, 
zastępca przew. ks. kan. Kuziemski; sekretarz 
hr. Ludwik Wodzieki, zastępea sekr. dr. Lan- 
desberger. 


Sekcja V. Przewodniczący ks. arcb. Litwi- 
nowicz, zast. przew. Grocholski; sekr. Gutowski, 
zastępca sekr. Janowski. 


Do komisji głodowej wybrały sekcje 
10 członków. Dziewięciu wymieniliśmy wczoraj, 
Dziesiątym jest ks. Fortuna. Przewodniczącym 
wybrał Wydział głodowy hr. Gołuchowskiego a 
sekretarzem Starowiejskiego. 


Do komisji dła wniosków co do Towa- 
rzystwa kredytowego wybrały sekcje pp. 
Dubsa, Breuera, Laskowskiego, Zbyszewskiego 
i Skrzyńskiego; przewodniczącym p. Laskowski, 
sekretarzem dr. Zbyszewski. 


Przedłożono posłom następujące druki, zawie- 
rające między innemi wnioski Wydziału: o kon- 
kurencji parafialnej i szkolnej, o zabezpieczeniu 
budynków szkolnych i kościelnych, — wniosek 
rządowy względem głodu — wniosek ks. Szwe- 
dziekiego o głodzie. Ponieważ wielu posłów nie 
otrzymało tych druków, przeto marszałek zaleca 
im, aby się po posiedzeniu do biura zgłosili. 


Następnie czyta sekretarz Grocholski 
wniosek p. Russockiego. Jest to poprawka do 
wniosku głodowego ks. Szwedzickiego, składa- 
jąca się z dwóch punktów: Sejm uchwali, 
wnieść do Wys. rządu: 1) o} opuszczenie a 
względnie odpisanie tegorocznego podatku grun- 
towego, tak z gruntów włościańskich jak i dwor- 
skich, w okolicach dotkniętych nieurodzajem. 


2) O udzielenie pożyczki bezprocentowej 
gospodarzom w okolicach głodem dotkniętych. 

Wniosek ten został przydzielony komisji gło- 
dowej, już wybranej i ukonstytuowane*. 


Sekretarz Grocholski odczytuje dalej pismo 
posła Dietla, który donosząe, iż dla przebytej 


„właśnie choroby ocznej, nie może brać udziału 


w naradach sejmowych, prosi o urlop 38-tygo- 
| dniowy. Izba przyzwala na to. 


Komisarz rządowy, Possinger, składa do la- 
Iski marszałkowskiej następujące trzy wnioski 
rządowe: a) do ustawy gminnej i wyborczej dla 
gmin; b) o reprezentacji obszarów dworskich ; 
c) o reprezentacji powiatowej. 


Wnioski te będą drukowane i rozdane po- 
między posłów. 

Poczem członek Wydziału krajowego pan 
Pietruski odczytuje wniosek Wydziału krajowego, 
motywowany długim wywodem co do trudności, 
jakie czynił dawniejszy raąd w odebraniu fundu- 
'szów krajowych. Trudności tei pertraktacje wy- 
działu z namiestnictwem i z ministerstwem już 
przedstawiliśmy w licznych artykułach w Ga- 
zecie Narodowej. Pietruski po wywodzie przedsta- 
wia sam wniosek tej treści, iż sejm krajowy 
królestw Galicji i Lodomerji z wielkiem księ- 
ztwem krakowskiem ubolewa nad tem, że dotąd 
fundusze krajowe w myśl ustaw obowiązujących 
nie zostały oddane pod zarząd Wydziału krajo- 
wego a od obecnego ministerstwa spodziewa 
się i wyjawia niezachwianą nadzieję, iż w myśl 


pzpn 


ustaw krajowych i w myśl uchwały sejmu z dnia 
16. kwietnia 1861 fundusze te jak najprędzej 
zostaną oddane Wydziałowikrajowemu. 


„Wniosek ten wydziału został poparty li- 
cznie, a marszałek wezwał sekcje do wyboru 
komisji. 

Wniosek Wydziału, dotyczący funduszów kra- 
jowych istypendyjnych będzie więc przydzielony 
specjalnej komisji, do której z nwzględnieniem 
uwagi p. Pietruskiego, każda sekcja wyszle po 
2 członków. Komisja ta zajmie się wszystkiemi 
kwestjami funduszów krajowych, a między temi 
i wnioskiem Wydziału krajowego względem fun- 
duszu indemnizacyjnego, którego osnowę odczy- 
tuje w ruskim języku p. Ławrowski. Wniosek 
ten wyraża życzenie, aby rząd wstrzymał się 
z oddaniem tego funduszu pod zarząd Wy- 
działu krajowego, aż dopóki stosunki funduszu 
tego nie zostaną uporządkowane. 


Również będą wybrane specjalne komisje do 
trzech powyższych wniosków rządowych. 


Po gzem członka wydziału krajowego, dr. 
Smolkę, wezwał marszałek do przedstawienia 
sejmowi wniosku eo do regulamińu "sejmowego. 


Projekt ten Wydziału krajowego podajemy 
powyżej. Przyczem zwracamy uwagę, iż główna 
część tego projektu regulaminu wzięta jest ze 
statutu wyborczego i krajowego. Tylko niektó- 
re ustępy są dodatkami do statutu, i jako usta 
wa uchwalane być muszą. 


Podczas odczytywania projektu regulaminu, 
zabiera głos dr. Zyblikiewiez i wnosi, aby 
nie odezytywać dalej regulaminu, bo każdy ma 
go przed sobą drukowany od dni kilku. ~ Dare- 
mnie czas się traci. 


Dr. Smolka obstaje za odczytaniem gdyż 
na porządku dziennym stoi . Pierwsze odczytanie 
projektu regulaminu, więc i odczytanie pierwsze 
odbyć się musi. 

Zyblikiewiez podnosi, że i wnioski rzą- 
dowe zostały złożone do laski marszałkowskiej 
ale ich nie odczytywano. Na co Smolka od 
piera, że wniesienie projektu do laski marszał- 
kowskiej o postawienie pierwszego odczytania 
wniosku na porządku, nie jest jedno i to samo. 
Już bowiem w tym drugim razie komisja o nim 
obradowała. 


Wniosek Zyblikiewicza popiera kilku posłów, 
lecz gdy go poddano pod głosowanie, tylko ci 
sami kilkunastu głosują za nim. Dr. Smolka 
więc dalej odczytuje projekt. 


Dr Smolka po odczytaniu całego projektu 
regulaminu wniósł imieniem Wydziały krajowe- 


'go, aby: 


1) Artykuły dodatkowe, stanowiące cząstkę 


„statutu krajowego, uważać za wnioski osobne. 


2) Aby w miejsce prowizorycznie dotąd o- 
bowiązującego regulaminu, uchwalonego d. 12. 
stycznia 1863, przyjąć regulamin dzisiaj odczy- 
tany, a przed d. 14. listopada 1865 w Wydzia- 
le krajowym ułożony, za prowizorycznie obo- 
wiązujący. 

P. Borkowski sprzeciwia się temu raz 
ze względu ogólnego, że wszelkie prowizorja są 
dla nas szkodliwe, a powtóre dlatego że regu- 
lamin proponowany jest niekorzystniejszy jak 


O Ea 
dotąd prowizorycznie obowiązujący, gdyż Ścic- 
śnia jeszcze więcej swobodę rozpraw.  Wnosi 
więc aby odczytany regulamin postawić już na 
przyszłem posiedzeniu na porządek dzienny, pod- 
dać dyskusji merytorycznej i uchwalać cześcio- 
wo aż do ukończenia, w miarę jak czas pośród 
imnych debat będzie pozwalał. 


„Wodzieki hr. Henryk 
wnioskiem hr. Borkowskiego. Dla wyrównania 
niedokładności w redakcji , proponuje odesłać 
projekt do komisji, "z 3,% całego sejmu wybrać 
się mających. pa 


zgadza się z 


Dr. Kabat proponuje, aby jedna . część 
regulaminowa została przyjętą dzisiaj prowizo- 
rycznie, Aruga zaś część, wchodzącą w zakres 
statutu krajowego, została przydzieloną komisji 
osobnej. 


, Wężyk przemawia za wnioskiem Borkow- 
skiego i Wodziekiego z odmianą iż komisja ma 
się składać z 5 a nie Z 8 ezłonków. 


Boczkowski przemawią zą wnioskiem 


Borkowskiego. 
Ławrowski broni wniosku Wydziału. 


Wniesiono i przyjęto zamknięcie dyskusji 
poczem zabierają głos Krzeczunowjez i 
Guszalewiez za wnioskiem Wydziału, Bor- 
kowski i Hubieki przeciw. Nakoniec poseł Zy- 
blikiewicz mówi aby sie nie wdawać w pro- 
wizorja, i stosownie do wniosku Wodziekiego 
projekt odesłać do komisji z 5 a we czwartek 
postawić na porządku dziennym. 


I 
Smolka zbija przeciwników prowizorjum i 
pozostaje przy wniosku wydziałowym z dodat- 
kiem, że prowizoryczne przyjęcie na dzisiejszem 
posiedzeniu nie wyklucza postawienia projektu 
na porządku dziennym nazajutrz do merytory- 
cznych rozpraw i stanowczego uchwalenia. 


Komisarz rządowy zgadza sie z wnio- 
skiem Wydziału, ale zastrzega, że $.7, 32,721 78 
jako sprzeczne poniekąd z statutem krajowym 
prowizorycznie przyjęte być nie mogą. 


Sm o Ika w imieniu Wydziału przystaje na 
tymczasową suspenzją tych paragrafów. . 


Poczem Izba przyjmuje regulamin psowizo- 
rycznie znaczną większością głosów, Wnioski 
przeciwne pozostają w mniejszości. Poczem 
sprawdzono i uznano za ważne wybory posłów 
Jana Cichosza, Jana Kozła, dr. Józefa Zduna 
Jana Zaparyniuka, Mikołaja Demkowa, Alfręda 
hr. ' Potockiego, ) 


Koniec posiedzenia o godz. 3. popołudniu. 


Przysz'e posiedzenie we środę o godzinie 
11. zrana. Na porządku dziennym: 1) Pierwsze 
czytanie wniosków rządowych o ustawie gmin: 
nej, o ohszarach dworskich i o reprentacjach 
powiatowych. 2) Dalsze sprawdzanie wyborów. 
3) Drugie czytanie regulaminu. 
„ Jutro od 11. godziny począwszy, posiedze- 
nia sekcyjne i wybory do komisji dla funduszów 
krajowych. ogey se 


ÓW PTE 


Nowo wynaleziona 


WODA. do UST 
(STOMATICON) 
Dr. Brunna, 
dentysty kilku c. k. instytutów w Gracu. 

Na podstawie wielokrotnie robionych 
doświadczń pozwalam sobie polecić moja 
nowo wynalezioną wodę do ust pod nazwą 
„Stomaticon,* która szczególnie uskutecznia 
leczenie gąbkowatych, łatwo raniących się 
dziąseł, utwierdza słabo trzymające się i 
czyści sztueznie wsadzane zęby, usuwa zły 
odór i posiada szczegółna siłę leczącą prze- 
ciw postępujacemu szkorbutowi. 

Nie zapuszczając się w żadne krzyczą- 
ce zachwnlania odsyłam dla gruntownego 
przekonania sie do świadectw znakomitych 
tutejszych lekarzy. którzy wodę tę jako 
polecenia godny środek w chorobliwym 
stanie dziąseł i innych cześci ust uznali. 

Dr. Brunn., 
Cena ilakonika 83 cnt. w. a. 


podpisany 


bił znaczny 3 
ia męzkiego w najno 


Publiczność, iż 


żej 
szczyt uwiad 


wng 
spo80 


N, 


Dla zadośćuczynienia wielokrotnym wyma- 
ganiom 


prawdziwy 


STYRYJSKI SOK z ZIÓŁ 


dla cierpiących na piersi. 
Cena flaszki 83 cnt w. a. 
A 


J. Engelhofera 


Esencja muszkułowa i nerwowa 


z aromatycznych ziół alpejskich, 


do zewnętrznego użyci« na cierpienia 
renmntyczne wzroku i stawów. na bôl ï za- 
wrót głowy. na szum w uszach. VOL krzy- 
żów i osłabienie członków, mianowicie py 
siluem natężeniu i marszach, na ogólne Ciała 
osłabienie, na kłucie w boku, na hemoroidy, 
A szezególnie na oslabienie organow 
podbrzusznych. 
Cena flnkonika 1 zir. w. a. 

Powyższych przedmiotów dostać można 
w najlepszym gatunku: we Lwowie n K. 
Schubntha przy ulicy Krakowskiej u ap- 
tekarzy Zyy. Rukera dawniej Tomanka i 
Mikolascha. 1134 6—12 


W Białej u P. Knausa, w Bochni u 
P. Niedzielskiego, w Brzeżanach uB. Fa- 
denhechta, w Czerniowcach u T. Zacha- 
ryasiewicza i J. Rojańskiego. w Jaroała- 
win u I. Bajana, w Kołomyi u F. Zacha- 
ryasiewicza i Szai Hermanna, w Krakowie 
u K, Hermanna i J. Jahna, w Rzeszowie 
u J. Schaitera, w Stanisławowie u A. To- 
Tr spółki. w 
n Oharskiego ję z 


'Farnepoln u M. Schlif- 
J. Jahna, w Wieliczce 


Wydawcy: Jan Dobrzański i Witalis W. Smochowski Główny współpracownik : Jan Dobrzański. 


ym gnście z dubrego ma 


Asygnaly 
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eracji w 
swoim zawodzie. — Usiłowaniem moj 
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brą for me. 


recząc za trwałość 
yj gen 


iuchtu 


roboty jnkotż do 


cielęch skórką cienkie 5 
e cielęce . 


łowe 


grube od 7 do 
tej sposobności dziękuję Szano- 


bliczności za łaskawe wzgledy, gdyż 


Wojciech Dudziński. 


okładane cielęcą skórką 
9-12 


Ceny zniżone stale: 
cielęce cienkie . 


gładki 


„koz Mt: 
Buty iuchtowe od 8 zir. aż da 


em będzie na ogólne zadowolenie Szana 


Prz 
wnej Publiczności zasłużyć, 

Sklnd obuwin w hotelu Europei- 
skim we Lwowie, 


n 
n 


” 
n 
n 
a 
ło zawsze Btarać się o dobry materjał i do- 


gorliwą pracą blizko 30 lat, w niczem nie 
brych robotników, jakoteż i nadal staraniem 


Bueiki lakierowane salonowe 
dałem się wyprzedzić młodsze 


Buciki z angielskiego 


wnej P: 
moj 


majster szewski. 


Dobra ziemskie 


w poblizkoś i miasta Tarnop b 


1071 
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2 założony - 


listopada swą czynność 


a mianowicie: e) Kupuo, sprzedaż i wy- 


dzierżawienie dóbr ziemskich i realno- 


Nam iestnictwa 
1 


é udzieli 


pan adwokat Kornel Hoff- 
mann we Lwowie, 


23.4 


domoś 
15 


sa do sprzedania. 
Bliższą wia 


LUBINA PREVERA. 


b) Stręczeniec prywatnych oficia 


listów, rzemieślników, nauczycieli. me- 
tirów, guwernerów i guwernantek. 


Sprzedaż wszelkich kra 


Na mocy koncesji wys. 


bom njencyjny w Słanisiawowie 
zd. 8. sierpnia 1865 do |. 


rozpoczał z d. 


srl. 


A 3 j 
z, a > cd) 


e) 


RJACKIEGO 


przyjmuje wkładki pieniężne do oprocentowania w godzinach kaso- 


jowych produ- 


a- 


r 
ł 


obiego- 


będe 


d) Pośredniczenie przy kupnie i 


sprzedaży wszelkich papierów publi 


cznych. 


w Niem- 


czech, Francji i Anglii, polecam mój dom 


tjeńcyjny szanownej publiczności z tem o- 
1221 3—3 


e) Posredniezenie w intere 
| Towarzystwach pod 


sum wygranych i zaciąganiu 

sach prywatnych, u e. k. władz admi- 

nintraeyjnych I linansowych, jako też 
w eelach handlowych, 

wyci, przemysłowycii, gospodarczych. 


gł zadość nczynić. 


Zakładach 
rządowem zwierzchnictwem zosta, 


któw. 
sach kredytowych i pożyczkowych na 


funty. — Zawiązawszy przytem stosunki z 
świadczeniem, że wszelkim poleceniom tak 


| ubezpieczających. jako też w intere- 
w kraju jak i za granicą przy moich ob- 
szernych i wielostronnych stosunkach, 


pierwszemi domami baudlowemi 


pożyczek. 


cych. 


w 
mó 


c 


wych od 9—1 rano i od 5—5 po południu, wydając na takowe 


= lr, 100, 500, 1000, 5000 = 


procentują się: przy Spłacie na okaz (à vue payable) . . . 
dwudniowem wypowiedzeniu . 
ośmiodniowem 
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Powyższe asygnaty filii przyjmuje tudzież kasa główna banku anglo-au- 
drekes Pspygpłesztzykueh aJ. Ko. | stpjąckiego we Wiedniu za dwudniowem wypowiedzeniem do wypłaty. 
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